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Kwestfe społeczne i gospodarcze 
były dła nas zawsze czems włórnem, 
drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym bgł zawsze testament wielko-  
mocarstwowości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Bazowanie na fikcji
Z całą lo ja ln o ś c i w ypada 

pyierdzić, że w  słynnej spraw ie 
Rolników prcm jerow sk iego  po- 

r^d k ow an ia  Polski, słyszy się 
r°W0ie i  re fleksjo , w  konk luzji 
sWej pochlebne dla rozporządze­
nia: —  TnTo, niech pan spojrzy... 
""Spoglądam  istotnie, naprzykład 

gmach dawnej siedziby K u rji 
etropolitalnej p rzy  ul. Zam ko­

wej:. Podoba m i się zestaw ienie 
kolorów. Tak samo jak w ie lu  m ie 
J a n c o m  W ilna, ba, n iew ątp li­
w e  p rzytłacza jące j w iększości, 
Podoba się zdarcie blaszanych 
Szyldów u licy N iem ieck ie j; upo­
rządkowanie u licy W ie lk ie j, u licy 
‘■ej i tam tej. O tynkow an ie fasad, 
^czyszczenie miast i m iasteczek. 

est w ięc  na pozór ce low e i rozu 
rozporządzenie prem jera  

“ kladkowskiego.
O cóż w ięc  chodzi?
Chodzi w łaśn ie o to słowo, któ 

*e pozw oliłem  sobie -wstawić: „na 
Pozór". M y  zw alcza jąc rozporzą­
dzenie prem jera, jego  fo rm ę praw  
hą, zarówno jak skutki i sposób 
Przeprowadzenia, sięgam y do sed 

oczyszczonego z pozorów . D la 
*eHo chcielibyśm y być dobrze zro 
Zńm iani.

W padł m i do ręki num er z dn.
12 b.m. „ K u rje ra  W ileńsk iego",

skonfiskowany za artykuł p .W łod l 
N ie  m ogę go w ięc  cytow ać. A le  
w m ojem  sub jek tyw nem  pojęciu, 
napisany św ietn ie i z talentem , 
odsłaniał fakt, jak to zarządy 44 
„społecznych organ izacy j", gdzieś 
na północy W ileńszczyzny, w p ły  
n ęły  fa ta ln ie na pewną zasadni­
czą dla tam tejszej oko licy  spra­
w ę.—  Jest to fak t straszny dla te 
go, kto zna nasz kraj. Bo Co to 
jest „za izą d  społecznej organiza­
cji"... w  naszej wsi, w  naszym 
„te ren ie " ! To  jest fikc ja . 44 orga! 
n izacje, to jest czterdzieści cztery 
fikc je . Nom inalne, papierowe, w  
k tórych  zasiada tych samych ki] 
ka osób. Ci sami zresztą najczęś 
ciej, k tó rzy  reprezentu ją  jedno­
cześnie— w  godzinach biurow ych : 
w ładze, a w  godzinach popołud­
n iow ych  „społeczeństw o1. —  I oto 
fikc ja , jakaś rzecz nieistniejąca, 
w y tw a rza  form y, którem i zmu­
sza do podporządkowania sobie 
rzeczy żyjące, życ ie  współczesnej 
Polski.

Przed  kilku  dm am i pisał zu­
pełnie słusznie „K u r je r  Poran ­
n y ", że p rzeżyw am y w  Po lsce ta 
ką erę pisarską, w  k tóre j ty lk o  ci 
p isarze cieszą się popularnością, 
ty lko  tym  w ierzą  czyteln icy, któ 
rzy  w  sw ych  drukowanych utwo

rach przedstaw ia ją  współczesność 
polską w  czarnych barwach. Jest 
to ob jaw  n iew ątp liw ie  n iepokoją 
cy i jeszcze raz pow tarzam : słusz 
nie, w id z i w  nim  autor n iebezpie 
czeństwo dla przyszłości. A le  ja ­
ka jest tego przyczyna?

Poza  poszczególnem i błędam i 
w  kształtowaniu te j współczesnoś 
ci, poza w ie lk iem i nawet błędami, 
poza nagrom adzeniem  naw et bai 
dzo dużej ilości ciem nych stron, 
oburzających faktów , psychoza 
powszechnego pesym izm u n ie 
p rzybra łaby rozm iarów  koła roz 
pędowego. Musi istnieć jakaś nad 
rzędna racja.

Tą  nadrzędną racją, m obilizu  
jącą ogólną nieufność, jest stop­
n iow e przenikanie do świadomoś 
ci ogółu zrozum ienia, że bazu je­
m y na fikc ji.

Od zarania n iepodlegiości sto 
pień za stopniem, zagłęb ia się Po l 
ska w  tę fik c je  coraz dalej.

W  ten sposób, w szystk ie obja 
w y  ujemne, przestają w ydaw ać 
się odosobnionemi faktam i, a 
sprow adzającem i się raczej do 
wspólnego m ianownika. Inaczej 
mówkąc, stają się ty lko  pochodne 
mi od jednej bazy.

To  są macki przek lęte j fik c ji '
Oplątu ją nas coraz natrętn iej:

C zy to będzie m iasto -  w idm o w  
Chełm ie, czy nadm ierna rozbudo 
w a G dyni, czy  robotnicza „poten 
c ja “  Z.Z.Z.u, czy „Z jednoczen ie  
N arodu ", czy pom niki G rażyńskie 
go na Polesiu, organ izacje „społe 
czne", po lon izow an ie przez eks­
perym enty osadnicze, rządzenie 
per depesze hołdownicze.

Od fik cy jn ych  au torytetów  do 
fik cy jn e j czystości w si b iałorus­
k ie j gdzie  za pobielanem i fron ta  
m i chat śpią ludzie z byd łem  i po 
dawnemu chadzają ,,za stodołę", 
żeby n ie zbrukać w yb ie lon ego  po 
iicy jn ym  przym usem  ustępu.

G dy się w raca z t. zw. zagra 
nicy, zawsze skrót syn tetyczny 
podszeptu je rozstrzyga jące pvta  
nie, d laczego tam  jest inaczej.Go 
rzej lub lep ie j, ale inaczej. W szak 
Polska nie jest na ostatniem  
miejscu sytuacji w ew nętrznej. A  
le gd y  się w idzi tę sytuację gorszą 
niż u nas, w id z i się jednocześnie 
p rzyczyny, k tóre ją powodują, a 
p rzyczyn y  te z regu ły m ają swój 
ciężar gatunkowy, okolicznościo­
w y, m aią swoją w agę i —  pow a­
gę. —  U  nas często ty lko  tragiko 
m iczną anegdote.

J. M.

(Dokończenie na str. 3-ej)

Jak Paryż króla Jerzego Vi go witał
PAR YŻ. Pat. Paryż pow itał an­

gielską parę królewską z jedmomy 
ślną serdecznością i entuzjazmem 
niezależnie od zabarwienia polity­
cznego: od rojalistów francuskich 
aż do skrajnej lew icy. Cały Paryż 
> niezliczone tysiące przybyłych z 
Prowincji na; ': ~?łv dziś r d same 
So rana do zachodniej dzielnicy 
p aryża, którędy miał przeciągać z 
dworca w Lasku Bulońskim do pa 
lacu d‘Ov?ay orszak królewski.

Od rana wzdłuż całych Pó l Eli 
2e.iskich za specjalnie ustawione - 
,łl’ balustradami i wzdłuż całej A- 
Venue Fochę, która prowadziła do 
dworca, zaczęiy się gromadzić

^ Ł llM Y  PR ZYB YW A 1A C E  Z ZA  
PASAM I ŻYW N O ŚC I 

.aby pierwsze śniadanie i obiad 
na miejscu i mieć możność 

2na)ezienia się jak najbliżej balu 
8;rady i powitania dostojnych goś 
c> angielskich.
, Na Avenue Fochę ustawiono try 
b 'ny. Około

2 T Y S . D ZIENN IKARZY,
Zs>równ.p. francuskich, jak i za 

granicznych przybyłych z całego 
^ a t a ,  a w  szczególności z Ame 
T . na uroczystości paryskie led- 

sie moeóo pomieścić na ob - 
'rernęj specjalnie dial nich przezna 
z<>t,e j trybup<e. Setki fotografów  
O ra to r ó w  filmowych ustawiło

N'> całych Polach E lizejsk ich  nie 
"  ani n dn ego  domu, który nie 
"bv w keżdeni oknie

^  AND 4R ó W  ANGIELSKICH 1 
FRANCUSKICH 

 ̂ ’ te* nie był udekorowany
h w ższego  piętra do parteru17 • l i

' 7 ymiemi emblematami, czy 
Tiarami o barwach obu naro-

T-!a Elizejskie, ulica Królewska 
l ‘Op<r'\ bulwar U" •_:cy-

■-„p - ' : -y

^an d arac* ’ "rancuskich i 
' ', " r;ch. a na bulwarze M agda 
nąd środk>em ulicy rczplęto 

całego bulwaru jak gdyby 
>.•>,.1, :^  7 S7erokich wstęg o

h rmgiełskich i francuskich. 
" 77 «u„^ caje j f rasy przejazdu or 

s?aku królewskiego uszykowano

D W IE  D YW IZJE  P IE C H O TY  O- 
R AZ O D D ZIAŁY  KAW ALERJI 

KOLONJALNEJ.
Przed dworcem stanęły odazja- 

ły honorowe wszystkich rodzą,ów 
broni. Pociąg królewski prowadizo 
ny przez specjalną lokom otywę ae 
rodynamsczną, udekorowany bar - 
wami angielskiemi i francuskienii, 
zajechał punktualnie na przebudo 
w a ry  dworzec w  Lasku Bulońskim 
na który w  r. 1918 przybywał rów 
nież z w izytą po wojnie św iatowej 
król Jerzy V-ty.

Na dwf-rcu oczekiwał parę kró­
lewską

PR E ZYD E N T LEBRUN Z M AŁ-; 
ŻO N KA

w  otoczeniu premjera Daladier 
i ministra spraw zagranicznych 
Bcrmeta, który pow itawszy króla 
angielskiego w  porcie Bulońskim, 
wyprzedził go  o  5 minut, orzyby - 
wa jąc do Paryża specjalnym po - 
ciągiem - torpedą, członków rządu 
przewodniczących Senatu i Izby 
Beprtowanych oraz szczupłego 
grona najwyższych dostojników 
Francji

Król ubrany

YV B ŁĘ K ITN Y  M UNDUR AD M I­
RALSKI

po przywitaniu się z prezyden­
tem i po przedstawieniu mu naj - 
wyższych dostojników państwa, 
przeszedł do salonu recepcyjnego, 
zbudowanego w formie namiotu i 
ozdobionego z j zepychem 8 wspa 
nia’ ę m gob »,!rmmi. grrow^rlronfi- 
mi z różnych dawnych zamków 
królewskich we Franci' i : muzeów 
Za królem postępowali halabardni 

cy

W  STROJACH ŚRED NIO W IECZ­
NYCH,

bowiem w  myśl tradycyj mary - 
narki angielskiej eskortują admira 
ła nie oficerowie, lecz halabardni 
cy.

Salon recepcyjny dworca skom 
ponowany był częściowo na wzór

N A M IO TU  Z  K O S ZTO W N YC H  
TK A N IN

znanego z o l zów  historycz - 
nych, przedstawiający słynne spot 
kanie na wybrzeżu francuskiem na

t.zw. Złotem Polu króla Francji 
Franciszka I-go z królem Anglji 
Henrykiem VIII. Na przeciwko 
dworca ustawiona była wspaniała 
rzeźba Bourdelle‘a, personifikują - 
ca Francję.

Punktualnie o godz. 17-ej or - 
szak królewski wyruszył z przed 
dworca przy huku

i 01 W Y S T R Z A Ł Ó W  A R M A T ­
NICH,

rozlegających się z ‘ ortu Mont
Nrien, położonego przy lasku 

Buk ńskim. Na czele orszaku je * 
chał oddział motocyklistów, za któ 
rym jechał kłusem szwadron spa- 
hisów marokańskich, w  turbanach 
i burnusach z obnażonemi szabla­
mi, mając na czele generała, do - 
wódcę korpusu z Damremont, u- 
branego również w  strój marokań 
ski w  czerwonym płaszczu z bia - 
łym turbanem i w  błękitnych spod 
niach, a osłoniętego białym bur­
nusem marokańskim.

Za Marokańczykami posteoowa 
ły fanfary i dwie orkiestry maro - 
kańskich strzelców konnych.

Za tą eskartą honorową posuwa 
ło się

M  A U T  ORSZAKU
V/ ; ■ /czem zajmował miejsce 

król z prezydentem republiki, w  
drugim króiowa z panią Lebrun. 
W zdłuż całej trasy niezliczone tłu 
my w itały gości angielskich istot 
nie niezwykle serdecznie. Orszak 
posuwał się wzdłuż Pó l Elizejskich 
pośród niemilknącego okrzyku en­
tuzjazmu i wśród chorągiewek an­
gielskich i francuskich, któremi tłu 
my, zalegające obie strony powie 
wały b> 7 przerwy.

Orszak królewski przybył o g ° -  
dzinie 5/21

DO PA ŁA C U  D ‘ORSAY
na którym z chwilą, gdy król i 

królowa wysiedli na dziedzińcu pa 
łacu, wciągnięto na maszt sztan - 
dar królewski z wyhaftowanemi 
herbami Anglji.

Prezydent Lebrun wraz z w f * . - 
żonką pożegnał się przy wejściu 
do pałacu z parą królewską i odje 
chał do pałacu Elizejskiego. W  
minut później król i królowa w y -

ruszyli z pałacu d‘Orsay do pałacu 
Elizejskiego by złożyć prezydent© 
w i pierwsza w izytę.

Po przybyciu do pałacu d ‘Orsay 
angielska para królewska pożegna 
ła się z prezydentem Lebrun i jego 
małżonką, którzy p o w ó c ih  do pa 
łacu Elizejskiego. O godz. 17,45 
angielska para królewska

ŁO ŻYŁA  W IZ Y T Ę  W  PAŁAC U  
ELIZEJSKIM

podczas której pani Lebrun wrę 
czyła królowej piękny kilim. O go  
dżinie 18,10 angielska para królew 
ska, entuzjastycznie witana po dro 
dze przez zgromadzone tłumy, po 
wróciła do pałacu d‘Orsay. O go 
dzin.e 18,30 król orzyiął członków 
korpusu dyplomatycznego, którzy 
zostali mu przedstawieni przez am 
basądera brvtyjskiego.

O godz. 20 para królewska uda 
ła się na obiad do pałacu Elizejs - 
kiego. Uszykowane wzdłuż drogi 
oddziałv vo isk ow e  prezentowały 
broń. Król był ubrany

W  M UNDUR M ARSZAŁKA  
ARMJI BRYTYJSKIEJ

Przed pałacem Elizejskim odda 
łv honory wojskowe dwa bataljo- 
rrv gwardji reoublikańskiej. Po  po 
witaniu riostoinych gości przez 
prezydenta Lebruna i jego małżon 
kę, w  salonie ambasadorów odby­
ła się prezentacja zaproszonych 
gości parze królewskiej. Królową 
prowadził do stołu prezydent Le - 
brun. zaś panią Lebrun —  król.

W śród zaproszonych gości znaj 
dowali się przewodniczący Senatu 
Jeanneney oraz Izbv Deputowa - 
nych Herriot, członkowie rządu z 
premjerem Daladier na czele oraz 
szefow ie placówek dyplomatycz ­
nych z małżonkami. Podczas obia 
clu przygrywała muzyka gwardji 
renublikańskiej.

P o  ofJedzie odbył się raut, pod 
czas którego miały miejsce wystę 
PV najwybitniejszych artystów 
francuskich.

Jednym z piękniejszych momen­
tów  prze jazdu orszaku królewskie 
go  z dworca do pałacu d‘Orsay 
było, kiedy w  chwili zbliżania się

(Dokończenie na str. 2-ej)

Proces Doboszyńskiego w sierpniu
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y ).

(Ł ) N a  dzień 29 sierpnia została wyznaczona rozprawa 
Adama Doboszyńskiego w  Sądzie Okręgowym lwowskim. 
Przewodniczyć będzie sędzia Pochmurski.

Odpowiedź Min. Spraw Wewnętrznych
Związkowi Hallerczyków

(T E LE F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )
Zarząd g łów n y H a lle rczyk ów  otrzym ał od m in isterstwa 

spraw w ew nętrznych  następującą odpow iedź w  spraw ie zm iany 
nazw y m iejscowości H a llerow o  na W ładysław ow o:

„ W  odpow iedzi na pismo P an ów  m in isterstwo komunikuje, 
że zarządzenie m inistra spraw  w ew nętrznych  z dnia 27 kw ietn ia  
b. r. o nadaniu nazw y W ładysław ow a morskiem u portow i rybac­
kiem u W ie lk ie j W si, dotyczyło  n ie całej m iejscowości W ielka  
W ieś, lecz ty lko  obszaru określonego w  rozporządzeniu  ministra 
przem ysłu i handlu z dn. 27 kw ietn ia  b. r.“

Z  odpow iedzi w ięc  pow yższej w yn ika , że H a llerow o  istnieć 
będzie nadal obok W ładysław ow a.

Rumunja w żaDfcie
BU KARESZT. Pat. W  związku ze śmiercią królowej - mat 

k i ogłoszono 6-miesięczną żałobę dla dworu i armji.
Nuncjusz papieski, jako dziekan korpusu dyplomatycznego 

vyraził królowi współczucie w  inr.eniu przedstawicieli państw za 
ranicznych. Dziś rano zostaną zw łoki królowej zabalsamowane.

W  godzinach popołudniowych otworzył król, w  obecności 
rólewskiej rodziny, premjera i ministra sprawiedliwości testa - 

nent zmarłej.
W  środę rano zostarfe z w Io k ! zmarłej królowej przewiezio 

:e specjalnym pociągiem z Sitiaia do Bukaresztu, gdzie zostaną 

vystaw ione na widok publiczny.
Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w  sobotę. Trumna 

rostanie przewieziona do Curtea de Arges, gdzie w  kościele klasz 
ornym spoczywają już zwłoki dwóch pierwszych królów Ru - 
nunji: Karola pierwszego i Ferdynanda pierwszego.

ŻA ŁO B N Y  PO C IĄG  ^

BU KARE SZT. Pat. Dziś rano przybyli do Sinaia specjał 
lym pociągiem członkowie rządu, którzy niezwłocznie udali się 
lo zamku, gdzie złożyli królowi kondolencje. Następnie członko 
vie rządu złożyli wieniec na trumnie zmarłej królowej. Przed ka 
afalkiem nabożeństwo żałobne odprawił partjarcha Miron w  obe 
ności króla Karola, w ielkiego księcia Michała, księżniczki Elżbie 
y, członków rządu, w ładz i td. Po  nabożeństwie trumna została 

przewieziona do zamku Pelesk.
B U KARE SZT. Pat. Zgodnie z w olą zmarłej pociąg w iozą 

:y trumnę jak i wszystkie dworce udekorowane będą w  kolorze 
io letów  kardynalskich, dociąg z trumną zmarłej królowej opuści 
iinaia we czwartek o  godz. 8 rano. » " ->

DEPESZE Z  PO LSKI

W A R S Z A W A . P a t .  W  zw iązku  ze zgonem  k ró low ej M arji 
um uńsk ie j  P a n  P re z y d e n t  R P  w ys ła ł  z L a u ra n y  do  J. K. M. króla 
Uimunji K aro la  II te leg ram  t r e śc i  n a s tę p u ją c e j :

„G łęboko poruszony zostałem wiadomością o wielkim bó 
u W aszej Król. Mości. Zapewniając go  o  moim, oraz całej Polski1 
jardzo szczerym udziale w głębokiej żałobie,która okryła Jego Do 
;tojny dom, oraz zaprzyjaźnioną i sprzymierzoną Rumunję, p/ag 
ię zapewnić W aszą Król. Mość., że szlachetna postać jej Król. 
Ilości królowej Marji, którą opłakuje dziś naród rumuński pozo 
tanie nazawsze w yryta w  sercu wszystkich Polaków ".

( — ) Ignacy M ościcki".

W A R S Z A W A . P a t .  W  zw iązku  ze zgonem  kró low ej Marj? 
um uńsk ie j  pan  m a rsz a łek  Śmigły Rydz p rze s ła ł  p o d  ad re sem  mi 
l is t ra  ru m u ń sk ie g o  d w o ru  k ró lew sk iego  te legram  treśc i  n as tęp u  
ą c e j :

„„P roszę  W aszą Ekscelencję, aby zechciał być wobec Je- 
'o  Król. M ości wyrazicielem mego najgłębszego współczucia z 
towodu w ielkiej żałoby, jaka okryła Rumunję oraz je j dostojny 
lom królewski.

( — ) Śmigły -Rydz".
W A R S Z A W A . P a t .  W  zw iązku  ze zgonem  kró low ej M arji  

u m uńsk ie j  m in is te r  spr .  zagr. p. J. B eck  p rze s ła ł  pod  ad re sem  
n in .  C o m n e sa  te legram  treści n a s tę p u ją c e j :

„ W  chwili, gdy wielka strata tak okrutnie dotknęła Rumu 
iję  i Jej Dostojny Dom Królewski, pragnę zapewnić W aszą Eks 
:elencję o  głębokim udziale, jaki bierze rząd polski w  żałobie rzą 
lu i narodu rumuńskiego, a zarazem proszę W aszą Ekscelencję, 
iby zechciał przyjąć wyrazy m ego bardzo głębokiego współczucia 

-  ( _ )  j.  Beck".
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WOJSKO SOW^CKU: 
przygotowane do natarcia

na granity M ndtukuo
TOKIO , Pat. Wczoraj rano odbyło się posiedzenie rady 

przybocznej pod przewodnictwem premjera ks. Konoye w  
sprawie pogranicznego incydentu w  Hunszun.

Wkrótce potem odbyła się konferencja ministra wojny  
z ministrem spraw zagranicznych, na której zastanawiano się 
nad przyszłem postępowaniem rządu japońskiego, wobec te­
go, iż Moskwa wzbrania się zająć w  tej sprawie jasne stano­
wisko. Dotychczas na wszystkie oficjalne protesty w  Mosk­
wie i w  Charbinie oraz na bezpośrednie wystąpienia dowód­
cy japońskich wojsk na odcinku Hunszun, odpowiadano w y ­
mijająco, lub stwierdzano ze strony sowieckiej, że zajęta 
przez wojska sowieckie wyżyna należy do obszaru Z. S. R. R. 
Dotychczasowy dowódca arm ji koreańskiej gen. Koiso oświad 
czył po przybyciu do Szimonoseki, iż N IE  W IE R Z Y  O N  W  
TO OSOBIŚCIE , A B Y  S O W IE T Y  Z A M IE R Z A Ł Y  P O W A Ż ­
NIE  Z A G R O Z IĆ  JAPO NJI, G D Y Ż  W E W N Ę T R Z N A  IC H  
S Y T U A C J A  JEST Z B Y T  T R U D N A , aby zaryzykowały po­
ważny konflikt z Japonją.

Nowe wezwanh J ooniś
TO K IO , Pat. Prasa japońska donosi, że rząd japoński wy  

słał ponownie do władz sowieckich wezwanie natychmiasto­
wego wycofania wojsk sowieckich ze spornej strefy na gra­
nicy mandżursko - sowieckiej.

Równocześnie mają się toczyć w  dalszym ciągu między 
rządami Mandżukuo a Z. S. R. R. układy w  sp-awie załatwie­
nia tego incydentu. Prasa dodaje, że atmosfera stworzona 
przez tę sowiecko - mandżurską polemikę, jest bardzo naprę­
żona i TO K IJSK IE  K O Ł A  P O L IT Y C Z N E  W Y R A Ż A J Ą  
O B A W Y , CO DO  P O M Y Ś L N E G O  Z A Ł A T W IE N IA  TEGO  
IN C Y D E N T U .

Wysłanie parlament?rusiy japońskich
TO K IO , Pat. Agencja Domei donosi z Hunczun, że dwaj 

parłamentarjusze japońscy z białą chorągwią wyruszyli w  
poniedziałek o godz. 18,50 z punktu granicznego na terytor- 
jum  mandżurskiem z notą, wystosowaną przez lokalne w ła ­
dze wojskowe japońsko - mandżurskie do dowódcy wojsk 
sowieckich w  m. Nowokijewsk. Obaj parłamentarjusze zo­
stali przyjęci przez dowództwo sowieckie, któremu wręczyli 
notę. Agencja Domei dodaje, że sytuacja powinna ulec w y ­
jaśnieniu po powrocie parlamentarjuszów, który spodziewa­
ny jest za dwa dni.

. 100 tysiący wojska sowieckiego 
na granicy Mandżukuo

TO K IO , Pat. Agencja Domei donosi, że ilość wojsk so­
wieckich, skoncentrowanych w  obszarze Czangkugefeng prze­
kracza 100 tysięcy. Zauważono ożywione ruchy woiskowe 
na przestrzeni pomiędzy m. Nowokijewsk, a wybrzeżem oce­
anu Spokojnego. D w a samoloty sowieckie przeleciały wczo­
raj granicę Mandżukuo wzdłuż rzeki Tumen i poleciały 
wgłąb terytorjum mandżurskiego. W ojska sowieckie budują 
zasieki drutowe w  obszarze m. Czangkufeng.

Wczoraj w  Tokio odbyła się demonstracja nacjonalistycz 
aych organizacyj japońskich przed ambasadą sowiecką w  
związku z incydentem granicznym w  Mandżukuo. Sowiecki 
charge cTaffairee Smietanin odmówił przyjęcia delegacji. Po­
licja aresztowała kilku demonstrantów, rozdających ulotki 
anty sowieckie, których następnie wypuszczono na wolność.

TO K IO , Pat. Jak donoszą z Seulu, w  czasie toczących 
się pertraktacyj co do zlikwidowania incydentu pod Hun­
szun, sowieckie oddziały znajdujące się w  zachodnich górach 
pod Czanfeng, otrzymują stale posiłki.

Wczoraj do wschodniego ok-ągu Possiet przybyły od­
działy kawalerji i jednostek zmotoryzowanych. Pozatem do­
noszą o nowem pogwałceniu granicy przez dwa samoloty so­
wieckie.

Strzelanina na granicy
TO K IO , Pat. Koło miejseowosci Hutin na wschodniej 

granicy Mandżukuo w  odległości 350 kim. na północ od W ła -  
dywostoku oddziały sowieckie ostrzeliwały patrol japońskiej 
żandarmerji. Jeden podoficer został ranny. Ministerstwo 
spraw zagranicznych Mandżukuo złożyło protest na ręce so­
wieckiego konsula generalnego.

Wojska narodowe w Hiszpanii
Ida napr ód m  wszystkich frontach

S A L A M A N K A , Pat. Komunikat oficjalny powstańczej kw a­
tery głównej:

W ojska powstańcze posuwały się w  dniu wczorajszym w  dal­
szym ciągu naprzód na frontach Castellońskim i Teruelu, łamiąc 
opór przeciwnika i zadając mu poważne straty. Droga z Fuente de 
Rubielos do Zucaina została przez powstańców w  całości zajęta, za­
równo jak położony przy tej drodze fort Arennso. Obszar na pół­
noc od tej drogi został uwolniony od nieprzyjaciela. Prócz tego za­
jęli powstańcy umocnione pozycje Villanueva de la Reina. Na od­
cinku Sueras nieprzyjaciel cofnął się, oddając swe pozycje w  rę­
ce powstańców.

Lotnicy powstańczy bom bardowali w  niedzielę port w  A li­
cante oraz kilka dworców kolejowych, na których znajdowały się 
pociągi z amunicją i materjałem wojennym. W  poniedziałek sto­
czyło lotnictwo powstańcze wielką bitwę powetrzną, w  której 
strącono 15 samolotów nieprzyjacielskich. W  tym samym dniu w  
innej bitwie powietrznej, zostały stracone trzy aparaty rządowe. 
Samoloty rządowe zaatakowały wczoraj dworce kolejowe w  Se- 
gorbe*. j Sone. Straty wyrządzone przez rzucone bom by są nie­
znaczne.

Jak Paryż króla Jerzego Vl-go witał
(Początek na str. 1-ej)

do Luku Tryumfalnego na placu 
Gwiazdy, 4 tys. dzieci szkolnych 
odśpiewało
HYM N ANGIELSKI „G O D  SAVE  

KING“
o którym to hymnie prasa pan ' 

skr przez kilka dni z rzędu przypo 
minala, że był skomponowany w  
swoim czasie przez słynnego Lul 
!e‘go jako pieśń wychowanek In ­
stytutu St. Cyr i poraź pierwszy 
odśpiewany był przez nie na cześć 
król:; Ludwika XIV w  dniu, w  któ 
rym król wyjeżdżał na wyprawę 
wojenną do Flancrji.

Wśród wspaniałych dekoracyj 
P r ryża najhardziej imponujące 
wrażenie robił Łuk Tryumfalny na

placu Gwiazdy. Sam plac został o- 
toczc:.j 14-tu specjalnemi wieża 
mi, na których rozwieszono gitlan 
dy utworzone z 900 sztandaiów 
francuskich i angielskich.

R O ZM O W A KRÓLA Z  
KAMI

POLITY-

Podczas rautu król Jerzy VI-ty i 
prezydent Lebrun udali się do pa 
lami, gdzie król rozmawiał z róż 
nymł politykami francuskimi m.in. 
z Jeanney‘em, Herr|ote‘tn, Mille- 
rand‘em, Caillaux, Flandin‘eni, z 
członkami rządu m. in. z premje - 
rem Daladier oraz ministrami Chau 
temps, Bonmet i Sarraut a także z 
ambasadorami i posłami akredyto 
wanymi w  Paryżu.

KOMISJA SEJMOWA UCHWALIŁA
projekt ustawy o cenach ronczych wbrew żydom

i naprawiaczom

Znaczenie polityczne
królewskich odwiedzin Paryża

P A R Y Ż , Pat. Prasa paryska, która jednomyślnie niezwykle 
gorąco witała gości angielskich, podkreśla dzisiaj coraz mocniej do­
niosłe znaczenie polityczne tej wizyty, stwierdzając, że jest ona nie 
tylko dowodem E N T E N T E  C O R D IALE , ale jednocześnie symboli­
zuje, iż dotychczasowa ścisła współpraca francusko - angielska w  
świetle obecnej w izyty angielskiej zarysowuje się wobec świata, 
jako ścisły sojusz polityczny i wojskowy między obu mocarstwami.

W  paryskich kołach politycznych nie liczą się z tem, ażeby 
w  czasie wizyty angielskiej został wydany specjalny komunikat o- 
ficjalny, charakteryzujący przebieg i wyniki rozmów politycznych.

Tem nie mniej wielkie znaczenie przywiązują tu do dłuższej 
rozmowy, kióra ma się odbyć między ministrem Bonnetem, a lor­
dem Halifaxem  na Quai d‘Orsay w  środę przed południem.

K oła polityczne i prasa jednomyślnie twierdzą, że tematem 
tej rozmowy będą trzy najważniejsze zagadnienia europejskie, mia­
nowicie zagadnienie hiszpańskie, zagadnienie śródziemnomorskie, 
a mianowicie sprawa stosunków angielsko - francusko - włoskich 
oraz zagadnienie Czechosłowacji.

Męczeństwo Polaków w Trzyncu
Kiedy się zdobędziemy na mocną odai wiedź Czechom?

M O R A W S  LA O S T R A W A , Pat. Wczoraj w  godzinach w ie­
czornych żandarmerja przeprowadziła dalsze aresztowania wśród  
czołowych działaczy Zw iązku Polrków  w  Trzyńcu. Aresztowano 

urzędników hut trzynieckich Fr. Balcarka i A . Smółkę.
Balcarek jest wiceprezesem oddziału Zw iązku Polaków w  

Trzyńcu, prezesem tamtejszej ochotniczej straży pożarnej i należy 
do najruchliwszych pracowników polskich organizacyj. Zgodnie z 
dotychczasowa praktyką w  hutach trzynieckich, aresztowanych 
pod jakimkolwiek pozorem pracowników narodowości polskiej 
zwalnia się natychmiast z pracy.

Jak nas informują, żaden z dotychczas aresztowanych Pola­
ków z hut trzynieckich nie został przyjęty spowrotem do pracy, 
mimo, że w  w ielu  wypadkach śledztwo umorzono z braku pod­
staw prawnych i mimo, że sprawa przyjęcia spowrotem do pracy 
zwolnionych hutników i urzędników była wysunięta na czoło po­
stulatów polskich w  czasie kilkakrotnych rozmów z premjerem  
Hodżą. W  zuiązku z tem w  kołach miejscowej ludności polskiej 
uważają nowe aresztowanie za ostateczną próbę oczyszczenia hut 
trzynieckich z resztek elementu polskiego.

Równocześnie zwraca się uwagę na fakt, że obaj aresztowani 
zostali przy ostatnich wyborach wybrani do rady gminnej, a w  nad 
chodzący czwartek odbywają się właśnie w  Trzyńcu wybory bu r­
mistrza.

Narodow? Olmjada l i t e r a  w Kownie
K O W N O , Pat. W  Kownie w  obecności prezydenta Litw y  

Smetony nastąpiło otwarcie narodowej Olim pjady litewskiej, zor­
ganizowanej z okazji dwudziestolecia niepodległości Litwy. W  O - 
limpjadzie biorą również udział przedstawiciele wszystkich ośrod­
ków  litewskich emigracji, a m. in. przybyła także drużyna litew ­
ska z W ilna.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Zwycięstwa Wal?siewiczówny 
i Gąssowskiego w Berlinie

BERLIN PA T . W e wtorek i/feczo 
rem odbyły się w  Berlinie wielkie mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
7. udziałem wielu wybitnych lekkoatle­
tów szeregu państw Europy. Duże za­
interesowanie wywoła? start Polaków, 
Zwłaszcza StamMszewstóego, zajmują­
cego obecnie 4 miejsce na Uście naj­
lepszych lekkoatletów świata.

NA 100 M. PAŃ W ALASIEW I- 
CZoW NA W YG R a ŁA ZDECYDOWA 
NIE i bez najmniejszego wysiłku, pro­
wadzać od startu do mety. Najgroźniej 
sza jej przeciwniczka Niemka Krauss 
nie stanęła na starcie, tłomacząc s»ę 
zaziębbenem, nie przeszkadzało to Je.i 
jednak wziąć adzJał w sztafecie 4X100 

m. Walaslewiczówna uzyskała czas 
11,8 sek., druga skoki Niemka Zimmer 
os*ągnęła zaledwie 12,5 a trzecia Ntem 
ka Albus —  12,6.

NA 800 M PANÓW  W YG RAŁ 
RÓWNIEŻ PEWNIE GĄSSOWSKI, któ 
ry w  potowe drugiego okrą*eif% ob­
jął prowadzenie nie oddając go Już do

W ARSZAW A PAT. Na wczoraj­
s z e j  posiedzeniu komisji specjalnej 
Sejmu prowadzono dalszą debatę nad 
projektem ustawy „o środkach finan­
sowych pa popierank gospodarczo u- 
zasadmc-iego kształtowania cen arty 
kułów rolniczych".

Sprawozdawca pas. SOBCZYK 
wnosi szereg poprawek, w większości 
uzgodnionych z rządem.

W  art. 1. dodaje s'ę, że OPŁACIE 
PODLEGA NIETYLKO MĄKA I K A ­
SZA, wytworzone w  kraju, lecz także 
sprowadzone z zagranicy lub z Gdańska 
Chodzi o to, aby nie wytwarzać kon­
kurencji produktom krajowym.

W  a*i. 4 poprawka zmienia posta­
nowieni., KIEDY MINISTER SKARBU 
ZAWIESI POBÓR O PŁATY. W  ustawie 
jest powiedziane, że nastąpi to jeżeli 
przec>ętna cena żyta za okres 30 dni 
będzie wyssza od 20 zł. oraz jeżeli w 
każdym z 3-ch dni ostatnich tego °k- 
resu przewyższać bidzie 20 zł. Jtóż 
to ostamle postanowienie zmienia s*ę, 
że nie w  każdym z 3-ch ostatnich dni, 
lecz przeciętna cena w  ostatnich 3-ch 
dniach powinna być wyższa od 20 zł. 
Ta poprawka nie została uzgodniona 
z rządem.

W  art. 7 dodaje sję postanowienie, 
że D OPŁATY ZE SKARBU PAŃST 
W A  BĘDĄ .UISZCZANE MIESIĘCZ­
NIE. Prócz tego upoważnia się mini­
stra skarbu do wydawania zalkzek na 
Tachunek tych dotacji.

W  art. 8 poprawka bardziej szcze­
gółowo OKP2ŚLA SKŁAD KOMISJI, 
której opinia ma być wysłuchana co 
do rozporządzenia środkami, jakie 
wpłyną na podstawie tej ustawy. Rząd 

bardziej ogólnikowo projektuje w y 
mienienie przedistawideE centralnych 
zrzeszeń izb rolniczych przemysłowo- 
harfow ych  i  rzemieślniczych oraz 
przedstawicieli spożywciw . Poprawka 
ustala, że ma być 8 deLgatów związ­
ku izb ; ergamzncyj rolniczych, nastę­
pnie 4 delegatów związku Izb Przem.- 
Handlowych oraz po jednym delegacie 
związku izb rzemieślniczych ; związku 
miast.

Ustawa nie może zawierać wszyst­
kich szczegółów, jakie nasuwać może 
życłe ; musi byc ustawy ramową.

Po dłuższej dyskusjj w  której za­
bierali głos min. Kwiatkowski pos. 
Florjai» . Rajehman, pos. Dębicki, pos. 
Puławski, pos. Zaklika, pos. Hołyńskł, 
pos. i&brocld, pos. Stamm, pos. Peł 
czyńska, pos. Bartczak, pos. Kamińsk1, 
który zgłosił szereg zastrze. eń prze­
ciwko ustawie, pos. Waszkiewicz, pos. 
Miticberg, który zapow iedzi! głosowa­
nie przeciw ustawie. Na zakończenie za 
brał glos pos. hr HUTTEN-CZAPSKl 
wskazując, że ust. obecna jest na cza 
się. gdyż zastanowić się na ceną zboża 
należy właśn e teraz, ldedy zbtory są 
dopiero na początku.

Depresja cen w  tym czasie odbija­
łaby się bardzo ujemnie na całem rol­
nictwie. Produkcja nasza nie nadąża 
za wzrostem kon.umcj; wewnętrznej 
bo musimy pamętać, że corocznie lud­
ność zwiększa się c 400.000 głów, co 
potejąga n  sobą zwiększenie spoży­
cia o 800.000 do 1 000.000 q. Eksport 
nasz zamyka się w  procencie dość nik­
łym, wynosi bowiem 6 —  8 proc. Mu­
simy jednak mleć możność tegp w y­
wozu zboża, gcfyz w  razie wojny ma­
my w ten sposób gotowe nadwyżki 
dla konsumej] wewnę* znej. Prócz te­
go wobec Istniejących na całym świę­
cie trudność? walutowych wywóz zbo­
ża stanowi dla skarbu poważne źródło 
d-pływu walut.

Jeże‘1 chodzi o wykonanie tej us­
tawy, to będsie ono trudne i w y mag? 
dość kosztownego aparatu. Nie są­

dzę, żeby możtta koszta tego wyko­
nania przerzucić w  catośq na Skarb 
państwa. Mimo jednak wszystkich 

trudności sprawa rentowno*.) rolnict­
wa jest rzeczą tak -toniosłą, że musi­
my te wszystkie usterki przeboleć. 
Pi -ypadkoWo miałem w  ręku niedaw­
no aforyzmy gospodarcze wydane w  
Niemczech w  roku 1937. Czytałem tam 
że każde załamanie produkcji rołnł 
czej powoduje prawie (twa razy więk­
sze załamanie się produkcji przymyslo* 
wej i  rzemieślniczej.

Jeżeli w Niemczech to odegrywa 
tak wielką rolę, to u n*s ma to nierów­
nie w<ększe znaczenie. Dla tej sprawy 
musimy ponieść także pewne ofiary.

W  dyskusji szczegółowej po prze­
rwie zab eralj głos pos. pos.: Pefczy.i- 
ska, Hyla, H/clyński, świałopełk-Mk- 
skl, Zaklika, hr. Hutten . Czapski, Som 
merstein, Puławski. Min Kw*atkowski 
prosi o  odr~ucenie wszystkich popra­
wek z wyjątkiem tych, które zgłosił 
p. referent 

W  glosowaniu komisja przyjęła po­
prawki sprawozdawcy, a odrzuciła po- 
prawkii p. Hołyńskiego, który podtrzy­
mał je na plenum jako wnioski mn*ej- 
szości.

PLOTKI.

n o w a  k ::z. \ ż k a  G i e r t y c h a

W  kołach poliryczpyeh oczekują c 
fli i-.*-, zaintore-c-.-n ’ Tn w yjścia z drą 
ku nowej książki znanego publicysty 
narodowego. Jędrzeja Giertycha. K s ią  
żka ma być poświęcona sposobom w yj 
ścia z wewnętrznego kryzysu polityce 
nego. Przedm owę napisać ma prezes 
Zarządu Głównego Stronnictwa Naro­
dowego p. Kowalski.

końca. uąs Twjkj ukończył b eg o 10 
m. przed Holendrem Boumanem, Czas 
Gąssowskiego wynosił 1,53,1, a czas 
Boumana 11 -54,2 w  pobitym polu zna­
leźli się Schmnacher (Niemcy) Brand- 
scheldt (Niemcy) oraz znany z poby­
tu w  W "rszawie Francuz Goix.

TRZECI Z PO LAK oW  STANISZE 
Y SKI NIESTETY ZAWIÓDŁ. Starto­
wa! on na 1500 m. będąc przez wszy­
stkich typowany na zwycięzcę. Polak 
początkowo znajduje się na dalekiem 
miejscu, trzykrotnlie usiłuje on wyjść 
na czoło, ale zamknięty przez Niem­
ców zostaje zepchnięty na dalsze po­
zycje. Dopiero na Hnlszu Staniszewski 
wydostaje się na trzecią pozycję, ale 
w ostatnich sekundach m,ja go  Nie­
miec Schaumburg, tal że ostateczni 
Polak sklasyfikował się na czwartem 
miejscu. W yr "ki techniczne: 1) Jacob 
(Niemcy) 3:58,2; 2 ) Norman (F r) —  
3:59,4; 3) Schaumburg (N ) —3:59,6; 
4) Staniszewski 4:00.

Węgierska wizyta wlzymie
RZYM (Pat). Premjer Immredy o- 

raz mlnłster spraw zagranicznych Ka- 
nya opuścili wczoraj o god: 8-ej rano 
w towarzystwie świty oraz dostojni­
ków włoskich pałac Madama, udając 
się do Littorj1, gdzie zwk ć zil; pał <r 
rządowy oraz budynki organizacji kom 
batantów. Na^tępm udalj się do Pan- 
tłnj;, gdzie zwsedzi|i słynne instalacje 
wodne. Goście węgierscy byli wszę- 
dze entuzjastycznie wkaOf przez lud­
ność.

Piasecki nie próżnuje
K A T O W IC E , W  jednej z miej 

scowości pod Katowicami o d b y ­
w a  się w  obecnej chwili „kurs 
dla kieiowników“ Falangi, prze­
ważnie z okręgu śląskiego. N a  
kur» przybył osobiście p. Bole­
sław  Piasecki, wygłaszając kiłka 
zasadniczych referatów

Delegacja Wileńskiej Izby 
Przem.-Handl. w Kownie

RYGA PAT. Donoszą z Kowna: w  
dniu dzisiejszym przybywa do Kow 
na pierwsza oficjalna delegacja w*len 
sklej Izby Przemy iłowo . Handlowy, j. 
złożona z 7 osób. Przewodniczyć jei 
będzie prezes -zby p. Rucidski. Jak 
podaje prasa HHewska, delegacja za­
bawi na l ‘twie około tygodnia. Po za­
poznaniu się z  Kownem i jego zakła­
dam? przemystoy.-em uda się ona do 
Kłajpedy i Szawel. Celem tej podnóży 
jert •—izna.omlerle się na miejscu z 
warnikami spławu drzewu, transpor­
tu towarów oraz portem kłajpedzkim- 
Poza tem delegacja zapozna się z mo- 
żl;wośrłami zakupu towarów m  Lit­
wie. Członkowie polskiej delegacji bę­
dą oficjalnymi gośćmi litewskiej Izby 
Przemysłowo . handlowej

Grad wielkoścHturzego jaja
W  P07NAŃSKIEM

POZNAŃ. (Pa t). Z Barcina dono­
szą o gwałtownej, n»e notowanej od 
wielu lat burzy g-adowej, jak? prze­
szła nad Barcinem 1 okolicą. Grad wlei 
kości kurzych jaj zniszczył wszelkie 
płody roine poobdzierał ł*śde z drzew 
podziurawił dachy zagród oraz potłuk 
ponad 100 szyb. O i burzy ucierpiały 
również ptaki i mniejsze zw W ęta , jak 
zające, które znajdowano martwe na 
polach.

i Podobnie silra burza przeszła rw  
i żninem, niszcząc tegoroczne żniwa. Pe 

w;en pastuch, pasący bydło na polu 
! został tak silnie pokaleczony lodem w  

głowę, że musiano go oddać pod ople 
kę lekarską.

Burz*- gradowa zniszczyła także 
plony w  okolicznych miejscowościach, 
jak Orchowo, Gębice i Sledluchno. 
Straty rolników są olbrzymie.

Przekroczył zakaz, ale 
zdobił Atlantyk

NO W Y JORK (Pa t). Wła-fc-. fetni 
czc które zmuszone są do ukarania 
lotnika Corr.gana za przekroczenie za­
kazu przelotu nad Atlantykiem, posta­
nów1, y, biorąc pod uwagę jego sukces, 
nie pozbawiać go licencji pilota, lecz 
og-aniiczyć się do udzielenia mii forma! 
n«j nagany.

Helium znaleziono 
w Brazuiij

RIO DE JANEIRO (Pat.) W  związ­
ku z pogłoskami o znalez^ iu  na te­
rytorjum Brazyljj helium, toerowta’ 
Instytutu ger'fll-zicznego ministerstwu 
rolntotwa oświadczył, iż istotnie w sze 
reg«i miejscowości odkryto ten sroz 
Kwestja zużytkowania go zależna iect 
<** przeprowadzanych obecnie badan.

Redaktor „Gazety Grudziądzkiej11
—  w więzieniu

(TELEFC NEM  Z  W A R S Z A W Y )
Od dwu dni rozpoczął odsiadywać pół roku kary p. Stani­

sław Kunz, redaktor naczelny „Gazety Grudziądzkiej". Redaktoi 
Kunz skazany został w  swoim czasie w  związku z artykułem po­
święconym Nowosielcom



S Ł O W O

Motocyklem po Italii
S P R A W Y  R E L IG IJ N E

M nóstwo jest w  każdem  m ie­
ście kościołów , ale szelm y 
Włosi w o lą  pić lem oniadę przez 
słomkę w  kaw iarn i niż k lęczeć w  
kościele. K ie d y  n ie w ejść —  zaw  
s2e puste. W  P ieve , w  n iedzielę, 
Sorale s iedzie li w  kna jp ie p rzy  
^ in ie , od czasu do czasu wpadała 
CzUjka w ołając:

■—  Podn iesien ie! C zytan ie E- 
^ an ge lji!

W ted y  w szyscy się z ryw a li i 
lo d z ili do kościoła co b y ł naprze 
ciiv. Poasystow aw szy p rzy  w aż­
n iejszym  m om encie M szy św. 
^ fa c a li do szklanic.

—  G dyny n ie turyści, nie w i­
działbym  tu m gdy n ikogo! —  po 
S iedzia ł m i proboszcz w spaniałe 
fio kościoła.

Do św. P io tra  w chodzi się ze 
^zruszen iem : to  przecie ognisko 
katolicyzm u, półtorasta pap ieży 
Jest tu pochowanych.... cnciałoby 
się w id zieć  w  te j bazy lice  ty lko  
najw ażn ie jszą św ią tyn ię ka to lic­
ką, bez stem pla narodow ościowe 
8 0 . Tym czasem  na kon fesjona­
łach gęsto rozstaw ionych  w około  
Wszędzie napisy: Ita liano! Są
^ p ra w d z ie  po jedn ym  francus­
kim, angielskim , portugalskim , 
Polskim...: ale obok nazw y obce­
go język a  jest znowu: Ita liano!. 
W łoch zawsze znajdzie gdzie się 
Wyspowiadać, a w  bazy lice  ich  ję  
*3 k pow in ien  być ty lk o  jedn ym  z 
W ielk iej rodziny.

R zym  jest cichy, spokojny, 
W ieczorem  n ie m ożna znaleźć ha 
laśliw szej kaw iarn i z muzyką. 
N ie  licow ałoby  to  ze stolicą pa­
piestwa! N a  m arm urow ym  stad­
ionie, w zn ies ionym  przez M ussoli

BAZOWANIE NA FIKCJ
(Początek na str. 1-ej)

W eźm y tak ie stereotypow e p y  
tanie: „N o , a le pow iedz pan d la­
czego, w  tak iej m ałej Estonji.... 
przecież to m łode państewko,... 
d laczego on i da ją  sobie radę...itd“  

O dpow iedzia łem  w ted y  porów  
naniem : W  T a llin ię  k rzyżu ją  się 
trzy  lin je  lo tn icze( N iem iecka, 
Szwedzka, Polska). N a  lotnisku 
jest dworzec, m ały, ale scnludny 
i w ysta rcza jący  choć ubogi. — T a l 
lin  ma 140 tys. m ieszkańców. A le  
na jego  S trandzie w  n iedzie lę  na 
liczy łem  110 p ryw atn ych  samo­
chodów. W iln o  ma przeszło  200 
tysięcy, w ie le  naliczysz pan p ry ­
w atnych  aut na W ołokum pji, jed  
no? —  W ilno  ma jedną lin ję  lo t­
niczą i to dzia ła jącą po łow ę roku 
A le  W ilno  ma pałac na lotn is­
ku w  Po i ubanku. Pałac ik tóry ko 
sztował..., z k tó rym  n ikt n ie w ie  
co robić...

— P ow ied z  pan,’ czy  to praw ­
da, że w  B erlin ie  brakuje tłusz­
czów, a w  Paryżu  naraża się czło 
w iek  na francuskie chamstwo?

A le  naw et jak  w róc iłem  ostat 
| nio z K ow na, m iałem  poczucie cze 
i goś wspólnego, co łączy  dalszą i 
b liższą  , zagran icę", czegoś od­
m iennego od nas, charakterystycz 
nego, czego u nas m ianow icie n’ e 
ma, czem  się różn i od nas, k tó rzy  
to posiadam y: bazow ania nh f ik ­
cji.

czeństwa, należa łoby d la  jasno­
ści podzie lić  na specja lne p rob le­
m y  w  zależności od skutków, któ 
re w yw o łu je : praworządności sy­
stemu adm in istracyjnego, p o lity ­
czności, tam  gd zie  zahacza po- 
prostu o protest i  ferm en t naj­
szerszych mas ludności w ie j­
skiej.

W reszcie prob lem  porządkow o- 
estetyczny.

Jeże li chodzi o miasto, to po­
doba m i się naprzykład sposób 
uporządkowania K rak ow a  i za­
w sze bym  głosow ał za ak lim aty­
zacją  tego  w zoru  w  W iln ie , jako 
systemu urbanistycznego. N a to ­
m iast p rotestu jem y przeciw ko 
flankowaniu na naszej w s i stylu  
budow nictw a zakopiańskiego. To  
są rzeczy  zupełn ie różne. D obrze 
iżby  kam ienice w yg ląd a ły  ład­
nie, a zam iast b laszanych szyi 
dów  b y ły  w ypu k łe  lite ry  na m u- 
rach. Innem i s łow y dobrzeby b y ­
ło, żeby nas na to  stać, żebyśm y 
do tego doszli drogą  ew o lu cy jn e­
go, so lidnego dobrobytu. A le  co 
nam da droga rew o lu cy jn e j este- 
tyczności? P o za  narzekaniem , 
protestam i i bardzo liczn ym  sze­
reg iem  istotn ie ponurych  kon­
flik tó w  —  ty lk o  zew nętrzny 
blichtr, zakłam anie, fik c ję , którą 
zm y ją  deszcze i' n iepogody, a k tó-

m t • v  . ' rą  n ie odnow i w  latach następ
T o  się w yczuw a. Jeżeli patrzę «  m a n tn .   H

na n ow y gm ach „M aistasa“  czy 
„P ienocen trasa“ , to  n aw et n ie 
zagłęb iając się w  gospodarcze za 
gadnienia, poprostu mam prześ­
w iadczen ie, że pow sta ły  z dobro­
bytu  i  produkcji. Tak iego  prześ-

ftLego, przylepiono^stu k ilku dzie- w iadezen ia  nie mam. ani gd y  pa
trzę  na w ędzarn ie D yrek c ji L a ­
sów  nad Naroczem , ani na powsta 
ją cy  gm ach rządow y, ani tem bar 
dziej na piękn+e odnaw iane fron  
tony gm achów  pryw atnych .

N ie  k ry tyk u jem y  przecież w y  
łączn ie zarządzeń w ładz. N iedaw  
no zam ieściliśm y przedruk z ką

.  „  — , - -  - łow ick ie j „P o lo n ji" ,  re jestru jącej
^  & ał sw o ją  ro lę  w  daw nych  wieJ k ilkadzies iąt p a rtji i ugrupowań 
kach. N a jza tw ardzia lszy  in żyn ie r ) po litycznych , m a fji, z których
chodząc po R zym ie, zacznie gm e trzy  czw arte  pozbaw ione są treś 
rać «7 V... „ . . . „ - „ „ I— A „„Z  1 : j    ______--------------

aięciu posągom  m łodych, nagich 
a tletów  listk i figow e. Począ tko­
w o  b y ły  bez n iczego, in te rw e n ta  
z W atykanu  poskutkowała.

H i s t o r j a  n a  k a ż d y m  k r o ­
k u .

Jeśli się człow iek  potknie, to 
ttapewno o zw a lon y gzym s, co O'

w  pam ięci, b y  w ygrzebać  coś 
d lie jó w  przeszłości, a n ie zna 

iazłszy n ic poza nudnym  cosinu- 
sem, Dędzie ro zp y tyw a ł przew ód 
nika, co też to b y ł za jeden  ten 
Caracalla. H istoria  le ży  tu na u li 
cy i m iętosi się ją  nogam i.

W  n iezm ordow anym  do psot 
m otocyklu  pęka łańcuch.. Gdzie? 
Na v ia  A pp ia  anliąua! N a  te j sa 
m ej; którą sk lecili R zym ian ie, któ 
ra łączyła  ich  z południem.

I b iorąc się do reperacji, do  
pasowując łańcuch, zaczyna się 
m yśleć, że m oże akurat w  tem że 
m iejscu p ijan y  ire w o ln ik  poślizg 
nął się niosąc lektykę, upadł, zła 
mał drąg. Dostał kopniak?, lecz 
zepsutą lek tyk ę  trzeba b y ło  na­
praw iać. Siedząc na tym że kam ie 
ńiu, co ja teraz, k lnąc rów n ie so 
czyście m a jstrow a li 2000 la t te ­
mu....

ci ideo log icznej, oparte jedyn ie 
na w spółzaw odn ictw ie  personal- 
nem, na kar jerach  osobistych otu 
m aniających  społeczeństwo. P rze ­
cież to  by ła  litan ja  fik e ji, ale bez­
czelnej fik c ji. Szkodl w e j ,  fa ta l­
nej.

P rzec ież  n ie chcem y, żeby lu ­
dzi i  byd ło  kąsały w ściek łe psy. 
A le  czy to, co w yrab ia  starostwo 
w ileńsko  - trock ie na pow iecie 
jest w a lką  ze wścieklizną!...

P rzec ież  każdy pochw ali op ie­
kę nad zw ierzętam i, a tem  sa­
m em  zasadę n ow ego  okóln ika 
prem jera . A le , czy  raz: ma na to 
tracić drogocenny czas pan prem  
je r  i  dwa: tab liczk i tekturow e, 
które ma się p rzyczep iać ko­
niom , prow adzą dc celu!...

Pozw a la liśm y ju ż sobie na de­
likatne zw rócen ie uw agi c zy te l­
nikom , że M ussolini dał W ło -

T rzeba  m ieć rów n ie  deb ry  cha* chom cesarstwo A b isyn ji, a H it- 
ł"akter jak  Pusia, b y  chodząc p o j le r  nie ty lk o  w yd ob y ł z odmętu 
kory tarzyku ,w  k tó rym  zakłóto no przegranej w o jn y , ale jesz 
żem  K a ligu lę , w zdychać: — och, W iedeń  i A u strję . —- M yśm y
och!

—  N ie  m artw  się Pusiu, K a li 
§Ula b y ł kanał ją, niema go  co ża 
łować.

—  A le ż  ja  m yślę o spagetti i 
m artw ię się, że go  dziś n ie będzie 
ha ko lac ję  —  ty lk o  zupa; pyta -

się w  pensjonacie...
R zym ian ie  m ają podobną men 

talność i d latego m ogą zyć w  tem. 
mieście, gdzie  od Colosseum zaw  
Sze prószy p y ł w  oczy.

B Ł O T A  P O N T Y J S K IE

M iędzy  m orzem  i pasem gór, 
W o lb rzym ie j w nęce, le ża ły  tysią 
cami la t w redne błota. Sulla  roz 
S fom ił arm ję, potop ił w  nich de 
m okratów, jakichś m asonów ów  
czesnych i odtąd R zym ian ie  nie 
chcieii osuszać b ło t —  fach ow i 
W ojskowi w m ów ili im, że to w y  
k °rna  naturalna obrona. Fachów  
-V b redzili oczyw iście  od rzeczy, 

zdobyto i zniszczono, ale 
kifa zostały. D opiero 7 lat temu 

Mussolmi je  osuszył.
Bezkresną rów n inę przecinają  

Niezliczone asfa ltow e szosy,wśród 
Płachetek pól z burakam i, kuku 
'Ydzą, zbożem , stoją jednopiętro 

dom ki pom alowane na n iebie 
sko. H o lendrzy  też zaczęli w  osu 
Szonem Ztidersee od przeprow a­
dzenia szos. to ty lk o  u nas się u- 
Waża. że naprzód pom nik w o je ­
w odzie —  a drogi gdy B óg da.

Już po żniwach, w szędzie  ster 
ty zboża —  ostrzyżone jak  ucz-j 
Niak maszynką. K ręcą  się ludzie*

]eszcze 
o-

trzym a li w  roku b ieżącym  p rzy ­
mus m alow an ia  fron ton ów  i pło­
tów

T ę  sprawę, absorbującą po­
w szechne za in teresow an ie społe-

w  szerokich słom kow ych  kapelu­
szach, narzeka ją  na to i owe, lecz 
n ie szczędzą słów  wdzięczności: 
w szystko dostali na k red y t —  za 
grodę, m eble, narzędzia, csła,... te 
raz ty lk o  pracować, pracować! 
Z iem ia  jest dobra, za parę ia t już 
będzie m ożna zaradzić w m m ce.

G dzie n iegdzie jeszcze parę 
w łók błot. Są ju ż ro w y  głębokie, 
pełne w od y, rosną w około  w yso ­
k ie oczerety .

—  Za dw a lata będzie  tu tak 
w ysok ie zboże! —  m ów ią chłopi 
i uśm iechają sio tryum fu jąco. N a  
wszystkii h domkach jest napis: 
Opera natzionale —  X I I  anno E .F

M a z czego b yć  napraw dę dum 
ny faszyzm . Cóż nam  dała sanac 
ja  w  X II-s ty m  roku sw ej ery? U  
lice  im ien ia  różnych  dygn itarząt! 
Ł a tw ie j zrm erić  tab liczkę na ro 
gu n iż osuszyć k ilom etry  błot.

Jedzie się w yb o m e m i szosami 
przez L itto r ię , Sabaudię, B orgo  
P iave , B orgo  Sabatino —  miast® 
czka o w ie lk ich  gmachach, pow 
stałe w szystk ie 7 la t temu, pa trzy  
na te żyzne tętn iące życ iem  pola 
i m yśli ze złością

—  A u  nas Po les ie  da le j ton ie 
w  b łocie! K tó ż  będzie  jego  Musso 
lin im ?

Karol

nych w ew n ętrzn e  poczucie dobro 
bytu, bo  n ic się n ie robi, aby ono 
nastąpiło. O to d laczego odpow ia­
dam y, że skutek rozporządzenia 
dotyczącego m iast jest ty lk o  na- 
pozór dobry.

Inaczej ma się rzecz ze wsią. 
Bo je ż e li chodzi naprzyk ład  o 
nasze tereny, to u jem nym  jest 
n ie ty lk o  e fek t m ora lny i  m ater­
ia lny przym usow ego  b ie len ia  chat 
i p łotów , a le  rów n ież n ie estety­
czny i  n ie porządkow y. N ie  upię­
ksza to wsi, a ją  obrzydza, po­
prostu karykatu ru je  je j w ie jsk ie  
cechy estetyczne. W  rym  w yp a d ­
ku ancyregjonalna fik c ja  un ifika­
c ji państwa w y w o łu je  n ie ty lk o  
sprzeczne z  in teresem  tego  pań­
stw a w ro g ie  odruchy ludności, 
ale jest poprostu —  brzydką, n ie  
estetyczna

J. M.

Z  r e w izy tą  do Wikingów
Odnotowując rzecz znamienną: 

zwiększenie się w  Polsce zaintere 
sowań morzem, rozwój yachtingu 
j wędrówki Bohom olców czy Kora 
b iew iczów  po szerokim świecie —  
trudno się powstrzymać od łatwe­
go a efektownego nawiązania do 
lansowanych przez dawnych hi­
storyków teoryj o normandzkiem 
pochodzeniu założycieli państwa 
polskiego. Kto wie, czy nie odro­
dziły się w nas nagle dawne jakieś 
atawizmy, tak gruntownie pogrze­
bane w  ciągu wielu w ieków , gdy 
aspiracje morskie opędzało się w y 
krętną sentencją, że „temu kto 
orze niepotrzebne jest morze". —  
Dziś chyba nikomu takie bluźnier- 
stwo nie przeszłoby przez usta; 
skwapliw ie grzebiem y w  przeszło­
ści, by odnaleźć choć skromne do 
wody, że mieliśmy również jakąś 
tradycję marynistyczną; nie w y­
starcza już nam fikcyjny Jan z 
Kolna i awanturniczy Arciszewski.. 
Niestety, wszystko przemawia za 
tem, że poza nielicznymi wyjątka­
mi nikt w  Polsce o morzu nie my­
ślał, że poważnie zaczęliśmy się 
odnosić do Bałtyku dopiero w te­
dy, gdy mamy kilkadziesiąt kilo­
metrów wybrzeża, ochłapek zaled 
w ie tego, co było niegdyś we wła 
daniu Rzeczypospolitej. Naturalnie 
ten „pow ażny stosunek" do pol­
skiego morza to nie tysiące plażu­
jących urlopow iczów  i kajaczki u- 
w ijające się po zatoce puckiej i 
nie „spontaniczne" obchody „Św ię 
ta M orza " polegające na puszcza­
niu udekorowanej duszehubki na 
fale jakiejś Oszmianki. T ego  w szy 
stkiego mogłoby równie dobrze 
nie być, choć oczyw iście ma to 
też swoją wym owę. Inaczej rzees 
się ma z prawdziwym i rzetelnym 
kontaktem z morzem, yachtingiem 
morskim, którego rozwój postępu­
je nadzwyczaj szybko i imponu­
jąco.

Załoga yachtu „Jurand", które 
go  w ypraw y opisał 
Czesław  Czarnowski

właśnie dr. 
* ) ,  należy

*) Dr. Czesław Czarnów, k* Pod­
róże Juranda do Skandynawii Wepo- 
mturnia, z wypraw yaebtowych w r. 
1932 i 1933. —  56 ilustr. Z przedmów 
wą gen. Marjusza Zarnskieg© i  auto­
grafem koi i.radinirała Józefa Unruga. 
W ilno J.938. W yd St. Turskiego.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 
NA ILUSTROWANĄ KSIĘGĘ MONOGRAFICZNĄ

P O D  T Y T U Ł E M

„FERDYNAND RUSZCZYĆ"
Ż Y C I E  1 D Z I E Ł O

Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Ruszrzyes w 
Wilnie po urządzeniu w  jesieni roku ubiegłego wielkiej wystawy 
dz’e ł malarskich i rysunkowych Zm arłego Artysty, uważa za swój 
najbliższy obowiązek wydanie księgi, opisującej całokształt jego 
twórczości. Szczególna nacisk będzie w  niei 1 ołożony na część obra­
zową, która bogactwem, doborem i wykonaniem nietvlko uzupełni 
treść, słowną, ale przem ówi sama— m o-ą i czarem w ielkiego artyzmu 
Ruszczycowskiego.

W  ooczuciu p o g asi zadania, wym agającego ZB IO R O W E G O  
WYSIŁKU, Komitet ogłasza z dniem dzisiejszym przedpłatę na 
dzieło pod tytułem:

„ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y  C“
Komitet jest przekonany, że na liście prenumeratorów, która 

zostanie umieszczona na końcu książki, nie zabraknie nikogo z tych, 
komu jest nieobojętna kultura ojczysta.

D Z I E Ł O  P O D  T Y T U Ł E M

„ F E R D Y H A N D  R U S Z C Z Y  C“
(form at 
i prze-

będzie stanowiło obszerną i wykwintną księgę m quarto 
30 cm. x  24 cm.\ zaw ięrifącą około  300 stronic tekstu 
szło 100 plansz ilustracyjnych. Ilustracje będą duże, całostronicowe, 
iednobarwne i wielobarwne, odbite na zwartvm papierze kredowym 
i wykonane pieczołowicie podług oryginalnych płócien i rysunków 
artysty. Bogaty dział obrazowy przedstawi wszechstronnie twórczość 
plastyczną Ruszrzyca i obejmu prócz wzorowych reprodukcyj pla­
styki, portrety aHystv i widoki miejscowości, związanych z ie ;o  
działalnością, w  zd jęcach  fotograficznych Jana Bułhaka. Tekst księ­
gi będzie tłoczony w dwuch kolorach na wytwornym pap'erze bez- 
drzewnym z ozdobami graficznemi samego artysty.

D Z I E Ł O  P. T. „ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y Ć "

wyjdzie z druku i zostanie wysłane prenumeratorom w  końcu roku 
bieżącego. Crna w  przedpłacie, pomimo kosztowności wydawnictwa, 
wynosi tylko piętnaście złotych, z przesyłką pecetową 16 zł. 
W  dniu 1 listopada prenumerata będzie zamknięta, a cena księga- 
garska dzieła po wyjściu z druku podwyższona

tfo dwudziestu pięciu złotych.
A RES DLA PRZESYŁANIA PRZEDPŁATY:

Bank Gospodarstwa Krajów ”30  Oddział W ;ln Wilno. ul. Śniadeckich. 
Konto czekowe P. K- Q. 700060.

ADRESY DLA ZASIĘGAJĄCYCH INFORMACYJ:

1 Kom tet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Rur.zc-yca, Wilno. Uniwersy­
tecka 3 Dziekanat Wydziału Szmk P ęknych U. S. B.

2. Jan Bułhak, Wilno, ui. Orzeszkowei 3.

Wilno, w lutym 1938 roku.

do pionierów żeglarstwa polskie­
go. Kilkuletni okres, który dzieli 
te podróże od dni dzisiejszych, —  
zwiększył wielokrotnie liczbę 
yachtów i yachtsmenów, a „juran- 
dow ców " awansował na prawazi- 
wycn „w ilków  morskich", oswo­
jonych z kaprysami morza i sekre­
tami żeglugi. Że zarówno kapitan 
okrętu, jak i jego  podkomendni 
związani są z W ilnem, że na licz­
nych fotografjach pięknie zdobią­
cych estetycznie prze? drukarnię 
„G ra fika" w  W iln ie wydaną książ 
kę można rozpoznać wielu dob­
rych i bliskich znajomych —  tem 
większa przyjemność dla w ileń­
skiego sprawozdawcy.

Rozmaicie się przyrządza opi­
sy pod ió ży  j wycieczek. M ożna z 
najciekawszej relacji o p rz/go- 
dach.wśród kanibalów czy dzikich 
bestyj zrobić nudę stuprocentową. 
Miałem w ręku wspomnienia pew ­
nego bardzo dziel, lego pioniera 
afrykańskiego, który w  ten mniej 
w ięcej sposób ujmował swój dzień 
nik:

„W torek . W  wiosce z trudem 
dostaliśmy dwie kury. Upał był 
straszny. W  ciągu dnia przepłynę­
liśmy 1J0 kilometrów. Łódź dwa 
razy o mały w łos się nie w yw ró­
ciła. Środa. Zatrzymaliśmy się na 
kilka godzin u pastora. Eył bar­
dzo gościnny. Muizyni pobili się 
między sobą. Przepłynęliśmy koło 
80 km...“ . I tak dalej stronica po 
stronicy, przyczem autor najoai- 
dziej się cżyw iał, opisując swoje 
kontakty z przybyszami z Europy, 
cieszył się z napotkanych śladów 
cyw ilizacji i t. p. Dopiero trzeba 
go było zacząć wypytywać, by do 
w iedzieć się ile barwnych i napra­
wdę egzotycznych przeżyć i obser 
wacyj wyniósł z Czarnego Lądu. 
Inni znow rż „podróżn icy" przepi­
sują rozmaite bedekery, obciąża­
jąc swoje nieraz skromne sprawo­
zdania turystyczne informacjami, 
ile dajmy na to Berlin ma m iljo- 
nów mieszkańców, w  którym roku 
została wybudowana katedra N o- 
tie-Dame, lub podającą frapującą 
wiadomość, że do Ang lji jedzie 
się przez kanał La Alanche.

Tak.ej makulatury turystycz­
nej, którą wartohy było kiedy spa- 
rodjować na w ieczną przestrogę 
przyszłych pokoleń podróżników, 
istnieje sporo Zwłaszcza łatwo 
wpaść na mielizny banału wtedy, 
gd y  się opisuje wędrówkę po te­
renach bliższych, bardziej zna­
nych, a tembardziej w teay, gd y  ta 
wędrówka odbywa się morzem, 
cc się w  pojęciu Ia:ka kojarzy w  
monotonję obszarów wodnych ( z  
przodu woda, styłu woda, z bo­
ków  w oda i pod spodem woda —  
całkiem jak w  ormiańskich anek- 
dotaoh).

Doktór Czarnowski, doświad­
czony kapitan, który wyszedł cało 
z niejednego sztormu i ominął na 
morzu niejedną rafę, szczęśliwie 
również w ylaw irow ał spośród nie­
bezpieczeństw stylu. Jego opowia 
danie o wyprawach Juranda jest 
ciekawe, napisane barwnie i emo­
cjonująco, pozbawione niepotrzeb­
nych informacyj encyklopedycz­
nych i pochopnych syntez (ja k ie  
pospolity to nałóg podróżopisa: 
uogólniające w yw ody na temat 
charakteru lub vyg ią d u  mieszkań­
ców  danego kraju) stanowi miłą i 
lekkostrawną lekturę; nie w  tem 
jednak leży wartość książki. Prze- 
dtw szystk ijm  jest ona doskona­
łym podręcznikiem dla yachtsme- 
na, źródłem wypraktykowanych, 
podanych z pierwszej ręki w iado­
mości o żegludze po wybrzeżach 
Skandynawji. T e  jej karty, które 
są poświęcone nieraz drobiazgo­
wym opisom fragmentów wypra­
wy, ekwipunku czy techniki pracy 
na yacheie są doskonałym prze 
wodnikiem dla rozmnażających się 
coraz bardziej rzesz żeglarzy, —  
ucząc ich sumiennego i poważne­
go stosunku do pięknego sportu, 
sportu ludzi odważnych 1 silnych. 
Do nich też oczyw iście w pierw­
szym rzędzie „Podróże Juranda" 
powinny dotrzeć.

Książka została wydana bar­
dzo estetycznie i starannie. Szereg 
totografij pozwala na stwierdze­
nie, że wśród załogi „Juranda" 
znajdował się nieprzeciętny 
„m istrz objekływu"

Teodor Bujoicki.

POPIERAJCIE DNI PRZECIW ­

GRUŹLICZE W  POLSCE

Raeznica
Ciekawostki

Plaster
Gdy jeszcze branią far tary na 

cześć Howarda Hughesa i towarzyszy, 
którzy w  niespełna cztery doby oblt- 
ciełi dokoła świata, godzi się wspom­
nieć o kobiecie, która rok temu okrą­
gło, pewnego lipcowego poranka na za 
wsze zanurzyła się w  falach oce inu 
Spokojnego. Posiadaczka rekordów 
świata, do szaleństwa odważna, z +wa 
rzą dziecka, podobną trochę do Lirid- 
bergha, z fryzurą zawsze pomierzwio- 
.ną, Amelja Earhardt stanowiła typ 
nowoczesnej sportwoomen, I zginęła 
na ostatnim etapie lotu dookoła świa­
ta.

Obecnie ukazała się w  San Frąn- 
cisko książka, która zawiera ostatnie 
rozm owy radjowe z lotniczką, a raczej 
jej tylko siowa przesyłane drogą rad­
iową, a przejęte przez kuter nadbrzeż­
ny „Itasca". Kuter ten skierowany zo­
stał do wysp Phoenix, gdziie napróż- 
iio oczekiwano samolotu Earhardt.

Niejaki pan Thompson iest ostat­
nim człov-iekierr, który słyszał, sie­
dząc przy .odbiorniku, słowa błądzącej 
letniczki. Ńa wezwanie ,„KKa QO“  tu 
wota „itasca", odpow iedziano:

„Jesteśmy na linji pozycyjnej 157 
— 337. Będziemy te słowa powtarzali. 
Będziemy je powtarza^ na tai długo­
ści 6240. Proszę zaczekać i ąj^rhać 
faFi 6240 Nadajemy ma p ó łn o c  ; połud- 
nie".

Glos kobiecy, który to wypowie­
dz;*} _  brzmiał urywanie, nerwowo 
—  m ówi radiotelegrafista „Iłaski .
Nikt m e wie, gdzte z n a j  dava  u się A - 
m e ij . Earhardt o  tei porze. Była to go­
dzina 8.44 Poprzednie depesze, które 
„Itasca" pochwyciła wskazywały, że 
aparat znajduje się O 200, późnie, C 
100 mil od malutkiej wysepka o « w -  
lamd. O godzinie 7,58 nadała lotnicz- 
ka następującą depeszę: „Chcemy ob­
lecieć dokoła waszego statku, ale was 
nie słyszymy. Nadawajcie aatte —  
Wówczat, głos kobiecy był zupełnie 
wyraźny i kaphan Thompson je*t zda­
nia, że w  ow ej chwili samolot znajdo-: 
wał się zupełnie blizko wysepki, a pó­
źniej się od niej musiał oddane. W  każ 
dym razit przeszło godzinę Amelja 
Carharda, wraz z towarzyszem swym 
kapitanem Fryderykiem Naonametn 
znajdowała się w  pobliżu wysepki i 
przy lepsaem funkcjonowaniu rad)a 
m ogłaby spokojnie wylądować.

Jak mogła nie zobaczyć wysepk. w 
tych warunkach, we jest dostatecznie 
wyjaśnione. Możliwe jest, że właśnie 
słońce, które wedle opowiadań jej naj­
bliższych kochała fanatycznie,_ tropikal 
neini płomieniami utrudniało jej w ido­
czność. N :ektórzy twierdzą, że dym z 
komina ,,Itaski“ , którym kapitan Thom 
pson chciał jej wskazać drogę, kładąc 
się na falach, przesłonił wysepkę.

Po godzinie 8,44 nikt już nie usły­
szał głosu Amelji Earhardt. Małs w y­
sepka Howland, odtąd przezwana jej 
imieniem będzie nagrobkiem tej dziel­
nej kobiety, na bezmiarach Pacyfiku.

* * *
Kiłka informacyj z cyklu t. zw. in­

teresujących:
O wojnie światowej napisano j w y  

drukowano dotychczas około 400.000 
książek

W edle źródeł niemieckich naj dar­
dzie j rozpowszechniony w  F i’rop,p
iest niemiecki, gdyż za język ojczysty 
uważa gc 8t miijonów l” dzi. Angiel­
ski może się wykazać Syfrą 6"/ milio­
nów, a francuski 41 nMj.

Próbowano podkładać jaja gołębie 
do wysiadywania kumm. Ufodftine 
dzięki temu gołębie nie potrafiły mgdv 
dofąd latać wysoko.

W  Londynie założono związek prze- 
cwm iczek pocałunku. Przeciwniczki  ̂
pocałunku zwalczają jedynie pocałunki 
tej samej płci.

W  British Museum w Londynie 
znajduje się atlas grubości dwóch me­
trów. jest to jak się zdaje największa
ks!ega na świecie.

* * *
—  Kazio powiedział mi wczoraj, żt 

brak mi tylko dwóch skrzydeł...
—  Do anioła, czy do gęsi?

*  * '  *

—  Gnegdaj kupiłem u pana plaster, 
by saę pozbyć ischiasu...

—  A tak, prawda... Czy pomógł? 
Czem mogę panu teraz służyć?

—  Chciałbym nabyć coś, cohy m i
pozwoliło pozbyć sie plastra.

* * *
—  Kochariie. chodzimy z sobą już 

dwanaście Jat. C zv nie uważasz, że pe 
wimwśmy się pobrać?

—  Owszem. Ale kto nas zechce?
Wybr. Wel.



S Ł O W O

Rocznica zamachu
na płk. Koca

Niemal cala prasa ptusk- poświęca 
tej swoistej „rocznicy11 swe uwagi.Ro 
wnieś —  niemal zupełnie zgodne, czy 
prawie identyczne, bez różnicy na 
kierunek pisma. Na chybił więc tra fił 
można zacytować jedną, która w  zu­
pełności odpowiada opinji ogółu. Bie 
rzemy z „Dziennika Poznańskiego' ‘ :

T Y L K O  NARZĘD ZIE

Bieganek był w tej sprawie niewąt 
pliwie tylko narzędziem. Gdzie jest 
dłoń, która mu bombę powierzyła i 
skierowała go do Małych Świder? Jak 
wygląda środowisko, które zamach zor 
ganizowało i którego celom służyć miał 
zamach nieudany czy udany?

Na kardynalne te pytania nie ma 
społeczeństwo odpowiedzi po upływie 
roku od zamachu.

CO P O W IE D Z IA Ł  M IN. GRABOW S 
K I

Przypominamy, że minister sprawie 
dliwości Grabowski oświadczył w od 
powiedz i na interpelację dosłownie:

„Z  uwagi na tajemnicę śledztwa,nie 
mogę panom wiele objawić. Są jednak 
aresztowani i przypuszczam, że nie - 
długo będzie pan poseł miał możność 
przekonać się dowodnie o postępowa 
niu tej sprawy.

JESZCZE 6 M IE S IĘ C Y

Tak brzmiało oświadczenie mini­
stra sprawiedliwości w sześć miesięcy 
po zamachu. Od tego momentu upły­
nęło sześć miesięcy i —  mimo owej za 
powiedzi* „niedługo* * oraz mimo, że 
od tak dawna „są aresztowani** — ta 
jemnica trwa dalej.

N A LE G A M Y  PO NO W NIE

Będąc zwolennikami rozwijania się 
naszego życia publicznego w pełnem 
świetle, wobec faktu, że od zamachu 
na płk. Koca upływa już rok cały. Po 
nownie nalegamy, by bez zwłoki ujaw 
nione zostały wyniki śledztwa i społe 
czeństwu wskazani zostali ci, którzy 
są rzeczywistymi sprawcami tego, co 
polecone zostało Biegankuwi

M M i i  powianie króla Jerzego VI przez Paryż
wymagało ogromnych przygotowań

Zawodowy kurator-defraudant
W  warszawskhn sądzie apelacyj­

nym znalazła się sprawa Jana Kuśty, 
głośnego z licznych wyczynów kura­
tora wielu stowarzyszeń i orgardzacyj 
zawieszanych przez w&dze admini­
stracyjne.

Kuśta nie tylko stał się poprostu 
zawodowym kuratorem przeróżnych 
organizacyj, lecz slytiąl zarazem z hu­
laszczego trybu życia ; trwoiiieńa pu­
blicznych pieniędzy. Noc w noc urzą­
dzał libacje w drogich restauracjach. 
Był typem „szerokiej duszy**: wszyst­
kich obecnych w restauracji ugaszczał 
na swój koszt. N‘c też dziwnego, że 
pieniądze powierzonych jego kurateli 
instytucyj, topniały jak lód.

Najpierw wykryto defraudację w 
fundacji Domu Leśników, a później za 
kwast jonowano zospodarkę Kuśty w  
rozw>ązanein Tow . „Rozwój**. Poster 
powanie Kuśty z  majątkiem „Rozwo- 
ju“  było do tego stopnia skandaliczne, 
że dom tego stowarzyszenia, walczą­
cego z zalewem żydostwa, Kuśta uwa­
żał za właściwe sprzedać właśnie w  
ręce żydowskie, choć reflektand chrze 
ścijanp.e dawali za dom znacznie więk­
sze sumy. Akt oskarżenia zarzucił

więc Kuście pobrane łapówki od na­
bywczymi domu przy ul. Długiej.

Łącznie sąd skazał Kuśtę na 6 lat 
w tęzienia.

W  wyroku podło eslono skandalicz­
ne prowadzenie się Kusty, Który będąc

Paryż na jeden tydzień staje się 
stolicą, przestrzegającą etykiety dworu 
królewskiego. MUjony franków płyną 
na przepych dekoracyj i urządzeń. Za­
bytki historyczne i nowoczesny luk­
sus w  połączeniu ze sobą dadzą w  w y ­
niku wspaniale widowisko. Francja, 
którą niszczą masońskie rządy, chce 
na te kilka dni zajaśnieć królewskim 
blaskiem, Chce olśnić Anglję dla ce­
lów politycznych. Ten fajerwerk, któ­
rym tak jak poprzednio wystawą pow ­
szechną Paryż chce przesłonić dnie 
upadku będzie mial wszystkie cechy 
tego, £0 we Francji można pokochać.
§&* '

NIEUBŁAGANA ETYKIETA PRZE­
W IDZIAŁA PLAN KAŻDEJ MINUTY

W szystkie oficjalne w izyty państ­
wowe, które Francja dotychczas przyj 
mowała, byty zabawką wobec tego, co 
się wczoraj odbyto —  ściśle we­
dług przepisów surowej ; tradycyjnej 
etykiety.

Zwyczajny człowiek zadrży na w i­
dok istnych orgji etykiety.

F*rzy wieżdzie pociągu —  chyba 
tylko kataklizm dziejowy mógłby zrme 
nić jakiś szczegół —  kiedy armaty za­
grzmią na powitanie, a orkiestra zain­
tonuje „Good save the king", oczeki­
wać będą w  miejscu, w  którem w y ­
siądzie król Jerzy VI, prezydent Le- 
brun z małżonka. z

Wymierzono miejsce na centymetry

i urządzono próbę z maszynistą po 
ciągu. Za prezydentem mają wyzna- 
erzme swoje miejsca przewodniczący

urzędnikiem Banku Rolnego bez kwa­
lifikacji, w niewiadomy bt.żej sposób
powołany został do gospodarowania; ukaz gje ^  kró,ewska _  on w 
majątkiem publicznym. Były miesiące, j mu,ndurze admirała albo marszałka poi

i izby i senatu, premjer i ministrowie, 3 
dalej sto innych dostojników. Teraz

że Kuśta sprawował kuratelę nad k!I*< 
kunastu jednocześnie stowarzyszenia­
mi, zarabiając w ten sposób iście mi­
nisterialne sumy, bo ponad 3.009 zł. 
miesięcznie.

Gdy władze zorjentowafy się w na­
dużyciach Kuśty, defraudant ukrywał 
się przed policją i sypiał po patkach i 
ławkach w alejach. Unikał przebywa­
nia w mieszkaniu i na letnisku, które 
wynajął dla żony.

Ku®ta przyznał się do wszystkich 
zarzutów, prócz malwersacji przy 
sprzedaży domu „Rozwoju**. Wobec

nego, ona przepasana w;elką wstęgą 
Iegji Honorowej. Lebrun ściska prawi­
cę króla i schyla się kornie przed kró­
lową. Przedstawia parze królewskiej 
S‘V<:ią małżonkę. Królowa i maidame 
Lebrun zamieniają parę słów na temat 
podróży, król i T ehrun c/.yn..ą to samo. 
Następnie w tradycyjnej kolejności 
przedstawiają sie panów.

Wreszcie wyrusza

niezliczony szereg aut 

na Q ilal d‘Orsay, do ministerstwa
wątpliwości, sąd apelacyjny uniewin-1 zagranicznych, w  k tórw i za-
nił go z tego punktu aktu oskarżenia j rnieszkafg R0śeie. Ogromny salon Bea 
i choć prokai 'tor domagał się podw yz u v a ,js  potożony pomiędzy apartamen- 
szenia kary do 7 i pół roku więzieniaj âm- krója j królowej zamieniono rra
sąd złagodził Kuście wyr„k do 5 lat.

Pobity rekord Lfndbergłia
na samolocie takim, jakiego używał Lindbergh

Niezwykły lot amerykańskiego lotnika
LONDYN. Według wiadomości z skiego, wymykając s-ę władzom lotnl- 

Dublhiu, lotnik Douglas Corrigan, któ- czym, które zabroniły mu podjęcia 
ry przebył Atlantyk ha starym samolo. lotu do Los Angeles.
de tego samego typu, co w swoim cza 
sie pułkownik Lindbergh, oświadczył 
on że do Irlandji dostał się przez po­
myłkę.

Wystartował on z lotniska nowojo-

CCŹądaicie „S'3wa
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

Zamiarem jego było udać się do 
Kalifornji, lecz przez pomyłkę, której 
nie umie wyttomaczyć, poleciał on w 
stronę Europy.

Lot trwał 28 i pół godzin Po wylą­
dowaniu na lotnisku Baldonell pod Du­
blinem, w samolocie znajdowało się 
jeszcze około 60 litrów benzyny. Cor­
rigan pośpiesznie udał się do telefonu, 
aby połączyć się z poselstwem Stanów 
Zjednoczonych w Dublinie, lecz funk­
cjonariusze poselstwa w przypuszcze­
niu, że mają do czynienia z warjatem, 
zawiesili słuchawkę.

Corriganowi nie pozostało więc nk 
innego, jak udać się samochodem do 
Dublina i tam nawiązać kontakt z po 
selstwem Stanów Zjednoczonych.

„L iv in g  room“ . Mobilier National po­
stawi! do dyspozycji swoje największe 
skarby. Wybrano

jadalnię, w której Arystydes 
Briand zwykł był wydawać swoje po 

lityczne przyjęcia.

Dla królowej przeznaczono 

łóżko Marji Antoniny

król natomiast będzie sypiał w  jed­
nym z najwspanialszych łóżek Napo­
leona, a także swoją korespondencję 
będzie załatwia! przy biurku wielkie­
go Korsykanina.

Także resztę mebli załatwia mon- 
sieur Loże, szef protokułu francuskie­
go. Istnieje bowiem przepis angielskiej 
etykiety dworskiej, wedle którego, tyl­
ko rodziny królewskie mają prawo za­
siadania na fotelach, podczas, gdy in­
ni goście muszą siedzieć na zwyczaj­
nych taborecikach, albo krzesłach j to 
bez oparcia. Ażeby gościom pary kró­
lewskiej, nieobeznanym może z temi 
wymogami, nie dać sposobności po­

pełnienia jakiegoś faux pas, w każdym 
pokoju królewskiej pary znajdować się 
mają

jedynie dwa fotele.

Cuda podobno się dzieją w ratuszu 
paryskim, w którym miasto ma przy­
jąć dostojnych gości. Tak udekorowa­
ny nie by! ratusz parys-kj nawet w  ro­
ku 1896, gdy przyjechał do Paryża 
car rosyjski.

Haniu al Raszyld zbladłby z zazdro 
ści, gdyby mógł oglądać wszystkie cu 
da garden —  party, urządzone dla. pa­
ry królewskiej na zamku Bagaielle. W  
parku hrabiego d* Artois znajduje się 
małe jeziorko z grotą. I tutaj jako clou 
testynn najlepsi tancerze i tancerki Pa ­
ryża, mają wykonać

taniec —  na wodzie.

Technicznie przygotowalnia okryte 
są tajemnicą.

Noc natomiast stać będzie

pod znakiem róży, róży Francji 
i róży Anglji,

wspólnego symbolu obu państw. 
Wszystkie obecne damy będą nosiły 
suknie aibo różowe, albo deseniowe z 
różami, a mężczyźni —  róże w  buto­
nierce. Gmlsy, ukostjumowane jako 
„płatki róży“ , tańczą w  magicznym 
blasku „czarnego światła** (najnow­
szej atrakcji scenicznej Paryża) Lady 
Austen Chamberlain na czele londyń­
skiej society zamówiła już miejsca na 
trybunie na wszystkie te niebywałe 
sensacje.

W  świeżo zaadoptowanym i roz­
szerzanym taa tna  Marigny odbędzie 
się

„Bal klejnotów":

uroczystość, na której zgromadzi 
się więcej klejnotów, niż się je w :dzi 
w  największych sklepach jubflerskwh 
Paryża j Now ego Jorku. Scena będzie 
zamieniona na szkatułę: pojawią się 
na niej naszyjniki madame Thiers i 
Marji Antoniny, djamenty i rubiny bry­
tyjskiej korony królewskiej.

Związek jubilerów paryskich, który 
Pomaga w aranżowaniu tego balu, sta 
ra się już te/sz zebrać najwspanialsze 
klejnoty z  całego kraju. Klejnoty war­
tości

stu mi! jonów franków

■ nosić będzie jedna z młodych dziew­
cząt. W ybór jeszcze nie zapadł ale pra 
wdopodobnie będzie nią jedna z pięk­
nych tancerek. Zresztą tym razem w i­
downia będzie niemniej atrakcyjną a- 
nłżełi scena, bo napewno tych tysiąc 
najelegantszych Angielek i Francuzek, 
które wezmą udzał w  balu, wystąpi z 
z nie mniej wspamiałemj klejnotami.

W szystkie kontakty i wyłączniki ele 
ktryczne strzeżone będą przez funkcjo 
naTjiiszy Scotland Yardu...

M O D A

Rozumie się, że w Paryżu, tej sto ­
licy mody, głównem zainteresowaniem 
darzy się toalety królowej i jej świty. 
\V walce między kobiecą próżnością

a patrjotyzmem, którs się prawdopo­
dobnie rozegrała takie i w  duszy kró­
lowej, zwycięży —  patriotyzm. The 
Queen zamówiła na przyjazd do Pa­

ryża suknie w  Londynie, przybrane 
bogato angielskim i koronkami, przez 
co królowa zamierza robić

propagandę dla angielsk*ego 
przemysłu koronkarskiego.

Jej damy dworu mają mniej skrupu­
łów: zamówiły przeważnie toalety w  
paryskich salonach. Będzie się nosiło

dużo krynolin

z plisowanego czarnego tiulu. Stanik 
obcisły, plecy dekoltowane, przy pas­
ku bukiet korwalji. Na wieczorne przy 
jęcia królewskie robi się suknie także 
z czarnej krepy, spódniczka plisowana, 
stan długi do bioder., oblamowanie 
srebrną bortą, do tego trzyćw ierciowy 
płaszczyk wyszyw any patlletarm. Kto 
będzie najpiękniejszy na balu królew­
skim —  (tego się jeszcze me w ie ). Je­
dno natomiast jest pewne:

starsze damy będą piękniejsze od 
młodych

bo jak twierdzą fachowcy, djade- 
my są znowu en vogut, a te królewskie 
klejnoty z godnością nosić umieją tyl­
ko starsze damy....

Oto największy „interes" tej króle­
wskiej w izy ty :

chorągwie.-.

Rząd potrzebował

sto tysięcy angielskich flag.

Zamówiono materjał w  syndykacie 
fabryk włókienniczych, a potem poszu 
kiwało się robotnic domowych, któreby 
szyły chorągwie.

Największą odpowiedzialność za 
udanie w izy ty  królewskiej pono9i obok 
pana Loże —

Surete Nationaie

Przygotowuje ona na czas w izyty 

„plan bezpieczeństwa Nr. 1.

co oznacza najściślejszą wspólpra- 
rządowej i municypalnej policji, 

gwardjj ruchomej i republikańskiej o- 
raz wojska. W szelkie rozkazy i  zarzą­
dzenia Surete wykonane będą z niesiy- 
chainą skrupulatnością i dyscypliną. 
Obcokrajowcy poddani są najostrzej­
szej kontroli. M iędzy lifrakowanyrni 
panami znajdować się będą najwytra­
wniejsi detek ty wii. Nie zapomniano 
strasznej nauczki podczas wizyty kró­
la jugusłowłańskiego w. Marsylii.

Paryżanie sądzą, że jest w  tern 
coś więcej, aniżeli zwyczajny wypa­
dek, że nietylko Sacha Guitry i Mauri- 
ce Cheyalier zagrają przed parą k ró ­
lewską Musseta: „On nie saura.it pan- 
ser a tout..,. (n ie można o wszystkiem 
myśleć), ale także w  pałacu elizejskim 
u prezydenta Lebrun, zagra Komedja 
Francuska ow ą sztukę. Paryżanie 
przy pomocy tego tytułu proszą o us­
prawiedliwienie, jeśli przez przypadek 
odwykli od monarchistycznych trady-
cyj.

cę

Repertuar teatrów 
i U\n stołecznych

TEATR NARODOWY: „Zielony
frak**.

TEATR POLSKI „Cyganerja**.
TEATR l.ETNI: „On , lego sobo­

wtór.
TEATR NOW Y: „Kochanek to ja".
TEATR M AŁY: — nieczynny.
TEATR rcAMERALNY: premjera.
TEATR MALICKIEJ: nieczynny.
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka**.
MAŁE QUI PRO QUO; nieczynny.
CYRULIK WARSZAWSKI: „Ro­

mans z urzędem skarbowym**.

KINA.

ATLANTIC : „Symfonja młodości".
BAŁTYK : „W ięzy miłości**.
CAPITOL: „Wrzos**.
CASING „Piętnastolatka".
COLOSSEUM- „Kapitan Mojerferd"
EUROPA : „Nieusprawiedliwiona go 

dżina",
FILHAR iMONJA: „Królestwo zako­

chanych".
HOLLYWOOD: Nieczynne.

IMPERJAL: „Strzał w n0cy*‘.

PALLADJUM: „Nawrócony grze-
sznik“ .

PAN: „Lot straceńców".
RIALTO: „Dla debie senorito".
ROMA: „Chłopcy z Tyrolu".
STYLO W Y: „Patrol na pus+yn1".
STUDJO: „Indyjski grobowiec".
ŚW IATOW ID: „Klęska biaiego ko­

bry".
VIKTORJA: „W  cieniu Krzyża".

W Krakowie
TEATR  MIEJSKI: „Profesja pani

Warren".

W Poznaniu
TEATR POLSKI: „Historja dwu

serc".

We Lwowie
TEATR WIELKI: „JAN",

W Grodnie
KINA:

UCIECHA: „Noc w operze".
HELJOS: „Caranga" i rewja „Ra* 

w ten sposób".

MALEŃKIE LUK: „Dziętełszr Bt*"
łolść.

ŻNIWIARKI i KOSIARKI o r y g  i n  
szw edzk ie

na nowszych modeli z trybami w oliwie 
sttflowym stołem oraz części do nich

poleca Centrala Sp. Roln. Handl. -w Wi l " '•

Y iK IN G

ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56

CHORA WĄTROBĄ
ruinuje oigauzm. Stosuje się w tvcb niedomaąaniach 
SÓL MO.ł »ZYŃ-»KĄ lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

„  Hotelu Bazar
via a vis pałacu Działyńskich 

(Stary Rynek) 

przy ul. Pierackiego 

„  Banku Cukrownictwa 

na rogu Długiej i  Półwiejakiej 

„  „  Kramarskiej i  Rynkowej 

„  „  Marsz. Focha i  AL Mars*.

Piłsudskiego 

„  „  Przecznej i  A le i Marszałka

Piłsudskiego. 

pTzy Eplanadzie 

„  Kinoteatrze „Słońce“

„  Bibljotece Raczyńskich 

„  Muzeum Wielkcpolskiem

PIERRE N O R D
56)

M P i n o  :M ia n i
P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z  F R A N C U S K IE G O

O fice row ie  p rzygo tow a li żądane środki w  ca łkow item  m ilczę
niu.

—  Doskonale—  rzek ł Ardan t. —  Połknę to, jak  was ju ż n ie bę 
dzie. Zostaw cie mnie teraz. Jedyne ryzyko, to n ow y atak gorączki.

—  N o, w łaśn ie....
—  Ba! Cóż można na to poradzić?
Spoglądali przez chw ilę  na sieb ie wahająco i pyta jąco , nie w ie  

dząc, co uczynić. Kapitana ogarnęło zn iecierp liw ien ie.
—  T o  rozkaz! —  ośw iadczył stanow czym  tonem.
U siłow ał żartować po swojem u, ale w yczu w a ło  się w  tem zde 

nerw ow an ie.
—  Jeśli chcecie, niech jeden  z was za jrzy  do mnie około szós 

te j, n a jlep ie j z w eterynarzem . Jem u przyna jm n ie j nie trzeba nic 
tłum aczyć. Jest do tego p rzyzw ycza jon y , a zna się conajm niej tyle, 
co reszta znachorów. No, sami w id zic ie , że już m i lep ie j. Do jutra!

O ficerow ie  zdecydow ali się i usunęli dyskretn ie. N ie  m ieli jed  
nak najm niejszej ochoty do spania. Zebra li się u L e  Guenna i pali 
Ii w  m ilczeniu. Capelle p ierw szy poruszył sprawę.

—  Co za dziw na h istorja! On, zawsze taki układny i m iły  zw y  
m yślał nas ordynarnie.

—  B y ł przecież n iep rzy tom n y —  w trąc ił Kuntz.
—  O czyw iśc ie —  przyznał L e  Guenn. —  D opraw dy n ie można 

m ieć o to do n iego pretensji. M n ie jednak najbardziej zdum iewa ca 
ły  nastrój tego w ieczora, ten szał, z jak im  w y rw a ł ci słuchawkę.... 
M iałem  wrażen ie, że by ł zupełnie przytom ny, że zmuszał go do te 
go jakiś w ażn y powód, jakiś obowiązek.... Co się tutaj w łaściw ie

dzieje?
—  Przedew szystk iem , d laczego on ma u siebie ten te le fon ?—  

zapyta ł Capelle. —  D laczego tak go dziw n ie ukryw a? I  czemu robi 
łeś takie głup ie m iny, k iedy ten kioś do ciebie m ów ił?

Kuntz, w yraźn ie  zażenowany, wahał się przez chw ilę.
—  Praw dopodobn ie dlatego, że n iezw ykłość tego  sygnału tele 

fon icznego  na naszem odludziu, gdzie  poczta zam knięta jest po siód 
m ej, uderzyła  mnie dopiero w tedy, gd y  zd ją łem  słuchawkę.

—  A le  co ci ten ktoś m ów ił? —- nalegał Capelle. —  P rzec ież  
gadał dość długo: rycza ł poprostu.

K un tz ustąpił.
—  W olę  w am  odrazu pow iedzieć. G dy ty lk o  p rzy ło ży łem  słu 

chawkę do ucha, usłyszałem  dokładnie takie stówa: „A rdan t, szef 
chce konieczn ie w iedzieć, kogo podejrzewasz o to, że jest na­
szym. ...“  Potem  k ilka zupełn ie n iezrozum iałych słów. Coś w  rodzą 
ju  „w u “  czy ,,ka“ i, —  zda je m i się —  cy fra  „ jed e n “ . I w reszcie: 
„odda ję  mu słuchawkę**. W ted y  się wdaśnie połapałem . T o  wszystko

—  Jeżeli id zie  o telefon , sprawa jest prosta —  zaop in jow ał Ca 
pelle. —  Jest napewno przyłączony w prost do specjalnej sieci fo r ­
ty fik acy jn e j. O te j porze, w  naszej dziurze, poczta z pewnością nie 
dałaby mu żadnego połączenia. A le  z jak ie j racji taki p rzyw ile j?  
Czemu zawdzięcza takie uchybien ie przepisom  na sw oją  korzyść? 
Co do reszty...

—  C zy nie uważacie, że to bardzo dziw ne— zapytał L e  Guenn 
— że tamten zaczął odrazu m ów ić, zanim  kapitan m ógł w ym ien ić  
sw o je  nazwisko.

—  M ożna to w y jaśn ić  ty lko  w  jeden  sposób: że ten te le fon  słu 
ży w yłączn ie  do określonych celów  i u żyw any jest ty lko  przez pe 
w ną grupę ludzi. C zy zauważyliście, że sygnał odezw ał się punktu
aln ie o północy? I..... czekajcie !  Państw o A rdan t nie w yg ląd a li
na takich, k tórzy  kładą się spać z kurami, ale n igdy nie w idzie liśm y 
kapitana o północy. N aw et dzisiai, k ied y  czuł się jeszcze doskonale 
ustalił, że skończym y partję, rozegraną, czy nie, kwadrans przed

[dwunastą. i

— A le  co m ożna w yw n ioskow ać z tego  w szystk iego? —  zapy 
tał L e  Guenn.

Capelle ośm ielił się w y ja w ić  głośno sw ój domysł.
—  Z e  kapitan A rdan t p rzy jech a ł tutaj, aby dalej p row adzić 

śledztw o w  spraw ie zabójstw a Espinac‘a. N igd y  o tem  nie m ów i­
my... M ie jm y  jednak odw agę usta lić, co jest. Jeże li Bruchot jest 
rzeczyw iście  n iew inny, m y jesteśm y znowu podejrzani. M ięd zy  so 
bą w iem y doskonale, że to jest id jo tyczne, potworne, głupie... A le  
dla innych....

L e  Guenn ze złością p rzerw a ł lodow ate m ilczenie, jak ie  zapa 
nowało po tych słowach:

—  Całą noc rńoźnaby przesiedzieć i też nic nie w ym yślilib yś  
cie m ądrego. W stręt b ierze na to wszystko. Idę spać. Dobranoc.

* * *

K ap itan  A rdan t nakręcił budzik, w y la ł do łazienki przygoto  
wane dla n iego lekarstwo, po łoży ł się z p.owrotem, zgasił św iatło i 
w yciągną ł w  górę rękę aż do wysokości drew nianej półk i zaw ieszo 
nej nad łóżkiem . Bez chw ili wahania odsunął rząd książek, ch w ycił 
leżący tam rew o lw er i po łoży ł go pod kołdrą. W yciągną ł się całko 
w ic ie  na boku, op ierając się plecam i o ścianę. Z im ny w  dotknięciu 
i szorstki m ur obudził w  nim n ajp ierw  instynktow ne i dodające otu 
chy uczucie bezpieczeństwa, k tóre z ko le i w yw o ła ło  reakcję: n ie ja  
sne zadow olen ie. C zyżby by ł w zruszony i m niej panował nad sobą, 
niż zazw yczaj?

P rzep row ad ził b łyskaw iczną analizę swego stanu psychiczne­
go C zyżby strach? N ie. stanowczo nie. Jego szeroko rozw arte oczy 
p rzy zw ycza ja ły  się pow oli do ciemności, panujących w  pokoju. Ho

łem nego muru, jak i dotąd otaczał go, cofał się pow oli i rozia  
śniał się w  w ielu  m iejscach. U k a zyv ra ły  się kontury m ebli i pcw o 
l i  nab iera ły w yraźn ych  kształtów . W yciągn ięte  ram ię dvskoboia 
k tó ry  ozdabiał daleko stojącą szafkę, tw orzy ło  ciem ną lin je  na tle 
jaśn iejszej szarości portjer.

D. C. N.
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KAROL MAURRAS

r ; 0, Kogo sp o ś ró d  w ie lk ich  m yśl i-  
'e‘j  n aszych  cz a s ó w  t r z e b a  naz­

wać w odzem  kon tr rew o luc j i ,  jako  
•"Zeci w s ta w  lenia s ię  ca łe j  t. zn.

cznej, m ora lne j ,  po li tycznej ,  
gospodarcze j  i l i te rack ie j  ideo lo -  
Rj1 wielkiej rew oluc ji  f ra n cu sk ie j?  
*\arpla M a u rra sa .  W  P o lsce ,  p oza  

le' lcznem s to s u n k o w o  gronem  
c sób u trzy m u jąc y ch  śc is ły  k o n ta k t  
2 Politycznem i sferam i in te lek tuali  
2tn,J f ra n cu sk ieg o  i m a jącem i z d e ­
cydow anie  n ac jo n a l is ty czn e  p rze ­

g a n i a ,  j e s t  M a u rra s  n ie b a rd z o  
2” an.V; na  Z a c h o d z ie  je d n a k ,  i to  
!JłetyIko eu rope jsk im , n a z w isk o  
p ^ n r r a s a  o zn a cz a  n ac jo n a l iz m  i 
kontrrew olucję ,  c z eg o  d o w o d em  
zarów no s z e re g  pnh i ik acy j  b e lg ij-  
Su-Ĉ ’ h isz p ań sk ich ,  a m e r y k a n ­
a c h  (k a n a d y js k ic h  i z A m eryk i 
Portuga lsko  -  h i s z p a ń sk ie j ) ,  jak  
Rłosy ucz o n y ch  c z te re ch  części 
K>'4ta,  d o m a g a ją c e  s ię  d la  M a u r-  
L?Sa p o k o jo w e j  n a g r o d y  N obla .

n a g ro d y ,  m o ty w o w a n e j  w y s i ł ­
kami M a u r r a s a  i jego  p rzy ja c ió ł  z 
J*Acti-o.n F r a n ę a i s e “ , a b y  jak na j -  
c rzyjażnic j u ło ż y ły  się  s to sunk i 

rancji z f a sz y s to w sk ą  I ta l ją  i z 
b r o d o w ą  H iszpan ją ,  je szc ze  M aur  
Tasmie o trzym ał ,  a le w e jśc ie  M a u r  
, a ^a do A kadem ji  F ra n cu sk ie j  je s t  
t^yrazem  u z n a n ia  ze s t ro n y  e lity  
sp o łe c z e ń s tw a  f ra n cu sk ieg o .  Nie 

“ razu p o  p rz e d s ta w ie n iu  sw ej 
kandydaKHdy w s z e d ł  M a u r ra s  do 
.̂r<>na „ n ie śm ie r te ln y c h " .  P ię tn a ś -  

’C"e la t  tem u z p rzyczyn  p o l i ty cz -  
yCh A k a d e m ja  z a m ia s t  św ia to w e j  

Srawy p isa rz a ,  M a u r r a s a ,  w o la ła  
^ P r o w a d z ić  p o d  k o p u łę  sw e j  s ie ­
dz ib y  w  d a w n y m  p a ła c u  k a r d y n a -  

M aza r in iego ,  n ie jak ieg o  J o n a r -  
* a> m a so n a ,  d a w n e g o  a m b a s a d o -  
*a - W  ciągu  15 la t  w ie le  k lę sk  s p a  

n a  „A ction  F ra n ę a i s e "  i jej 
^ o d z ó w :  z a m o rd o w a n ie  F i l ipa
- a u d e t a ,  s u ro w e  ro z p o rz ą d z e n ia  
W a ty k a n u ,  w ięz ien ie  i w y g n a n ie  
*-eona D a u d e ta ,  ro z w ią z a n ie  o r g a -  

„A c tion  F ra n ę a is e " ,  w ię ­
ż e n i e  s a m e g o  M a u rra sa ,  z a ta rg  z 
p r e te n d e n te m  d o  tronu  f ra n cu sk ie ­
go księc iem  de G uize ,  a  racze j  z 
jego  synem , ,h r a b ią  P a ry ża .  J e d n a k  
w  tym  sa m y m  c z as ie  ro s ło  w e  
r r a n c j i  zrozum ien ie ,  że id e je  w ie l -  
k o rew o lucy jne  nie s ą  ide jam i fran  
ęusk iem i,  że o n e  F ra n c ję  z a t r u w a  

i d la  sze rok ich  m a s  j a s n ą  rzeczą  
si,ę s ta je ,  że o w o ce  w o jn y  w y g r a ­
b i  dzięki cno tom  n a ro a u  f ra n cu s -  
kleg o  z m a rn o w a ł  z ły  u s tró j  po lity  
Cz.ny» że s p r a w d z a ją  się p rz e p o ­
w iedn ie  p is a rz y  z „A ction  F ra n -  
^ lse“ . Z m ien ił  s ię  także  w  ciągu  
P ię tnas tu  la t  sk ła d  A k ad e m ji :  —  
jr.e?zli cj0 njgj B o n n a rd  ( a u to r  
^  l£ toe j ks iążk i  „L es  m o d e re s " ) ,  

Wfs.q'uidoux, d e  la F o rce ,  B e lle -  
jjjęjW ’ *n. M a u r ra s  chc ia ł  być  człon 
j esIn A k ad e m ji  F ra n cu sk ie j ,  g d y ż  
„ej zdan ia ,  że ta  w ie lk a  in s ty tu -  
!ćhei-Zał02ona P rzez k a rd y n a ła  Ri- 

b y ła  z a w sz e  i j e s t  p r a w ­
i ą  !e n a r o d o w ą  ins ty tuc ją .  Ideje 
l'Ąbs?*a M a u r r a s a  n ie  s ą  żadnem i 

yj'nen ii w y n a la z k a m i jego  
l®e t '  M ju u r a s  sa m  o św ia d cz a ,  
d a W C? P 's z e  p o w in n o  być  w  n ie -  
iztnv ^ P rz ysz łośc i  u zn a n e  za  tru  
pow ś ^  to  i uż b y 10 Prze d  roz-  
W ie ju^^hn ien iem  się  ideołogji 
pół ^ ^ w c l u c y j n e j .  O d p rzesz ło  
Choć Ie^ u ten  w >e lhi m yśliciel,  —  
głuchy^. rni°d o śc i  p r a w ie  zupe łn ie  
sitajj-g,,’ b y na jm n ie j  nie „ u n iv e r -  
ła rm, ’ bo  g łu c h o ta  n ie  p o z w o l i -  
Czelni s û d jo w a ć  w  w y ż sz y c h  u -  
tyC2na ch, j e s t  o ś ro d k iem  nie teo re  
P e łn ie ^ 0’ ,ecz P e łneg °  życiai i zu -
W'°|u '  P rak ty c z n e g o  ruchu  an ty re -  
heg0 v o eS°» a n ty d e m o k ra ty c z -  
ęaiSe« W  dzienn iku  „A ction  F ra n -  
eaise ’ W in s ty tuc ie  d ‘Action F ra n  
kluba’nr,W , ,cznych  k s ią żk a ch ,  w  
de p  . n a n k o w y c h  im ien ia  Fuste l  
uę \ . ^ ' a n g e s ^  ( s tu d ja  h is to ry c z -

s " t t x Ł r r TOl,r dU P "n<a (StUdiafa fip . ?  Fzo ~ sp o łe c z n e )  i Jó z e -  
na)  , M a ,s t r e ‘a (d o k t ry n a  po li tycz  
franen 1 •Centrui ą  s i? cz łonkow ie  
ra alhn i elity  in te ' e^ u a l n e j ,  któ 
clij? r z d e c y d o w a m e  chce  mon ar
nej ,*a r ° d o w r j ,  a w i — la m e n ta r -

J. d ecen tra l is ty czn e j ,  k 
- J’ jednem  ‘s łow em
Sturf;^!ł -a,b.° k l  niei ®rav, iiuje. 
macn dziesięc io le tn ie  w p ły w y
ston^ ei’J1 I13 b ie g  w y P a d k ó w  h i-  

y cz n y c h ,  na n a uczan ie

rn o ra cy j  
t r a d v c ! -

nie-

^ a c z e c o  d o t y c h c z a s  n ie  
NAPISAŁEŚ SfĘ N A  CZŁONKA  

P. C. K.

p r z e rw a n e  trzy m an ie  p rzez  nią 
rz ą d ó w  w  sw o jem  ręku od lat 
sześćdz ie s ięc iu  nic pozw oli ło  do ­
tąd  na  w y d o b y c ie  się na  p o w ie rz ­
chnię  ofic ja lnego  życia F rancji  
ludzi, k tó rz y  za m ia s t  F ranc ji  ofic­
ja lne j  r ep rez en tu ją ,  różną  od niej,  
F ra n c ję  rea lną .  M n ie jsze  p rzeszko  
dy  zna laz ły  ideje m a iir ra sow sk ie  
■w k ra ja ch  krócej z a t ru w a n y c h  
p rzez  inasoiierję  i d e m a g o g ję :  w 
Jtalji i w P o rtuga lj i .  O  faszyzm ie  
M a u r ra s  sam p isa ł  już  w 1923 r.: 
„N ie  czu jem y ż a d n e g o  s k r ę p o w a ­
nia  u z n a ją c  w ie lk ą  w a r to ś ć  zasad  
M usso l in iego ,  choć  są  one b l isk i­
mi k re w n y m i a n a w e t  bliźnimi 
s io s tra m i tych  fo rm uł,  k tó re  nie­
s tru d ze n ie  rzuca  w  św ia t  Action 
F ra n ę a ise  od  n ie spe łna  ćw ie rć  
w ie k u “ i d o d a w a ł :  „Ide je ,  które
m o g ły  zacz ąć  sw e  w p ły w y  od u-  
czyn ien ia  w ię k s z ą  i s iln ie jszą  F ran  
cję, czyn ią  t e r a z  w ię k sz ą  i s i ln ie j­
sz ą  I ta l ję“ . M u sso l in iego  c z ęs to  
M a u r ra s  n a z y w a  R iche lieu ‘m XX- 
go w ieku .  P re m je r  p o r tu g a lsk i  S a-  
laza r ,  k tó rem u  s te r  r z ą d ó w  od d a ł  
p re z y d e n t  C a rm o n a ,  pub liczn ie  nie 
raz o św ia d c z a ł ,  że je s t  uczn iem  
M a u rr a s a ;  p r z e k o n y w a  o tern n ie -  
ty lko  p ra k ty c z n a  d z ia ła ln o ść  S a la -  
za ra ,  ale ró w n ież  k o n s ty tu c ja  p o r ­
tu g a lsk a  z 1934 r. i różne  p ub l ika  
cje d y k ta to r a  p o r tu g a l sk ie g o  (np . 
n ie d a w n o  w y d a n e  p o  f rancusku  
s tu d ju m  „ C o m m e n t  on re ieve un 
E ta t “ ) .  O cz y w iśc ie  szcz eg ó ln e  i 
p rze m ija jąc e  oko licznośc i  nie p o ­
z w a la ją  s to s o w a ć  sy s te m u  M a u r-  
r a  sa z ca łą  d o k ła d n o śc ią  ani M u s-  
soF n iem u,  k tó ry  z re sz tą  je s t  sam o  
dzie lnym  w łosk im  m yślic ie lem  p o ­
litycznym  i cz łow iek iem  czynu, —  
ani S a la z a ro w i;  nac jona l izm y  każ ­
d e g o  k ra ju  są  różne ,  ale p o z w a la ­
ją  z a c h o w y w a ć  i ro zw ija ć  w s p ó l ­
ną  cyw il izac ję :  zachodin toeuropej-  
ską ,  o p a r tą  n a  fu n d am e n c ie  g re c ­
k o  -  rzym sk im , c h rz eśc i ja ń sk im  i 
m on a rc h icz n y m .  T a  w ła ś n ie  cyw il i1 
z a d a  tw o r z y  w e d łu g  M a u rra sa  
w sp ó ln o tę  z ró ż n ic o w a n ą  —  E u ro ­
pę, dz iedz iczkę  k o sm o p o l isu  g r e ­
cko  —  rzym sk iego  i u n iw e rsa l iz ­
mu ch rz eśc i ja ń sk ieg o .  Z a  w r o g ó w  
cyw ilizacji ,  za  b a r b a rz y ń c ó w  nisz­
czący ch  „ E u ro p ę " ,  ja k o  w ie lk ą  in 
d y w id u a ln o ść  b o g a t ą  dzięki sw ej 
t rad y c j i  i sw y m  n aro d o m , u z n a je  
M a u r ra s  za ró w n o  w ie lk ą  re w o lu ­
cję i w s z y s tk o  co  się  z n ią  łączy  

z niej p o ch o d z i  ( b o ls z e w iz m ) ,—  
ja k  i w y k o le jo n e ,  w e d łu g  niego, 
p se u d o n a c jo n a l iz m y  w  ro d za ju  n a -  
cjctnai -  soc ja l izm u.  M a u r ra s  w y ­
p o w ia d a  się  s ta n o w c z o  p rzec iw  
ras izm ow i h i t le row sk iem u ,  w skaztt  
jąc ,  że n a ró d  m oże  p o ch o d z ić  od 
różnych  r a s ;  choć  M a u r ra s  je s t  
zdan ia ,  że t r z e b a  o d różn ić  „ d o b ­
r y c h "  i „ z ły c h "  żydów , j e d n a k  je 
‘go b a rd z o  k o n se k w e n tn y  a - se m i-  
tyzni iest  w p rak ty c e  a n ty se m i ty z ­
m em p o z b a w io n y m  ty lko  zac iek ­
łości i e k s t r a w a g a n c j i  a n ty se m i ty ­
zmu h i t le ro w sk ieg o .  P o z n a n ie  m y ­
śli M a u r r a s a  i ca łego  w ie lk iego  
ruchu  id e o w e g o ,  k tó r e g o  je s t  on 
p rze w o d n ik iem  m oż liw e  je s t  d o tą d  
w  P o lsce  ty lko  d la  o só b  z n a ją ­
cych  j ę / y k  f rancusk i ,  g d y ż  żadne  
je g o  dzie ło  n ie  zo s ta ło  je szcze  
p rz e t łu m a c z o n e  n a  ję z y k  po lsk i 
(n ie  m a  ró w n ie ż  je sz c z e  w  p o l­
skim języku  ż a d n e g o  z dziel n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  w s p ó łb o jo w n ik ó w  
i uczniów' M a u r r a s a :  L eo n a  D a u ­
d eta ,  B a inv i l le ‘a, G a x o t t e ‘a ) .  N a j ­
c iek a w sze  i n ie p rz em ija jące j  w a r ­
tości w y ją tk i  z a r ty k u łó w  M a u rr a ­
sa  p isy w a n y c h  o d  roku  1886 ze­
b ra n e  z o s ta ły  p rze z  P ie r re  C h a r -  
d o n a  i W ydane w  pięciu  to m a c h  
pod  ty t . : „D is t io n a ire  p o l i t iq u e  et 
c r i t iq u e“ . S p o ś ró d  dzie ł  k s iążko ­
w ych  M a u ra s s a  najw ybitn ie jszem u 
są :  , ,L ‘A nquete  su r  la M o n a rc h ie " ,  
„ L ‘A venir  de  F in te lF p e n cc " ,  „L a  
D em o c ra t ie  r e l i g H w .  . . 'ea r .ne  
d ‘Arc, Louis XIV, L r  ' o i “ , 
„M es idees  po l i t ipu :  s “ . o wic'. '-LL 
w y d a r z e n i ' : h  z o s ta tn ie g o  ,trz 
dziesto ieci.i  w y p o w ie d z ia ł  się 
M a u r ra s  w „Kiel e t  T a n g e r " ,  „L es  
tro is  a s p e c ts  d u  p r e s id e n t  W i l ­
son" ,  „Le m a u v a is  t r a i te " ,  zagad ­
n ien iom  lite rack im  i e s te ty czn y m  
p o św ięc i ł  M a u r ra s  m iędzy  innem i 
. 'ążk i:  „ B a r b a r ie  et p oes ie" ,
, ,L ‘allec des  p h i lo s o p h e s " ,  „L a  
m u s iq u e  in te r ie u re " ;  już  p o  o b r a ­
niu M a u r r a s a  członkiem  A kadem ji  
u k a z a ła  s ię  k s ią żk a  „H e u re s  im - 
n io r te i le s"  z a w ie ra ją c a  w sp o m n ie ­
n ia  i ref leks je  o ■wojnie św ia to w e j .

Leszek Gembarzewski.

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły < feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy sk , ie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany tttwór, artykuł czy fetjeton za­
sługuje na powtórzeni* lub na zapamiętanie.

„Kurier Polski”
GEN. FRANCO ZAPRASZA TURYSTÓW

Nie p ie rw sz a  to w  dz ie jach  
H iszpanji  w o jn a  do tnow a,  i z a p ew  
ne, nic n a jk rw a w s z a ,  ale teni się 
od w szy s tk ich  p o p rze d n ich  różn ią  
ca ,  że b a rd z ie j  niż k iedyko lw iek  
s t ro n y  w a lc zą ce  w s p ie ra n e  są 
p rze z  m o c a r s tw a  o b ce  i dość  od 
te renu  w a lk i  od leg łe .  Ja k iż  je s t  
b i lans  tej w o jn y  d o m o w e j ,  k tó ra  
dziś o b chodz i  s w e  sm u tn e  d w u le -  
c ie ?  Dziś 18 lipca  —  dzień w y b u ­
chu p o w s ta n ia  1936 r. —  je s t  n a ­
w e t  czczony  p rz e z  je d n ą  ze s tron  
—  p o w s ta ń c z ą  ja o k  św ię to  n a ro d o  
we.

P o lsk a ,  j a k  w ia d o m o ,  za jm uje  
w  tej w o jn ie  s ta n o w is k o  n a j z o p a ­
nie j n eu tra ln e ,  a  to  ze w z g lę d ó w  
zasa d n icz y ch .  P o lsk a  p o l i ty k a  za ­
g ra n ic z n a  un ik a  o p o w ie d z e n ia  s ię  
po  je d n e j  czy  d ro g ie j  s tron ie .  S to 1 
w ięc  n a  p la tfo rm ie  fo rm alne j  legał 
ności i  nada l  u w a ż a  za oficjalne 
p o se ls tw o  H iszpan j i  r z ą d o w e j .  .—  
Idzie n a w e t  w  tym k ie runku  dalej,  
niż w ie le  innych  p a ń s tw ,  b o  n ie 
p o s ia d a  s w e g o  c h o ć b y  n a jbardz ie j  
n ie o f ic ja ln eg o  p rz e d s ta w ic ie la  
p rz y  rzą d z ie  p o w s ta ń c z y m .

W ię c  i m y  n a s z e  w y w ia d y  za ­
cz y n a m y  od p o s e l s tw a  oficjalnego 
H iszpan ji  r z ą d o w e j  m i e s z ą c e g o  
się  w  ho te lu  Europe jsk im , Kieruje 
niem ja k o  c h a r g e  d ‘affaires a. i. 
s ta r s z y  p a n .  J e s t  to  prof.  dr. M a­
nuel M. P e d ro so .

N a s t ró j  j e s t  p rzy g n ę b ia ją cy .  
N ic d z iw nego .  W  o b e c n e j  chwili  
s y tu a c ja  p r z e d s ta w ia  s ię  d la  Hisz­
p a n j i  r z ą d o w e j  w y b i tn ie  n ie p o m y ­
ślnie. T ru d n o  w  tych  w a ru n k a c h  
w y m a g a ć  od  jej p rz e d s ta w ic ie la  
w ie lo m ó w n o śc i .  Z a d o w o ln i jm y  się  
w ię c  je g o  s tw ie rd z e n ie m :

—  T y le  ty lk o  ch c ia łb y m  p o d ­
nieść, że nada l  s ta w ia m y  opór. 
T e n  fak t  n a s z e g o  opo ru  i dziś jesz  
cze je s t  czynn ik iem  b a rd z o  w aż­
nym, k tó reg o  n ie  p o w in n o  się nie 
d o ce n ia ć .  Już n ie ra z  u w a ż a n o  nas  
za „ w y k o ń c z o n y c h " ,  choć o p ie ra ­
liśm y się  i m o ż em y  ta k  op ie rać  się 
je sz c z e  d ługo .

—  J a k  d ługo?

—  T e g o  p a n u  nikt na  świecie 
n ie  p ow ie .

—  Ale jak i  będz ie  w y n ik  o s ta ­
te c z n y ?

—  M o g ę  p a n u  w y ra z ić  m oją  
n ie z a c h w ia n ą  w ia rę  w  tryum f spra  
w ied l iw ośc i  w  tej w o jn ie  p rzec iw
n a jeźdźcom  za g ran ic zn y m .

Nie chcę  za d ręcz ać  dłużej p a ­
na  p ro fe so ra  d a lsze m i k łopotl iw y­
mi dlań  p y ta n iam i i j a d ę  do „Hisz 
pan j i  n a ro d o w e j^ ,  k tórej sk raw ek  
(ch o ć  zgo ła  n ieo fic ja lny  i p raw em  
e k s te ry to r ja ln o śc i  je szc ze  się  nie 
c ieszy )  m ieści się  n a  p ią tem  p o ­
trze  do m u  p rzy  ul. 6 s ie rpn ia  Nr. 
12, naraz ie  za ledw ie  w  dw ó ch  ffla 
łyc-h p o k o ik a ch .

R e zy d u je  tam  nieoficjalnie, ale 
sku teczn ie  (np .  w y d a je  w izy)  
p rzed s taw ic ie l  d y p lo m a ty c zn y  g^n - 
F ra n co  na  P o lsk ę .  J e s t  to  m łody  

o s ^ t i m g o  p o s ła  h i s z p a ń s k i e -

je szcze

p. Jpan  Serra t  y ; J /.•g  - w \ . a i s :: n
Vale.ra.

“ —  W e  w ład a n iu  rządu  narodo  
w e g o  —  m ó w i ott —  zna jdu je  się 
w  obecnej chwili t rzy  (-rwsrte .ę- 
ry to rjum  H iszpan ji  i dwie trzecie 
jej ludnośc i .  Z w y c ię s tw o  je s t  P °  
nasze j  s tron ie .  W y n ik  os ta teczny  
ca łkow ic ie  p rz e są d z o n y .  Reszta 
jest  ty iko  k w e s t ją  czasu .

—  Ale ja k  d ług iego?
—  N a d c h o d z ą c a  je s ie ń  o s t a t e ­

cznie z l ikw iduje  cz e rw o n e  rzą d y  
w H iszpanji .  L is to p a d  -— oto  o s ta t  
nia g ran ic a .  D o b ra  p o g o d a  sp rzy ja  
operac jom  w o jen n y m , k tóre  posu 
w ają  się p la n o w o  i w  szybk iem  
tem pie  rtaprzód.

—  W  jak im  k ie ru n k u ?
—  O bec n ie  idz iem y na W a le n ­

c ję .O s ta tn ia  p rz e sz k o d a  w  tym  kie 
runku już  zo s ta ła  p rze zw y c ię żo n a ,  
by ło  n ią  d o ść  w y so k ie  p a s m o  g ó r ­
skie S ie r ra  S p a d a n .  D ziś  już  jes t 
p rze k ro c zo n e .  D o W a le n c j i  p o z o ­
s ta je  z a le d w ie  4 0  kim. d rog i  już 
rów n inne j.  Już  ż a d n e  n a tu ra ln e  
„ fo r ty "  nie p rz e sz k o d z ą  naszermi 
m a rsz o w i n ap rz ó d .  P rz e d te m  jesz  
cze ch c em y  zd o b y ć  S ag u n t .  S a-  
g u n t  j e s t  o ś ro d k iem  p rzem ysłu  sta  
lo w eg o  i d la te g o  o p a n o w a n ie  go 
j e s t  n iezm iern ie  w a ż n e .  Dzieli nas  
o d  te g o  m ia s ta  za le d w ie  18 kim.

—  Ale d o  B a rc e lo n y  
d a le k o ?

—  Je s t  dz ies ięc iokro tn ie  ‘dalej, 
■niż d o  S agun tu ,  bo  180 kim. Ale 
tam za nas  dz ia ła  w  duże j m ierze 
d e k o m p o z y c ja  r z ą d o w a  i w o jsk o ­
w a .  C o  ch w ila  s ły c h ać  o m a so ­
w y c h  a re sz to w a n ia c h  o ficerów . —  
G ł ó d  do sk w ie ra  ludnośc i  coraz  
do tk liw iej.  C o raz  częs tsze  s ą  b u n ­
ty  i m an ifes tac je  za  zakończen iem  
w ojny . Są, oczyw iśc ie ,  d u sz o n e  
okru tn ie ,  to  też  w y b u c n a ją  s p o r a ­
dycznie ,  a le  n ieu s tan n ie .  R ozk ład  
po tam te j  s t ron ie  je s t  zupe łny .  P o  
nasze j s t ro n ie  zaś  —  w z o r o w y  ład  
i p o rz ą d e k .

M oże  się  o tern k a ż d y  p rze k o ­
nać. M oże  do  nas  p rz y je c h a ć  każ ­
dy, k to  u z y s k a  w izę  ko n su la tu  H i­
szpan ji  n a ro d o w e j .  W y d a je m y  je 
bez  tru d u .  Ja  sam  m ogę  w y d a ć  
każdem u . U rz ą d z o n e  s ą  już  n a w e t  
m a so w e  p o d ró ż e  tu ry s ty c zn e  do 
H iszpan ji  n a ro d o w e j .  W  każdem  
biurze  p o d ró ż y  o trzym a p an  p r o ­
sp e k t  n a jp o p u la rn ie jsz y c h  w ycie­
czek  p. t. „P ó łn o c n a  d ro g a  w o j­
ny" .  N a p ły w  tu r y s tó w  je s t  też  o g ­
rom ny. C o  d rug i  dzień  w y jeż d ża ją  
o b sz e rn e  a u to k a ry  n a  w ycieczki 
dz iew ięc io d n io w e  na t ra s ie :  Irun
—  San Sc-bastjan —  B ilbao  —  
Sar. ta n der  —  C o y a d o n g a  —  O vie-  
do  i z p o w ro te m .  K oszt w ycieczki 
c d  g ran icy  h isz p ań sk ie j  w ra z  z u- 
trzym an iem  w  lu k su so w y c h  h o te -  
l a c i  kosz tu je  za le d w ie  2 4 0  zł. Naj 
w ięcej tu ry s tó w  p rz y b y w a ło  d o ­
tychczas  z F rancji ,  S zw ajca r j i  i 
H olandji .  O becn ie  zaś  n ap łynę ła  
fa la  A nglików , a z a p o w ia d a  się 
fo rm a lny  na jazd  tu ry s tó w  a m e ry ­
kańskich .

—  Ja k  tam  z u z n a w an ie m  „d e  
ju r e " ?

—  C o ia z  lepiej. B a rd z o  w iel­
kim a tu tem  m ora lnym  by ło  d la  nas  
d o k o n an e  w  os ta tn im  m ies iącu  u- 
znan ie  r / a ć u  H iszpan ji  na ro d o w ej  
„d e  ju re "  p rzez  W a ty k a n  i P o r tu -  
g i l j ę .  N e r ia w n o  też  n a s tą p i ło  uz­
nanie  „d e  fa c to "  p rze z  C zechosło ­
w ac ję ,  k tó ra  w y s ła ła  tam sw eg o  
ag e n ta  d y p lo m a ty c zn e g o  na  w z ó r  
Angiji. F o isk a  na leży  d o  ty c h  nie­
licznych  p a ń s tw ,  k tó re  n a w e t  k ro ­
ku je szc ze  n ie’ uczyn iły .  P o m im o  
to co raz  ba rd z ie j  ożyw in ią  się na­
sze  s to  sunki han  c l  i " ł , - c 
m y  z  P o lsk i  sp o ro  chemikaliów, 
nas ion Lr.T.-.rjawiyc'.. ' L  ?r\-: m y

vozimy z a ś  d e  P o l s k i

Rasistowskie zarządzenia
we Włoszech

RZYM , Pat. Prasa włoska poświęca liczne komentarze wyda­
nemu rozporządzeniu, na mocy którego urząd demograficzny mini­
sterstwa spraw wewnętrznych przekształcony został w  dyrekcję 
generalną do spraw demograficznych i rasowych.

Nawiązując do ostatniego oświadczenia grupy faszystow­
skich uczonych, „Giornale dTtalia" pisze, że również na odcinku 
rasowym faszyzm zamierza działać w  sposób konkretny.

Rozwój demografji i zagadnienia rasowe są ze sobą ściśle 

związane.
Urząd demograficzny przy ministerstwie spraw wewnętrz­

nych będzie miał przeto szersze kompetencje i zajmie się, gdy w y ­
dane zostaną ewentualne dalsze zarządzenia, oprócz spraw demo­
graficznych, również sprawami rasowemi.

Anty turecka kampania
w Syrji

S T A M B U Ł , Pat. Jak donosi pismo stambulskie „Tan", w  D a­
maszku prowadzona jest w  dalszym ciągu kampanja przeciwko 
wkroczeniu wojsk tureckich do Sandżaku Aleksandretty.

Prem,>er syryjski Dżemil Mardam oświadczył w  parlamen­
cie, że Syrja nigdy nie zgodzi się na niedawne uregulowanie kwe- 
stji Sandżaku i że jego rząd poda się do dymisji, o ile zagadnienie 
to nie zostanie rozwiązane zgodnie z żądaniami Syrji.

Dziennik turecki twierdzi dalej, że część członków między­
narodowej komisji kontroli wyborów  z ramienia Ligi Narodów, 
którzy opuścili już Sandżaku, udała się do Libanu i prowadzi tam 
propagandę przeciwko sposobowi załatwienia sprawy Sandżaku. 
Niedawno odwiedzili oni patrjarchę antjochijskiego, który znajduje 
się obecnie w  Libanie. Patrjarcha oświadczył, żc Sandżak stanowi 
część składową Syrji i jest krajem arabskim.

Adjutant osobisty kanclerza Hitlera
roznrwiał z lordem Ha!ifsxem

L O N D Y N , Pat. Niektóre dzienniki londyńskie, jak „Daily Te- 
legraph" i „Daily Herald" donoszą, że przybyły w  niedzielę do 
Londynu, a opuszczający Londyn już dziś adjutant osobisty kan­
clerza Hitlera kapitan Wiedemann miał wczoraj dłuższą rozmowę 

z lordem Halifaxem.
„Daily Herald" donosi, że rozmowa mająca cechy ściśle pry­

watne, nie odbywała się w  Foreign Office, lecz w  prywatnem mie­
szkaniu lorda Halifaxa. G łównym  tematem rozmowy było, wed­
ług przypuszczeń tych dzienników, zagadnienie czeskosłowackie 
i kwestja zbrojeń. Kanclerza Hitlera interesować miała również 
wymiana listów między Daladier a Chamoerlaoiem, której treść 
zakomunikowana być miała ambasadorowi W łoch Grandiemu, ale 
nie została okazana ambasadorowi Niemiec.

Roosevelt na wodach
meksykańskich

M EXIC O  CITY , Pat. W  czasie dwugodzinnego pobytu krążo­
wnika „Houston", na którego pokładzie znajdował się prezydent 
Roosevelt, na wodach meksykańskich, p o w ia ł prezydenta komen­
dant meksykańskiego statku obrony przybrzeżnej. Roosevelt o- 
świadczył mu, że w  przyszłym roku zamierza spędzić urlop w  M e­
ksyku. Wkrótce potem „Houston" opuścił wody meksykańskie, u- 
dając się do wysp Galapagos, gdzie prezydent spędzi czas na łowie­
niu ryb.

Nareszcie zgoda
mięc^y Boliwją a Paragwajem

B U E N O S  AIRES, Pat. W  czasie wczorajszej konferencji w  
sprawie Chaco delegacja Paragwaju  wycofała wszystkie swe za­
strzeżenia przeciwko definitywnemu zawarciu układu. Postano­
wiono, iż tekst traktatu zostanie natychmiast zredagowany i pod­
pisany we czwartek przez ministrów spraw zagranicznych Boliw ji 
i Paragwaju.

czyli jak Polska Agencja Telegraficzna 
zapełnia sezon ogórkowy

nycll, p'7_
:c  M ało  naraz ie  tego, 

ale stop. v. r co raz  więcej*.
— . j a k  s-T r a n  z a p a t ru je  na  

3ecvzje londyńsk ie  c o  d o  w y co fa ­
nia o c h o tn ik ó w ?

—  N a s  to  n ie uderzy .  Znacznie 
bardz ie j  naszych  p rzec iw n ików . 
Oni w sz a k  m a ją  aż  dw ie  b rygady  
m iędzyna rodow e ,  k tó re  trze b ab y  
w yccfać ,  a to  są  p rzec ież  ich „ o d ­
dzia ły  szturmowe'*. M y się  op ie ra  
my w m asie na  H iszpanach .

P . A . T. nadesłała nam następującą depeszę, którą zam ie­
szczam y na je j odpowiedzialność, a dla rozweselen ia czyteln ików : 

ST A M B U Ł , Pat. Prasa turecka donosi, że w  lasach Brussa 
udało się myśliwym odnaleźć dziewczynkę w  wieku 12 —  13 lat, 
uprowadzoną w  swoim czasie przez niedźwiedzie. W  chwili porwa­
nia dziewczynka miała około 2 lat.

Dziewczynkę un-^szczono w  domu dla obłąkanych w  Bakir- 
.ic (nad Bosforem), gdzie znajduje się pod opiekę psychjatrów. 
D ł.U .czynka rzuca się na ludzi, drapie i kąsa, wydając pomruki 
jck niedźwiedź. W  pierwszych dniach swego pobytu w  szpitalu, 
dziewczynka zamiast się myć, oblizywała się jak zwierzęta. Obec­
nie pozwala się myć mydłem.

Skutkiem dziesięcioletniego przebywania wśród zwierząt dzie 
wczyna stała się nienormalną i doktorzy nie mają nadziei wylecze­
nia jej.

Myśliwi, którzy ją złapali, opowiadają, że w  chwili ujęcia n -  
bila straszne wrażenie, było ! ;'• :> zupełnie naga, przyczem cfcłe 
jej. ciało było porośnięte : w ło s y  sięgały długości metra, pa-
znogcie zaś były niezwykle długie ,i zakrzywione.

Przyp. red. Jak się dow iadujem y, dziew czynka ta objęła po- 
Diplomaticus sadę korespondentki P A T -a  w  Stambule.
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Czy p. Kisiel pamięta 
o Hermanie

Wczoraj otrzymaliśmy z Warszawy 
od Kazimierza Hermana alarmujący 
list w  sprawie otrzymania przyobieca­
nego zwołniema z Ogniska KPW.

Termin mistrzostw Polski zbliża się 
coraz bardziej. Sobota nie jest za gó­
rami, a Herman niestety nie może do­
czekać się zwolnienia. Jeżeli dzisiaj P. 
Z. L. A. nie otrzyma depeszy od p. Ki­
siela, który bawi w  Trokach, to Her­
man nie będzie mógł wziąć udziału w  
tegorocznych mistrzostwach Polski

Pisaliśmy już o tej całej sprawie, jak 
również informowaliśmy o przejściu 
Hermana z Ogniska KPW  do Polomji.

Hermana spotka wielka kTzywda 
jeżeli sprawa ta na czas nie zostanie 
zlikwidowana.

W e wczorajszym numerze „Dobre­
go Wieczoru —  Kurjera Czerwonego" 
czytaliśmy wywiad przeprowadzony z 
Hermanem. "W wywiadzie tym Her­
man powiada, że przeniósł się, do War­
szawy przedewszystkiem dlatego, że­
by móc korzystać ze wskazówek prak­
tycznych, trenera Stanisława Piefkie - 
wicza, który nim 'zaopiekował się. —  
Herman startować ma na 5 tysfęcy 
mtr. w  niedzielę.

Pływacy RKS. „Elektrit“ chcą zdobyć
mistrzostwa Wilna

A. Z. S. wyjaśnia

KOBIECE ZAW ODY LEKKOATLE­
TYCZNE W  KATOWICACH

W  Katowicach odbyły się kobiece 
zawody lekkoatletyczne pomiędzy re­
prezentacjami śląskiego OZLA a klu­
bów sokolich.

Zwyciężyła reprezentacja śląskiego 
OZ1.A w  stosunku 184:138.

Indywidualne wyniki przeciętne. 
M M i*  wftWMBHtai  y w w w f r

GIEŁDA WARSZAW SKA I PROGRA­
M Y RADJOWE NA STRONIE 8-ej.

Benjanwfek pływactwa wileńskiego 
R. K. S. „Elektrit" już w roku ubieg­
łym sięgał po laur mistrzowski, lecz 
został pokonany przez A. Z. S.

W  roku bieżącym zaciął zęby, za­
parł się i pracuje. Kiedykolwiek się nie 
przychodzi na basen —  zawsze jest 
pełno zawodników tego klubu. Woda 
zawsze pstro ukwiecona czerwonemu 
plamkami czepków R K. S. j

Trenują mistrzowie, junjorzy, dzie­
ci, mężczyźni i kobiety. Jeden drugie- 1  
go histr.ru je, uczy, pracują wszyscy,• 
poczyna ąc od kierownika sekcj; Szwe

ca a kończąc na początkującym dzie- j 
ciaku. „Chcemy zdobyć mistrzostwo" \ 
—  twierdzą z uporem członkowie te- 1 
go klubu. !

Trudno jest obecnit ocenić wynlk 
mistrzostw. W  barwach R. K. S. startu 
ją croiwliści i żabiści, ma się dobrych 
zawodników w pływan1u na wznak, 
ma się dobre zawodniczki, ale przysz­
łość pokaże, czyj wyskok zespołowy 
będzie najskuteczniejszy.

Najpoważniejszym rywnlem R. K. 
S. będą pływacy A. Z. S., którzy rów­
nież mobilizują wszystkie swoje siły.

2.600 kilometrów na motocyklu
VIII patrolowy raid szlakiem Marsz. Piłsudskiego

Sekcja Motorowa WKS „Legja" po­
daje do wiadomości, że tegoroczny 
„VIII Patrolowy Raid Motocyklowy 
Szlakiem Marszalka Piłsudskiego “  —  
nad którym protektorat objął General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych Marszalek 
Edward Śmigły-Rydz, odbędzie się w 
dniach od 14 do 20 sierpnia 1938 r.

Trasa raidu ze startem i metą w 
Warszawie, wynosi około 2.600 kim. i 
składać się będzie z szeregu etapów:

I etap —  Warszawa przez Kraków
—  Wisłą —  Ustroń do Katowic.

II etap —  Katowice przez Często­
chowę —  Ostrów do Poznania.

III etap —  Poznań przez Chojnice
—  Jastrzębia Góra do Gdyni.

IV etap —  Gdynia przez Grudziądz
—  Mławę do Łomży.

V etap —  Łomża przez Augustów
—  Grodno do Wilna.

VI eta j —  Wilno przez Białystok —  
Wyszków do Warszawy.

Etap pierwszy jest podzielony na 2 
części: Warszawa —  Kraków i Kraków 
—  Katowice.

Dla zwycięsców przeznaczono sze­
reg cennych nagród.

Herwsza zwycięska ekipa otrzymu­
je wieczystą przechodnią nagrodę łm. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Druga zwycięska ekipa patrolu otrzy 
muje przechodnią nagrodę Gen. Insp. 
Sił Zbrojnych Marszałka Edwarda Śmi­
głego - Rydza.

Pozatem przewidziane są cenne na­
grody indywidualne.

Wszyscy motocykliści otrzymują 
bezpłatnie benzynę, oraz kwatery na no 
cleg.

W  raidzie mogą startować motocy­
kliści wojskowi z WKS, oraz członko­
wie zrzeszeni w  Polskim Związku Mo­
tocyklowym.

W c z o r a j  o trz y m a l iś m y  z A ZS 
w y cz e rp u jąc e  in fo rm ac je  d o ty c z ą ­
ce z a rz u tó w  p o s ta w io n y c h  le k k o a t  
letom A ZS w  naszym  ar tyku le  p. t. 
„ W  o tw a r te  k a r ty " .

A ZS w y jaśn ia ,  że lekkoatlec i  
zostal i  u k a ra n i  n a g a n ą  za złe z a ­
c h o w a n ie  się j że ca ła  ta  p rzy k ra  
s p r a w a  zo s ta ła  z l ik w id o w a n a  w e w  
n ą trz  klubu.

Ze sw ej  s t ro n y  n ad m ien iam y ,

że nie m ie liśm y bynajm nie j  żad ­
n ych  za m ia ró w  o b raż ać  AZS, ani 
też  p rz e ja s k r a w ia ć  fak tów  zaszł. 
w  czas ie  p o w ro tn e j  drogi z O sz-  
m iany  do  W ilna .

Cenśmy b a rd z o  b a rw y  s p o r to ­
w e AZS i je s te śm y  p rzekonan i ,  że 
cz łonkow ie  A ZS s łużyć b ę d ą  te raz  
do b ry m  p r z y k ła d tm  w szys tk im  in­
nym s p o r to w c o m  w ileńskim .

Jutro lekkoat(2ci Wilna
wyjadą do Warszawy ia  mistrzostwa Polski

W  tym roku  W iln o  będz ie  b a r  
dzo licznie r e p re z e n to w a n e  w mi­
s t rz o s tw a c h  lek k o a t le ty c zn y c h  Pol 
sk».

Do z a w o d ó w  zgłoszeni zostal i:  
W o j tk iew icz ,  R ym ow icz ,  M a linow  
ski, S zczerb ick i  i B o b ro w ic z  z 
AZS, ż y l e w ic z  z O g n isk a  K P W , 
n a to m ia s t  z P o c z to w e g o  P W  w y ­
b ie ra ją  się  do W a r s z a w y  Z ien ie-  
wicz i Krym.

N ajw ięce j  sz a n s  za jęc ia  czoło­
w e g o  m ie jsc a  m a  Żylewicz ,  k tó ry  
zna jdu je  się w  dob re j  formie. C ie­
kaw i ró w n ie ż  je s te ś m y  ja k  sp isze  
się  Z ien iew icz ,  k tó ry  n a  t re n in ­
g a c h  w  d y sk u  m ia ł rzu ty  p r z e k ra ­
cza jące  4 4  m tr .

P u n k te m  h o n o ru  sp o r to w e g o  
będzie  s t a r t  Ż ylińsk iego  w  b ie g ac h  
k ró tk ich .  B ę d z ie  on chc ia ł  u d o w o d  
nić w  W a r s z a w ie ,  że w yn ik  uzy ­

sk a n y  na  p o cz ą tk u  sezonu  w  W i l ­
nie, w  b iegu  na 100 mtr., nie był 
p rz y p a d k o w y .

Cieszy  nas  ba rd z o ,  że W iln o  
tak  licznie s ta r t o w a ć  będz ie  w  
W a r s z a w ie .  Ś w iad cz y  to  je d n o cz e  
śnie o ż y w o tn o śc i  k lubów  w ileń ­
skich , a p rz e d e w sz y s tk ie m  AZS, 
k tó ry  zgłosił  5 za w o d n ik ó w .

Skład Polski na merz 
z Finlandia

w piłce wodne}
Po treningowych spotkaniach w 

piłce wodnej skład reprezentacji Polski 
na mecz z Finlandją pozostał prawie 
bez zmiany. Jedynie zamiast Karlicz­
ka grać nęazie Madej. Jako Tezerwo- 
wi wyznaczeni zostali: Jastrzębski (A. 
Z. S.) j Kulawik (Giszowiec) .

Tabela loterii
1 dzień ciągnienia 2-ej klasy 42 Loterii Państwowe]

I i II ciągnienie

Główne wygrane
Sta ła  tłzacnfaa w ygrana 5.090 

* ł .  p a d ł a  n i n e ,  15531 ,
25.000 atf. 115999
0.0.000 xL 83198 .136789
•>000 *Ł  7133.513154,58632 84940 

97178
2.000 £ =  83836 03228 110144 

133839
1.000.£>£36903 27156 68677

122662
500 zŁ : TO22?73467'94351 142389 

145622 154542 159413
250 £ . :  1272 4042 9714 10926

11257 15503 17367, 20275 23769 
27304 37736 33929 43699 45011
56751 60668 62246 64571 65885
70636 83027 83580 89390 91555
94517 98823 106572 112141 123913

Wygrane po 125 zł.
218 7 7 a 1027 1279 1511 1631 

1710 184 871 2352 2474 2740 2859 
2925 1118 4652 4722 92 4856 4975 
5514 70 5900 6138 5656 6896 6961 
7084 9707 7861 8080 8256 9061 94 
9874 10090 186 202 581 603 95 980 
11038 342 931 12709 802 13328 
469 633'921 84 89 14631 15090 
284 318 79 16669 17276 790 18185 
72 38 813 827 19079 652 20295 348 
682 22243 23023 256 653 89: 24030 
475 26004 213 355 952 27336 28 
28149 683 881 29182 *28 660 96 
30272 577 643 31443 622 924 3206 
72 165 192 517.

337 39 944 34403 533 812 35043
835 960 36207 893 37234 76 87 38018
60 18607 454 650 39082 151 602 752 
40326 679 824 952 4lC 5 42229 53 
872 43379 44234 456 45247 864 995
4620 517 681 7215 70 655 43508 825 
49286 402
' 50567 807 51206 52304 53496 54626

61 98 728 55051 78 139 362 408 736 
56666 438 445 06 964 57391 530 673 
58244 345 547 59146 417 49 505 90 
70! 60035 342 710 61144 233 87 330 
8 '3  79 923 62070 338 820 63056 135 
69 64075 284 98 532 831

65203 325 985 66024 67469 68152 
268 512 602 69279 120 71170 240
72273 330 73012 781 977 74741 82 
909 34 75261 428 918 20 76337 858 
903 77223 95 672 896 78058 77 214
fiR7 7003 1 312

80230 49 328 72 515 81013 54 758 
82 82247 959 83377 718 851 926
84527 622 9«0 85310 86319 56 875 
87037 46 767 88522 757 920 90588
91144 97 212 384 914 92245 62 68 
465 614 93591 620 996 94218 27 349 
558 96165 304 23 759

97454 686 720 976 98172 521 38 
603 99318 24 50 69 93 28 656 60
100030 6v 76 385 504 827 101747 56 
102494 862 103891 104235 89 539 730 
874 105118 487 .106236 776 921
1P7252 394 621 108593 109000 55 264 
614 110015 827 111416 633 935 64
112690 832 113551 114086 270 315
480 609 972 115295 622 116032 58 
210 7-56 118161 734 119289 523 821
120267 76 655 799 121011 24 700
122133 609 123004 63 184 124094
568 942 126030 351 707 127008 67
475 649 128293 647

129003 836 942 130161 524 131036 
265 436 725 133006 11 134403 79 
744 136121 931 13^340 448 814 982 
138246 525 647 798 892 139002 
815 700 140341 535 826 141038 151 
574 906 142452 143856 144329 45 
959 83 145049 103 387 438 29 73 
544 88 762 970 146076 117 78 96

269 604 147070 356 538 148183 222 
6 560 602 149011 344 763 75 
150442 95 5C 151154 354 517 759 
809 152729 153169 217 572 151055 
414 7 590 ‘4 > 155070 114 15 166
157042 269 158223 374 159033 52 
663 701 1

Wygrane po 62,50 zL
179 350 583 724 3.056 1191 1643 

2104 2377 2731 48 3258 3808 3943 
4081 4116 61 4487 91 4516 50
4891 4976 5316 5472 5702 6076 
7269 7468 89 7671 7913 8126 8435 
8659 8781 88 8963 9979 9150 9431 
38 9714 10313 475 526 755 996
11517 626 41 754 91 94 901 12169 
334 656 58 861 951 13172 444 549 
795 994 14496 582 770 15136 318 
657 860 960 16431 17396 561 979 
18111 241 65 667 724 830 9P0 
19009 94 31 874 20378 409 518 50 
626 719 21524 86 820 933 22152 
308 418 8 753 91 23771 977 24037 
87 864 618 54 851 25304 495 707 
26007 27 194 735 57 27032 368 
675 28007 117 35 569 738 76 91 
927 29089 284 605 705 30191 298 
353 403 8 976 31176 48 425 20 514 
731 56 878 90 32309 36.

33092 428 540 71 858 34494 846 
948 35525 604 65 97 727 63 36120 58 
355 583 683 961 37288 311 594 38045 
748 88 885 39227 303 456 717 850 
40009 10 293 485 546 659 41156 93 
315 447 54 61 42127 74 353 443 677
751 43261 44145 504 69 607 11 45121 
396 583 46043 55 144 47027 172 416 
82 561 702 27 903 48012 560 789 982 
49042 673

50182 288 622 731 51152 247 537 
52374 6j6 733 87 990 53171 327 617 
81 704 857 54109 244 48 608 860 
55437 56151 97 249 560 657 739 832 
900 57588 58133 300 522 723 98 921 
59021 162 989 503 703 79 60052 391
752 826 974 61042 168 321 82 568
837 43 46 62644 744 988 63188 318 
564 644 64359 77 877 900 98

65478 66520 686 734 847 57800 936 
68028 568 604 14 828 69052 98 172 
263 650 90 700 803 917 54 70260 90 
491 71158 412 27 883 86 937 72048 
231 502 98 612 832 ’7?06’7 227 737 
74095 281 474 73 76156 255 367 788 
77405 543 37 805 78u97 79288 317 91

80o4f 233 308 32 534 63 658 298 
81085 199 449 60i 50 708 967 82053 
195 399 547 605 801 907 80266 9U6 
84153 495 671 734 892 94 85290 6o7 
84076 137 344 786 87046 133 85 306 
517 6.33 783 302 88131 80 475 548 

90064 345 91104 369 968 92136 
89 245 349 6 ll 98 800 38 9l9 93009 
413 629 94321 401 729 95165 343 624 
707 96076 203 364 74 446

97366 43 763 D3l 98744 92 90?
99609 97 869 982 100315 404 28 911 
101798 102606 98 825 57 103261 480 
834 902 104084 169 245 84 9 579 94
617 717 933 67 105008 24 307 530 34 
106368 569 8. 1 95 107032 77 668 879 
108128 285 383 716 991 110570
111809 113368 720 82 862 942 114388 
468 664 66 115250 464 500 1 769 913 
116055 76 84 269 433 609 11 45
118386 119438 588 120036 240 573
830 121363 590 766 122407 829 123273 
373 496 124406 887 125009 126u.<9
659 852 128311 519 66 839

123073 765 864 120085 209 42 56 
777 990 131043 823 133366 505 
133412 786 134397 525 79 621 
185510 656 136691 741 137447 532
618 890 138204 588 650 139218 25 
396 539 61 1 KM29 367 79 588 
141456 512 142032 86 142 680 
143031 212 344 754 144053 466 785
838 145175 96 236 410 504 146374 
84 964 147222 454 844 62 148423 
771 959 14°035 272 534 150 47 818 
72 969 151142 478 916 152091 313

•M

528 153348 90 602 63 154485 507 
730 893 155135 65 593 837 l56062 
74 157120 341 924 158177 216 435 
40 728 878 159193 708 946

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wy gran i 20.000 zł. 

17450.
25.000 A . 152828
10-000 zŁ 6238 19234 26070
5-0 CK* zł. 17513 19899 97509
2.000 zł. 38514 38797 15210 79569 

92174 149241
1.000 ZŁ 9702 20573 43381 60278 

87426 88691 105572 111091 138180 
138642

500 A . 25614 36331 40722 43589 
59004 70233 78987 113241 128495
135144 144229

250 zł. 1940 2150 2194 2212 5601 
9491 12147 11349 12813 20192 30209 
*0879 41513 43902 44469 45016 46447 
47952 54370 54680 55074 61487 69809 
70246 75789 86013 86728 92556 93123 
95259 98192 99165 105895 106194
107145 110392 119656 124974 129080 
12Ć90. 135763 137221 140520 142614 
143510 148946 154086 155083

Wygrane po 62 50 zł.
352 1188 395 662 9 785 812 2092 

3891 4059 88 453 814 960 5194 540 
826 966 6053 170 658 760 983 7348 
8154 446 576 870 9133 84 370 661 
10179 574 657 924 44 12773 993
13727 14376 4u6 621 I 5 U 6 51322 73 
676 796 16113 787 814 918 17100 36
216 39. 71 567 757 879 970 18326
19288

2073 539 21354 694 775 22081 442 
895 23>88 757 873 24454 542 65 708 
25142 202 57 589 26135 353 587 772 
856 27?39 2f_65 560 891 937 29202 
30 297 30 731053 185 413 603 946 
32288 9 516 8?5 3o_20 49 426 637 
881 905 34003 424 625 9 710 53 868
983 35139 356 69i 745 964 36021 33
65 191 416 831 37070 257 42 643 884 
38077 206 408 808 928 63 39413 552 
826

40038 429 HM 18 834 41125 205 
699 703 968 42021 208 345 958 43291 
645 44376 555 794 804 911 45177 
266 560 917 73 46l92 307 67 467 602 
860 904 47226 48490 49123 219 366 
972 50156 808 5210 6204 64 534 8i4 
38 73 58037 577 54366 55181 518 68 
56003 500 646 57124 352 3 425 73 99 
58109 497 77 993 59106 278 566 958 
76

60313 711 956 67 84 61056 190 307 
653 780 62174 462 505 58 664 63519 
941 64046 1T0 52 6947 65049 55 253 
99 567 547 895 67110 232 485 9 557 
870 92 68096 393 443 716 821 69104 
334 477 7C 89 90 125 253 393 651 
71207 42 63 361 435 739 813 904 
72uo7 68 144 8 656 73336 604 41 62
919 70416 224 597 948 7529? 47O 847 
90 939 76088 279 509 628 91 713 82 
77030 252 7l 1 78035 49 109 98 291 
369 6H7 791 977 79062 364 428

80088 184 294 458 962 8 1055 132 
538 636 792 82303 512 658 872 83166 
166 83 564 805 8 0950 84334 85276 
770 86835 45 87120 346 827 44
88(a«  193 433 705 802 947 89322 34 
754 925 90125 84 313 571 655 9U09
215 96 696 884 92432 713 Ł.’ 208
94013 202 51ę 95170 571 96182 361 
598 766 97061 354 439 588 635 98277 
489 529 946 99000 87 784

100294 450 776 101470 102434 72 
769 82 103140 305 819 952 14035
157 232. 861 105124 40 542 16624
1U7383 780 108573 109172 433 681 98 
813 972 110881 111170 821 112164 
213 597 937 113030 l i  1550 655 723
920 114034 U4 31 2684 714 812
115148 110012 43 90 119 3ol 117805 
118489 119027 104 324 97 453 758 
880

120087 393 833 121218 321 420 
751 68 122586 749 957 123400 78 561 
855 1240i5 81 125138 289 364 126218
529 799 896 127189 685 705 128765
129018 403 537 130368 588 644
131231 372 86 438 946 132432 898

133131 410 71 675 134830 64 135000 
1J1 611 136056 137281 853 138019
433 855

140423 574 616 924 43 141607 45 
789 834 142169 412 569 650 823
143133 93 226 45 603 21 821
14 13 8 7  430  760 984 145579 614
920 146361 147196 738 1 <18042 823 
115508 789 915 170127 72 629 736 
953 151011 15 83 170 722 893
152010 51 203 365 450 153255 56 
437 546 965 154157 867 009 155372 
410 987 156048 184 346 726 157184 
551 158300 735 159621 865 89

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zŁ

135 4O3 1428 842 2072 2 2 1  480 737 
3486 510 656 4207 5578 817 6143 
8C1 ^52 286 511 8289 10671 11834 
946 12121 228 M.A 835 87 12166
14,35 15719 934 16060 437 746
17205 920 18074 429 19004 375 681

203>5 465 21219 50l 927 35 22221 
718 951 80 24313 759 861 25086 142 
70 96 206 602 26207 413 581 667 948 
27017 669 980 21226 560 831 984 
29069 622 822 3o1:9  620 954 31195 
277 689 749 866 32804 33631 87 929 
30462 546 35264 374 84 595 668
36467 37108 27 208 68 42fa 33185 
577 39011 ><45

41781 42054 305 43002 44997
40098 714 842 47o86 189 488^7
49097 132 670 774 931 50056 577 
51374 52086 217 53173 261 420 38 
501 41 77 55325 591 683 861 82 972 
9 56003 364 50 57206 886 58452 537 
59313

60063 101 551 682 61062 162 396 
861 4 62103 556 706 63322 828
64506 737 66150 67176 361 427 612 
6802 5520 934 9012 63 352 576 7u235 
71610 72627 74813  649 778 76Co4 
695 77206 554 615 6 78364 606 73l 
79206 331

80278 315 424 514 49 81954 82025 
4^4 732 898 63847 861 84460 668 
85113 ?5 733 86355 439 803 87894 
988 8245 433 21 89019 72 90159
9125S 93425 94014 189 962 95375 
96110 97042 4 99941

101238 592 652 943 102249 368
104058 694 799 813 55 910 105048 
650 8 16  016508 22 10528 76 109031 
105 403 745 110536 111418 508
112820 I I 4U 6 80 15220 404 116*38 
740 809 117979 118259 757 119052 
313 633 8C4

120097 567 614 121220 461 122350 
701 91 123572 125190 522 846 126596 
975 98 217227 53 592 929 66 128092 
184 263 129088 556 €'9  915 130166 
38 434 735 131044 378 600 721
133484 134837 137114 3 I8 932 
138371

140420 980 141211 712 25 995 
1422o3 598 143109 619 980 144622 
802 145466 537 660 146047 107 524 
981 147179 425 148078 202 149078 
308 709 150739 151181 152347
153575 662 994 154201 982 157520 
744 843 158052 159196 822

Wygrane po 62,50 zł.
51 539 1061 1273 140b 1604 1845

2119 2246 2478 3702 3866 4854 5439
5453 5642 56A1 6045 6347 6538 6617
7117 7364 7551 7622 8253 8608 8825
3256 9356 9535 9853 10168 511 'O* 
11075 247 514 49 942 12293 836 130o5 
549 845 82 974 14 434 953 15095 532 
16050 132 92 234 515 60 671 899 
17575 675 987 18022 281 396 937 54 
7987 958 66 19104 10 319 651 816 988 
20050 491 7Z6 923 21023 697 22000 
197 259 342 432 729 23897 24154 
493 729 25174 564 729 26076 2,31 
99 793 27670 81a 2? 786 864 291© 
725 853

30560 31060 455 733 65 32268 475 
.629 £u 775 986 83126 80 963 34194 
600 814 81 35311 36642 988 37351 
610 39105 680 817 48 40189 285 844 
90? 41204 329 625 833 42111 43301 
”7 44796 45296 46390 47332 71 788 
43163 289 524 49278 468 729 50179 
660 781 8(,2 51008 153 580 899 973 
52327 53350 515 54286 798 907 20 
55068 205 573 990 57131 76 258 333

485 633 828 6958608 752 818 59667 
826

60450 520 634 90 736 842 61071 
178 343 6 464 845 63344 531 64765 
65023 387 403 791 920 32 66238 438 
987 67176 725 933 68013 167 212 30 
312 455 537 963 69574 637 719 70057 
134 7 205 376 404 602 989 71066 573 
"2238 573 705 59 878 73037 201 74615 
75201 18 39 348 419 755 915 76077
77432 588 742 78205 66 488 79424 
800 91 930 80120 555 746 81130 3 255 
433 83 666 797 83082 129 228 430 
953 84062 93 212 59 665 85393 86565 
87028 288 814 88159 644 825 89087 
899

90012 307 434 527 745 998 91121' 
257 505 40 87 778 994 92240 719 904 
94076 272 534 953 7 95349 428 628 
93 010 60 g^ eo  267 341 63 562 98078 
369 94 7P2 842 979 100908 8(. 47 
101214 565 816 941 102785 99 103504 
783841 104285 335 568 975 93 105365 
536 903 25 106263 107199 305 65 90 
404 34 510 108091 496 806 63 109456 
873 658

110071 37S 93 111307 411 610 36 
112040 304 810 906 11342758 504 
725 114121 294 805 115336 116027 
488 811 35 117213 118818 907
119249 54 959 120194 465 755
121111 694 783 997 122024 42
*23136 351 463 124027 203 43 527 
806 125085 373 126026 85 373
126026 931 127636 952 128133 225 
129129 367 618 130673 131211
132096 635 892 134667 134094 464 
584 135116 69: 961 136462 6U7
773 814 137286 648 138156 727
139180 229 46 324 411 97 541
143374 77 409 141148 383 544 602 
32 867 142080 46 158 143289
145010 16 32 258 333 519 71 713 
98 146108 376 446 634 147138 628 
148421 149135 714 53 58 943

150832 151056 445 57 636 152559 
736 153977 154383 448 792 155268 
nA l  453 156416 503 856 157C83 
543 158040 431 643 903 159250 400

Wygrane po 125 zł.
81 157 831 72 1532 2339 2829 3283 

3368 8485 4446 5134 5285 5456 5986 
6106 6265 6638 7063 74*0 7463 879 
7953 8022 9222 9709 9722 9861 10001 
1S 56 153 11547 12259 489 721 13423 
14128 409 98 584 673 15885 16218 
875 18176 322 969 19177 20104 799 
934 2105.3 947 22036 150 294 837 
23102 886 24044 335 797 26503 609 
27115 64 28181 409 21 563 12912(1 
444 30082 293 461 619 860 4 31480 
32662 934 33302 31 519 34542 937 
36204 923 37361 38163 231 39107 47 
84 257 979
40251 499 42088 9P 839 43502 91.3 
44195 45240 896 46787 47579 48591 
49171 913 50570 687 5'664 52661 951 
53068 959 T4431 780 819 55044 292 
56211 431 9 658 918 57931 58293 353 
747 60119 218 690 61256 714 54 62134 

,253 480 818 63 704 964 64155 870 
65097 504 710 66159 fc” 742 81.3 91 
57088 69077 70358 468 612 "1523 882 
72793 73253 962 74066 124 7.5063 167 
230 5-34 76*M9 342 586 944 77044 778 
979 78527 747 M187 560

80078 669 762 812,21 353 94 562 
738 947 83854 84161 226 67 743 961 
85160 86359 861 87356 544 675 772 
8800,3 68 89021 860 607 90069 233 316 
509 91365 83 621 92079 93625 704 '69 
94149 95235 74 486 96946 51 98483 
91090 175 411 664 100433 633 101239 
102295 103600 839 104020 369 105180 
P85 807 106575 373 978 107814 109474

110224 78 624 8*0 111241 612 
113875 92 114629 739 115045 343 
477 862 116259 451 57C- 699 714 
117240 362 758 120109 211 468 83 
121428 51 123299 556 124035
125251 127'57 616 128072 214 953 
129281 130857 131497 103 *32178 
681 133473 135325 807 136259 8f,1 
137295 6"0 138424 571 677 139192 
834 72 141280 142415 605 143033 
705 145072 147 748 146093 840 
147316 869 148384 811 149469 99 
540

160084 314 317 151.554 675 044 
152261 408 797 8I2 55 86 153277 
531 154066 155165 156270 158480

„ALGEM ELNE Z T G “  5T A W IA  
PO LSKĘ N A  4 MIEJSCU

K ró lew ie ck a  „A igem eine  Z tg "  
o m a w ia  w  d łuższym  ar ty k u le  ro ­
ze g ra n y  n ie d a w n o  m ecz le k k o a t le ­
tyczny  P o ls k a  —  N iem cy.

D ziennik  s tw ie rd z a ,  że zw yc ię  
s tw o  N iem iec  w y n ik a  p rz e d e w sz y ­
stk iem  z fak tu ,  że N iem cy  ro zp o ­
rz ą d z a ją  znaczn ie  w ię k s z ą  l ic zb ą  
d o D ry ch  z a w o d n ik ó w .  O s ta tn io  ie d  
n ak  i w  P olsce  p r o w a d z o n a  jest 
p r a c a  n a d  szko len iem  n a ry b k u ,  a 
w ynik i  W irk u s a ,  G ą s s o w s k ie g o ,  
Z as ło n y ,  M a ry n o w s k ie g o  i S tan i­
szew sk iego  d o sa d n ie  ś w ia d c z ą  o 
p o c z y n io n y c h  p o s tę p a c h .

D z ienn ik  k lasyfiku je  le k k o a t le ­
tó w  p o lsk ich  n a  4 - e m  m ie jscu  
w ś r ó d  w sz y s tk ic h  p a ń s tw  św ia ta ,  
razem  z W ę g ia m i ,  J a p o n ją  i W ł o ­
cham i.  P rz e d  P o ls k ą  t rze c ie  m ie j­
sce  dz ienn ik  o d d a je  A nglji,  d rug ie
—  Szw ecji,  F in land j i  i  N iem com , 
a  p ie rw sz e  —  S ta n o m  Z jednocz<v 
nym .

111 kim. na motocyklu 
w Lidzie

Wojskowy Klub Sportowy lid a  —  
zorganizował zawody motocyklowe O 
charakterze b*egu patro1 ,wego na tra­
sie 111 kim. ze strzelaniem na mech..

Na starcie stanęło 12 maszyn po­
dzielonych na 4 patrole. Bieg ukończy- 
to 11 zawodników.

Pierwsze mie«sce uzyskał patrol W  
K. S. Uda w  składzie chor. Antkowiak 
plut. Lis, plut. Grejczun.

Najlepszym zaw odn ien i został uz­
nany plut Lis, który zdobył naiw>ę* 
cej punktów dodatnich.

Po zawodach zostały rozdane przez 
Komendanta Garnizonu Uda cenne 
nagrody.

Wspaniałe wyniki Sieverta 
i rekord świata Mauer- 

mayer
W  Stutgarcie w obecności 5000 wi* 

dzów zakończone zostały mistrzostwa 
Niemiec w wielobojach lekkoatletycz­
nych.

W  dzlesiędoboju zwyciężył Hars 
S<evert wynikiem 7467 pkt.,

W  pięcioboju poń zwyciężyła Gjse- 
ła Mauermayer. sumując 418 pkt. i 
ustanawiając wynikiem tym nowy re­
kord świata Poprzedni rekord należał 
do tej samej zawodniczki i był o 39 
pkt. gorszv. Druga skole; zawodniczka 
niemiecka Gehus również uzysna i 

wynik lepszy od dawnego rekordu 
świata .osiągając 399 pkt.

Nadto nowy rekord św*ata ustano­
wiła Erika Mathes w  rzucie oszczepem
—  47,80 m. Dotychczasowy rekord na 
leżał do Amerykanki Gtndd —  46.74 
mtr

Szczegółowe wyińki Sieverta przed 
stawia ą się następująco;

100 m. —  11,1 sek.
Wdał _  705 cm.
Kuła —  14.60 m.
W zwyż —  180 cm.
400 m. —  52 sek.
110 m. plotki —  16 sek.
Dysk —  45,59 m
Tyczka —  330 cm.
Oszczep —  55,79 m.
1500 m. —  4:56.4 min.

Powitanie brazylijskich 
piłkarzy w ojczyźnie
W  Rio de Janeiro odbyło 6ię owa- 

cyjne powitanie reprezentacyjnych pił­
karzy brazylijskich po powrocie z Eu­
ropy.

Entuzjazm tfumów był tak gorący, 
że musiała interweniować policja, aby 
uchronić piłkarzy od naporu publicz­
ności. Kilkanaście osób zabrało pogo­
towie ratunkowe -

W  wywiadzie udzielonym dzienni­
karzom, słynny piłkarz Leor idas oś­
wiadczył, że pośród wszystkich piłka­
rzy, zgromadzonych na mistrzostwach 
świata, największe wrażeni, zrobili na 
niego —  Winmowski, Nejedly : Meaz- 
za.

Warto zaznaczyć, że gracze brazy­
lijscy mieli szczególną^ pretensję do 

do swego speakera radjowego, który 
w swych transmisjach ujemnie wyra­
żał się o brutalnej grze brazyiijczyków 
Speaker powrócił do kraiu na innym 
statku niż piłkarze, obawiając się, że 
mu „wygarbują skórę", ,ak mu to obie 
cywano.

O PUHAR EUROPY ŚRODKOWEJ

Rewanżowe mecze piłkarskie o pu- 
har Europy środkowej dały następują' 
ce wyniki:

Rapie! Bukareszt —  SC Genua 21.
Ambroziana Medjolan —  SIavia 

Praga 3:1.
Juventus z Turynu —  SK Kladno 

2 :1.
Ferer,cvaros z Budapesztu —  Ri - 

pensja bukaresztańska 4:1.
Do następnej rundy zakwalifikowa­

ły się 4 drużyny: SC Genua, Słavia, 
Juvenrtus i Ferensvares.

. ... ^IMiiliiili
C Z Y  JESTEŚ C Z Ł O N K IE M  

W IL E Ń S K IE G O  T -W A  
P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O
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|W drugą rocznicę 4mierci| 
ś. p.

prof. St. Władyczki

W  dmgą rocznicę zgonu ś.p. profe 
sora Stanisława Władyczki, z ramie 
nia T-w a „M ens" dla walki z alkoho 
lianem, dnia 18 bm. w kośc. św, Jana 
odprawiona została Msza św. za duszę 
Zmarł*go. Wieczorem odbyło się ze -  
branie poświęcono pamięci Założyciela 
i długoletniego prezesa T-wa „M ens" 
przy udziale przyjaciół i  życzliwych 
pamięci przedwcześnie zgasłego pro - 
fesora.

Prezes T-wa prof. Z. Hryniewicz 
mówił o swoim poprzedniku jako czło 
wieku nietylko nauki i niezmordowa­
nej pracy dla donra społecznego, lecz 
i o człowieku wyjątkowych zalet cha 
rakteru. W  stosunku do ludzi upośle­
dzonych i  cierpiących nie miał sobie 
równych. Mówiąc słowami poety: 
„M iał serce i patrzał w serce!"

Dr. St. Brokowski jako przyjaciel i 
kolega Zmarłego w nadzwyczaj c iep ­
łych i owianych smutkiem słowach, 
określił prof. W ładyclkę jako nosicie 
la Idei. W  nim one się lęgły przecho­
wywały się i wyrastały w czyn.

Nadmienić należy, że W ilno przede 
ws/vstkiem zawdzięcza wiele zorgani 
zowaaiycb placówek pracy społecznej 
Zmarłemu, niektóre z nich przekształ 
eiły się w  szeroko rozgałęzione ^ w a 
jak naprzykład T-wo PrzeciwgTUŹli 
eze.

O pracy położonej przy organizowa 
niu Uniwersytetu Stefana Batorego 
wiedzą wszyscy.

Cześć Jego pamięci!
Aleksandra Markiewiczowa

Z życia katolickiego
D Z If OPUSZCZA W IL N O  KS. B IS 

K U P  A D A M S K I
W IL N  IB. W  ub. poniedziałek J. E. 

ks. Arcybiskup Metropolita Romuald 
Jałbrzykowski w  towarzystwie bawią 
Fych w  W ilnie J. E. ks. Birkupa Adam 
skiego z© Śląska oraz ks. prałata Cie 
**y£skiego i  ks. kan. Adamskiego u - 
^  się nad lezioro Narocz. Arcypas- 
terz, kb. Biskup i  towarzyszący Im  ka 

zwiedzili okolice jeziora i  tegoż 
dnia p o w r ó t  do Wilna.

Wczoraj «  godB. 8 r. ks. Biskup A  
damski eelebrował w Ostrej Bramie 
Mszę św.

Dziś ks. Biskup *  ks. kan. Adams­
kim opuszcza W iln0j się naj  _

pierw do Baranowicz, potem 'do Lubli 
•»»» a z Lublina do Lwowa, skąd pow 
r6ei na Śląsk, (r .)

PIELGRZYMKA KATOLICKA Z W IL­
NA DO CZĘSTOCHOWY, KRAKOWA 

I W ARSZAW Y
Archidiecezjalny Instytut Akcjł Kato 

Kckiej od kilku dni przyjmuje zapisy na 
uczestnictwo w  nowej pielgrzymce do 
Warszawy, Krakowa, Częstochowy, k ii 
ra odbędzie się w  dniach od 2 do 7 
września roku bież. W  progT am ie  uwz­
ględniono dłuższe postoje w  Krakowie, 
Częstochowie i IV  wszawie, przyczem 
przewidziano również zwiedzanie W i- 
liczld. Przyjazd drugą klasą będzie ko­
sztować 27 zł., a trzecią 18 zł. Dzieci do 
lat 4  —  bezpłatnie, (r.) 1

P IE R W SZA  Ś W IĄ T Y N IA  P A R A - 
F J A Ł N A  W  IDOŁOIE

(Od specjalnego wysłanńiJk
B R A S ŁA W . Jedną z młodszych pa- 

ra fji archidjecezji wileńskiej jeet nip 
wątpi1 w, e Idołta. P a ra f ja ta. licząca 
dziś 3 i pół tysiąca wiernych, powsta 
ła w  r 1918 z części parafji drujskiej 
i miorskiej. Mimo więc, kilkunastu lat 
istnienia nie posiadała dotychczas ko 
ścioła parafjalnego. Nabożeństwa zaś 
były cdprawane w niewielkiej kaplicy 
grzeba’nej rodziny Miłoszów.

Ponieważ kaplica ta była szczupła 
i niewygodna, więc ks. prob. Stams - 
ław Eliasz wystąpił z inicjatywą bu­
dowy świątyni parafialnej. Tę myśl 
poparli pirraf janie, którzy, prócz dat 
ków pieniezr.ch i ofiar w n-turze, 
przyobiecał pomoc w je j budowie. I  
tak pasKrz wespół z parafjanami za­
częli budować kościół pod wezwaniem 
N M P, f~Vkap](Tńej. Plan sporządził 
inż aTcb. Jan Borowski, znany budo 
wniczy świąiyń na Wileńszczyźnie, a 
roboty1 prowadź znany również maj - 
ster p. Bebko. Kościół jest budowany 
w stvl,i neoromańskim z kamienia i 
hptonn. Dzięki energj ks. proboszcza 
Fdjasza i ofiarności oraz zapałowi pa 
rafjan, gmach wybudowano już nie - 
mai pod Tuszyć więc można na­
dzieję, że też szybko będzie wykońezo

"Y.
W  dniu 17 bież. mies. odbyło się po 

świecenie kamienia węgielnego. Na u- 
rocŹystość tę zjechało do Idołty dueho 
wieństwo s c?’ f 2C dekanatu, przybył 
starosta brasławsk p. W endorff, prze 
dstawiciel K O P  kpt. Kucharski i  kilka

Z miejskich spraw wileńskich
MOST NA ZWIERZYNIEC
Most łączący W ilno z dzielni­

cą Zwierzyniec, położony za rze­
ką W ilją  od dwóch lat nie działa. 
Od dwóch lat naprawia się. W yo ­
braźmy sobie Warszawę, któraby 
przez dwa lata nie mogła napra­
wić mostu Kierbedzia na Pragę. 
Blisko 6 miesięcy temu podnosili 
śmy z tego powodu alarm praso­
wy. I hic.

Właścicielom domów na Zw ie  
rzyńcu nie zniżono z tego powodu 
podatków. A  jednak ceny domu w  
muszą spadać, ceny komornego 
również. Taki brak mostu, to prze 
cież niszczenie gospodarcze całej 
dzielnicy. I  to trwa dwa lata.

JESTEŚMY o dcięc i od  w a r ­
s z a w y , GRODNA, LANDWA- 

ROWA

Od miesiąca połączenie szoso­
w e W ilna z Warszawą, z Grod­
nem, z Trokami, z Landwaro- 
wem, z L itw ą etc. jest przerwane 
przez objezdkę położoną w  gra­
nicach miasta. Ohydną „objezd- 
kę“. Automobiliści wiedzą coś o 
tern. Część tej obiezdki to obrzy  
dliwy, grząski piasek, a część stro 
ma góra brukowana nierównemi 
kamieniami, na którą trzeba się 
wdrapywać pierwszym biegiem. 
Więc główna arterja komunika­
cyjna W ilna z Polską i ze świa­
tem jest ściśnięta za gardło z w i 
ny opieszałości robót magistrac­
kich. Jak to długo potrwa? —  
Trw a już miesiąc. Czy będzie tak 
jak z mostem Zwierzynieckim?

DOJAZD Z M. WILNA NA DWO 
RZEC KOLEJOWY

Z  miasta na dworzec kolejowy  
można się dostać albo 1) przez ul. 
Subocz, Cerkiewną i Kolejową, a 
le ulica Subocz jest rozwalona 
przed zakrętem na Cerkiewną i 
ten sposób jazdy jest całkiem nie 
możliwy 2) albo przez Ostrą Bra  
mę —  przejazd bardzo pię - 
kny, ale w  Ostrej Bramie

często odbywają się nabożeń­
stwa, tłumy klęczą na uli­
czce i ze względów zrozumiałych 
przejazd jest wtedy również zam 
knięty, 3) albo przez Zawam ą.Ta  
ostatnia komunikacja jest komu­
nikacją najszerszą, najnormalniej 
szą i przez wszystkich dotych­
czas używaną.

A le  cóż z tego, kiedy bruk na 
Zawalnej jest rozwalony i porząd 
kuje się w  takiem piorunowem  
tempie, że od kilku miesięcy nie 
można tamtędy przejechać.

Cała więc komunikacja z 
dworcem, autobusy, samochody, 
dorożki, ciężarówki odbywa się 
przez wąziutką gardziel ul. Koń­
skiej, która ma najostrzejszy za­
kręt w  calem W ilnie no i prze­
strzeń szerokości trzech metrów.

Oto co znaczy energj a w  pra
cy!

ALE ZA TO ZNISZCZONO ZE­
GAR RUSIECKIEGO

W ilno więc jest odcięte z po 
wodu braku energji w  robotach 
miejskich od dwóch lat od jednej 
ze swoich największych dzielnic, 
odcięte od połączenia z W arsza­
wą, odcięte od własnego dworea

[kolejowego. A le  to nie znaczy a- 
'b y  wileńskie w ładze nie miały e- 
neigji. Oho! M ają  ją  nawet w  nad 
miarze, tylko skierowują ją  nie 
do budowania jezdni lub mostów, 
lecz na rzeczy stokroć widać dla 
nich ważniejsze, jak niszczenie 
zegaru Rusieckiego.

Stał taki zegar nad starą zegar 
mistrzowską firm ą wileńską nad 
sklepem jednego z tych rzemieśl­
ników, co to z tutejszej szlachty 
wyszedłszy, reprezentował pięk­
nie i godnie Wilno. Zegar ten 
miał sto lat. Jeśli w  Australji dom  
ma sto lat, to otaczają go parka­
nem i do wewnątrz puszcza] ą za 
biletami. U  nas ten zegar stał sto 
lat i każdy starszy W ilnianin pa­
miętał, jak patrzał na jego wska­
zówki, gdy szedł do szkoły. Teraz 
patrzano na mego, gdy się spięszo 
no na pociąg. Zegt r zżył się z kolo 
rytem ulicy Zam kowej, stał się 
je j nieodłączną częścią. Każdy pa 
mięta ten zegar.

I oto ten stuletni zegar kazano 
wyrzucić ze względów  estetycz­
nych. Komuś się ubrdało, że ze­
gar jest brzydki.

Tak, to rzeczywiście ważniej­
sze, niż budowanie ulic!

q.m.

Złodziej padł od kuli K0P‘u

ZAPARCIE. Wybitni przedstawicie­
le wiedzy medycznej przekonali się że 
nawet najdelikatniejsze dzieci chętnie 
zażywają i dobrze znoszą naturalną 
wodę gorzką „Fraoiszka - Józefa". Za­
pytajcie się Waszego lekarza. 3160.

Z Magistratu
W ILN O . Na ostatniem posiedzeniu 

magistratu, które odbyło się wczoraj, 
poruszona była sprawa lasów miejs -  
kich, które są niszczone przez komik 
i grzyb. W  związku z teru, specjalna 
komisja, która uprzednio badała stan 
drzewostanu leśnego, wysunęła wnio -  
selc usunięć! v drzew objętych chorobą. 
Wniosek ten został przyjęty i zdecydo 
wano wyciąć ponad 1000 drzew w  la 
sach na Antokolu i  Kuprjaniszkach.

W IL E JK A . W  nocy z 23 na 24 
ub. m. patrol wojskowy K O P ‘u 
zauważył w  pobliżu maj. Junce- 
wicze jakichś 6 mężczyzn, którzy 
z tobołami na plecach skradali się 
w  stronę wsi.

Podejrzanych osobników żoł­
nierze wezwali do zatrzymania 
się. Gdy ci nie usłuchali rozkazu, 
a poczęli uciekać, żołnierze oddali 
5 strzałów w  stronę uciekają­
cych.

Następnego dnia do strażnicy 
zgłosił się Edw. Ludniewski, mel­
dując o zaginięciu ojca, który  
przed dobą wyszedł z domu i nie

powrócił.
W  czasie poszukiwania, jakie 

wszczęto za zaginionym, w  lesie 
natrafiono na zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Wkrótce ustalono, że 
zabitym jest właśnie poszukiwa­
ny ojciec Ludniewskiego. Oć 
miejsca, w  którem leżał zabity, 
prowadziła smużka krw i w  stro­
nę żyta. Tam znaleziono ukry­
tych 12 worków  ze zbożem.

Okazało się, że Ludniewski 
by ł uczestnikiem owej wyprawy 
złodziejskiej do maj. Juncewicze, 
która została spłoszona i ścigana 
przez patrol KO?*u.

Żałoba w Wilnie
PO ZGONIE KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ

W ILNO. Wczoraj w  Wilnie na 
znak żałoby po zgonie królowej 
Marji Rumuńskiej, na wszystkich 
gmachach urzędów państwowych

i samorządowych wywieszone cho 
rągwie opuszczone do pół masztu 
i spowite kirem żałobnym.

Min. Kościałkowski na inspekcji
robót Funduszu Pracy

Okradzenie skarbonek kościelnych
W ILN O . W  nocy dala 15 lipca nie 

znany sprawca przez wybicie szyby 1 
otworzenie okna dostał się do kościo> 
w  Smorganiach i skradł zaws-trść 
dwóch skarbonek kościelnych.

Wszystkie poszlak, idą prrcciwk* 
kościelnemu tego kościoła.

Podejrzewano go już od dłuższego 
czasu, Iż wybiera datki pieniężne z pu­
szek.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Rumuni w szkole szybowcowe] w Brasławiu

Sprzedaż Magistratowi
zabytkowego domu 
przy ul. Mostowe] 1
W IL N O . Do Zarządu Miejskie 

go wpłynęła od p. red. A l. Zw ie ­
rzyńskiego, w ydaw cy „Głosu N a ­
rodowego" propozycja odsprze­
dania Magistratowi nieruchomo­
ści przy ul. Mostowej 1.

Ze względu na to, że budynki 
te przedstawiają dużą wartość ar 
chi tektoniczną, Zarząd Miejski 
prawdopodobnie posesję zakupi. 
Będą one wówczas po uprzed- 
niem odremontowaniu i restaura­
cji oddane pod użytek muzeum i 
bibljotekom nuejskim.

tysięcy wiernych z najodleglejszych 
zakątków parsfji. W  uroczystościach 
pozatem wzięły udział delegacje erga 
nizacyj Akcji Katolickiej i innych or 
ganizacyj społecznych. Aktu poświęca 
tiia kamienia węgielnego dokonał przy 
były z W ilna ka. dyr. Romuald Świr 
kowski, wygłaszając potem do zebra - 
n.yoh piękne kazanie o znaczeniu uro 
czystości, której dokonał, 0 roli K o ś ­
cioła w żyfj m społeczeństw i wreszcie 
o dziejach parafji idołtańskiej.

Równocześnie 7. tero w Idołcie odby 
ło się 40-godzinne nabożeństwo przy 
udziale duchowieństwa z dekanatu 
brasławsV:pgo i JSoznych wiemych.Roz 
poczęło .sic ono iti bm. a skończyło się 
18 lipca rb, (r .)

B R ASŁAW . W  szkole szybowcowej 
w  Brasławiu prowadzone są obecnie 
kursy w  szkoleniu latania na szybów 
cach w  kategorji „ A “ .

Obok I  i I I  i--zn ika  słuchaczy 
C IW F  uczą się latać Rumuni, którzy 
dzięki stypendjum przyjechali na wy 
mieniony obóz do Polski, celem zapo 
znania się z organizacją naszego spor 
tu. Ze specjalnym zapałem zabrali się 
do szybownictwa młodzi orlęta rumuń 
scy, którzy twierdzą, że ze sportem 
tym zetknęli się dopiero teraz i zosta 
ną jego zwolennikami na zawsze.

Prócz Rumunów licznie jest repre 
zentowana Polonja Zagraniczna * 
Francji, Niemiec. Są to stypendyści 
Związkn Polaków z Zagranicy, kształ 
cący się w  O IW F.

Pomimo, że szkolenie trwa zaledwie

od dwóch tygodni, wykonano już 500 
lotów i  rozpoczęto nadawanie kt. A .

Szybownictwo, które w  roku bieżą­
cym wprowadzono do programu nauko 
wego w  C IW F, jako przedmiot obo 
wiązkowy, cieszy się u wszystkich słu 
chaczy ogromnem zainteresowaniem,co 
oczywiście wybitnie ułatwia pracę 
szkoleniową. Słuchacze C IW P  zdają 
sobie sprawę z  tego, że jako przyszli 
wykładowcy wych. fiz. muszą urakty 
cznie poznać tę młodą dziedzinę spor 
tu, tak atrakcyjną i  porywającą mło - 
dzież.

Mówiąc o szkole szybowcowej w  
Brasławiu należy podkreślić b< zp lecze 
ństwo nauki pilotażu szybowcowego.

Dotychczas nie zdarzył się ani jeden 
wypadek w  czasie lotów i  ani jeden 
aparat nie został uszkodzony.

Wielki sukces pfńskich marynarzy

WILNO. PAT. W  _rfii wczoraj­
szym przjbyl do Wilna minister Opie­
ki Społeczne] Marjan Zyndram - Koś­
ciałkowski, celem dokonania inspekcji 
robót, prowadzonych przez Fundusz 
Pracy oraz stwierdzeni*, stanu zatrud­
nienia bezrobotnych na terenie woje­

wództwa wileńskiego.
Udając się w  teren p. minister Koś- 

ctełkowsld rozpoczął inspekcję od 
zwiedzania przebudowy ulicy Legjo- 
nowej, która stanowj wylot w  kierun­
ku Warszawy i Kowna. P  . minister *n- 
teresowflł atę żywo warunkami pracy 
robtonłków.

Następnie p. minister KOścłałkow- 
slq zw iedzi budowę drogi Po nary —  
Zawiasy, którą Fundusz Pracy Inwe­
stuje sumą w  wysokości 800 tys. zło­
tych. Odcinek ten jest bardzo ważny 
por.eważ łączyć on będzie Wilno z 
Kownem. Droga ta ma być oddana do 
użytku już jesJenśą bieżącego roku. 
Będz*e ona wyłożona kostką betono­
wą.

Następnym etapem inspekcji pana 
ministra były Troki, gdzie p. uiiniste, 
na prośbę Zarządu Miejskiego przyz­
nał sumę zł. 10.000 na roboty z?emne 
przy budowle nasypu kolejowego na 
odcinku Nowe Troki —  Stare Troki.

Podkłady oraz szyny Zarząd Miej­
ski ma już obiecane przez minister­
stwo komunikacji. W  ten sposób w  nie 
długiej przyszłości Nowe Trok} otrzy­
mają połączenie kolejowe.

W  Trokach p. minister zwiedził 
prace przy konserwacji zamku, roboty 
uFczn s, budowę muzeum Karaimskie­
go oraz szkołę powszechną i Dom Lu­
dowy.

Na zakończenie p. minister Zyndram 
Kościałkowski zwiedził w Wilnie pra­
ce na Górze Zamkowej oraz budowę 
stadjonn sportowego na PMromoncie. 
P. minister przyznał również doraźne 
pewne kwoty na dalsze, rozpoczęte Już 
prace.

W  inspekcji panu mWstrowj tewfc 
rzyszył wojewoda wileński Ludw*k 
Bocfański, wicedyrektor Funduszu Pra 
cy dr. Paczyński, oraz sekretarz oso­
bisty radca Sołtyńsk*.

i  etos*ric,"- o fc-too* > 2 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 1
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P IŃ S K . W  basenie m o r s k im  

na Helu odbyły się onegdaj mi­
strzostwa pływackie W . K. S-ów  
Marynarki Wojennej. W  zawo­
dach tych W  K. S. „Kotwica" 
(Pińsk) odniósł w ielki sukces b i ­
jąc swych kolegów z morza (W . 
K. S. Flota i Hel) praw ie w e wszy  
stkich konkurencjach. Drugie 
miejsce zajął W . K. S. Flota. Fê

100 m. rawznak, 300 m. i 1.000 
m. w  doskonałym czasie.

Ogółem W . K. S. „Kotwica" 
zdobył cztery pierwsze miejsca, 
trzy drugie i dwa trzecie. W . K 
S. „Flota" zaś dwa p ierwsze, trzy 
drugie i  trzy trzecie miejsca. Zw y  
cięstwo W . K. S. „Kotwica" na 
obcym terenie i w  warunkach  
ciężkich należy do jednych jej

nornenslnym pływakiem  okazał?największych sukcesów tegoro 
się Strug Józef z W. K. S. „Kot-, cznych.
w ica". W ygra ł on cztery konku- J. K.
rencje: 100 m. stylem dowolnym,

W.K.S. „Pociągi Pancerne"— W. K. S. „Pińsk"
9 : 2  ( 5 : 0 )

W  niedzielę, 17-go b. m. naj granej przyczynił się w  dużym  
boisku P. W. i W . F. odbył s ię : stopniu bramkarz gospodarzy. Za  
mecz piłki nożnej pomiędzy W .1 w inił on conajmniej połowę bra- 
K. S. „Pociągi Pancerne", a !w mek złem ustawieniem lub póź- 
K. S. „Pińsk". Spotkanie wygrali ną decyzją. Pancerriacy zagrali 
wysoko goście, bijąc gospodarzv ncertowo.
9:2 (5:0). Do tak wysokiej prze-' Publiczności mado.

D y  W. K. S. „Kotwica" zrewantu]e się
W nadchodzącą niedzielę 24 J Ponieważ w  Łunińcu wygrali 

b. m. odbędzie się w  Pińsku re-, niespodziewanie gospodarze 4:3 
wanżowe spotkanie W. K. S. (0:2), rewanż zapowiada się sen- 
„Kotw ica" —  K. P . W . Łuniniec. I scayjnie.

„Jakotf nie kradnol.
(Rozmówka o fcwtett eh r*ter«yeh)

■—  Wiesz, Anton} co nadłóż ja dzi­
wują sia, to kwiaty na ulicy patrza- 
jarc! Pod samo renko, na trotuwarze 
posadzone, rośno; nicłrt Ich n!a pilnu­
je!, a, dlatego, me kradnó jakość!

—  Znaczy sia, Bainedyś kultura w  
narodzi grantm s^ l Pojimijo co to dla 
piękności ppdstrojooe, żeb wszystkie 
nw(P przy jemność na ich patrzajonc, 
ot i nie mdiajo!

—  Ali tyła chuliganów ; żulików 
jest, nie pojmują jak oni miarkuje sae?

—  Widać oo } im sumleńnia nie do­
zwala!

—  A moża iankajo sia co spoznajo 
po hatunku ży ichiniie kwiaty z klon- 
bów kradzione j w  turmą popadno, ża­
rn i ej scc ż*b pożywić sia?

—  Moża być że ; to!

— Tak czy siak, bracie, a wychodzi, 
co troeh; poprawiło sia w  tym kirunku! 
Toż dawniej, choć i dozorcy pjnio- 
wali, a taki różne baby dy dziaciuki, 
w  Barnadyncy, w  sadzikti co był kole 
Katedry i w  inszych miejcach kradli 
kwiaty z grrendów i przadawali póź­
niejszo poro na wulicy, abo publika, 
idoncy mimo, rwała dla slebi byecam 
swoje!

—  I ies-cze zauważ Banedyś ; to, co 
tfarwniej, rosraotki żaieane miejscami 
kofp sadzików by^ i trawniki drotami 
obhrodzone. a dlatego ludzi leźli na 
trawniki iak bydło w  szkoda, a teraz 
niama tych drotów i raszotak 3 wi­
dział ja co nawat dzieci, bawiono sia 
na trotuwarze nia lazo z nogami na 
trawka, a obbiahajo wkrong!

—  AM, zdarzajo sia i teraz jeszcze 
wypadki chuligańskich zabawów! Ot, 
przachortził ja, Anton!, onehuyś, przaz 
wutica Tyatrahw, wiesz ta oo w po- 
hlizkoścj tyatru na Pohulancy znacho- 
dzi sia! Tak ot na jej, na prowym tro- 
tuwarzy, nadłóż piekne hwoźdrrkf czy 
rwonne jest zasadzone. Patrza ja a na 
grzondkach mOajscomi jakby łysiny, 
boł; ziemia świeci siał Mus;ć jakieść, 
bradziahi kwiaty powyrywał!? —  rnyś 
la! I fach tyczne tak i okazało sia! Bo, 
tar>chi dafij znaśaz ja na trotuwarzy 
para gwoździków z korzeniami wyr- 
wanych i rzuconych na -'em ir11 Aż 
serca zabolała m u* na to patrzajonc!

—  Tak, Banedyś takie chuligany 
to gorzej za złodz:ejów, bo tamte choć 
jakiść cel swoj maio kwiaty kra de one, 
a tut łudzi, prraz dzikość ci dumota, 
zn!sztożajo, jak ta żywioła biazmvws, 
to co insze dla ich odumysłowie pod- 
stroifi!.... Ali cała szczenśc.a bracie, 
w  tym, że takie wypadki zdarzajo s.‘a 
teraz tylko wyjontkowie!

—  Aha'....
^W m cuł".

W m

WYCIECZKĄ DSLSNNIKARZ1
POLESKICH PO POLESIU.
P IŃ S K . Od 3-ch dni jeździ po 

Polesiu wycieczka dziennik? rzy 
z Polesia. Dwóch żydów z „Pole- 
ser N a jes" p. Drachle i M. Luten- 
berg, korespondent „Małego  
Dziennika" p. Maciejowski, kore­
spondent „K urjera Porannego" p. 
Pupko oraz p. Łukaszewicz, in­
spektor Legjonu Młodych jako ko 
respondent „Wieczoru W arszaw­
skiego", m jr. Montag, inspektor 
koni,, p. Grochowski, inspektor 
pracy i p. Żółkiewski urzędnik z 
województwa.

Grupa dziennikarzy była przy 
jęta przez starostę Kuroczyckie- 
go w  Kossowie oraz przez staro­
stę Łyszczkowsk ego w  Pińsku. 
Otrzyma1 do dyspozycji samo­
chody w  celu lepszego poznania 
terenów poszczególnych powia­
tów.

Wycieczka z Pińska udała się 
do Dawidgródkć..

Powodowany urazą oso­
bistą strzelił

STRib-liY NA  UL. SZKArLERNEJ

W ILN O . Onegdaj' do komisariatu 
policji zgłosiła się Szwarc Aleksandra, 
W ąwozy 4 i zameldowała, że w niedzie 
lę wieczorem na ul. S z^ ile rn e j try ­
kał ją  Sazanow Łazarz, i po krótkiej 
sprzeczce strzelił do niej z rewolwe - 
ru. N a  szczęście kula chybiła a nanad 
nięta zdołała uciec.

Sazruiowa ?— odebrano 
odeń rewolwer, ry ktćvv  nie ~nał po 
zwołania.

Pożar w aimnazFum 
w Smorgoniach

WD-NO. W  dniu 17 bm. w gimna 
zjum kupieckiem w  Smorgoniach wy 
buchł pożar.

Mimo natychmiastowej akcji ratun 
kowej ogień zniszczył doszczętnie kan 
celarję szkolną i znajdujące się wew 
nątrz w  szafach akta i dokumenty. 
Sąsiadujący z kaincelarją, gabinet dy 
rektora spalił się częściowo. Straty 
wyrządzone przez ogień w  -> 4 ty 
siące złotych.

przyczyna z jakiej powstał pożar 
nie jest jeszcze znana

'  FM MOWFJ TAŚMIE
„MAŁY G E N TLE M A N "

. .C A S IN B *
Opróe/. sławnego obrazu „San Frań 

cisoo" z Jeanette Mac Donald i Clar 
k'iem Gable, który w W ilnie już idzie 
trzeci raz, drugim filmem podwójne­
go programu jest „M ały gentleman", 
banalny obraz na tle wyścigów kon­
nych. Jak wiadomo —  seryjna produ 
keja film ów w Ameryce ma w swoim 
repertuarze serie „wyścigową", gdzie 
zawsze jakiś koń na którego dużo po 
stawiono, ma biegać, i uratować mają­
tek podupadłej rodni!' .''-m-nę cha. 
raktery chcące tę rodzinę dosz-zętnie 
zrujnować, używają przewrotnych 
sztuczek. Sprawiedliwość jednak zwy 
cięta.

W  „Małym gentlemanie" grają głó 
wną rolę dzieci. Film  pozatem nie wy 
bija się prawie niczem i sto razy wię 
kszą przyjemność sprawia rrzemokroł 
ne zobaczenie „San Francisca". Zast.
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' 3-letnia Szkoła Krawiecka
. Polskiej Macierzy Szkolne! #  Pińsku

ul. Piłsudskiego 43
przyjmuje zgłoszenia kandydatek do kl. I.

Kandydatki obowiązuje ukończenie 5, 6, 7 oddziałów szkoły
powszechnej.

O płaty: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 zł. miesięcznie,
kaucja 5 zł.

Przy szkole istnieje i n t e r n a t  —  opłata za całkowite 
utrzymanie 25 zł. miesięcznie.

KRONIKA WILEŃSKA

SKODA

Dziś 2 0

Czesława
Jutro

Praksedy

Wschód słońca ę. 3.10 

Zachód słońca g, 7.40

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
M ETEOROLOGICZNEGO U.S-b. 

W  W ILNIE

Z DNIA 19 LIPCA 1938 ROKU

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: +  17.
Temperatura najwyższa: +  21.
Temperatura najniższa: +  13.

Opad.: ------------
W iatr: północno zachodni.

Tendencja barm.: bez zmian.
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA PO GO D Y  
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie.

do wieczora dnia 20 lipca

Pogoda słoneczna i dość ciepła o 
przejściowym wzroście zachmurzenia 
w ciągu dnia przez chmury kłębiaste. 
Skłonność do burz. Słabe wiatry z kie 
runko w zachodnich.

 o -

DYŻURY APTEK:

Dziś dyżurują anteki: —  W ł. Soko­
łowskiego —  ul. Tyzenhauzowska 1; 
Chomiczowskiego —  ul. W . Pohulan­
ka 25; Miejska —  ul. Wileńska 23; —  
B. Turgiela i Przedmiejskich —  ul. Nie­
miecka 15; A. W ysockiego —  ul. W iel­
ka 3.

Hotel „St. Georges"
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  tan ie .  
Telefony w pokojach.

Hotel Europejski
W  W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

R O ŻN E
— Królewsko - Rumuński Konsulat

w  W iln ie  komunikuje, że z  powodu 
zgonu Jej K ró lew sk ie j M ości K ró lu  -  
w e j -  M atk i M a r ji konsulat będzie nie 
ezynny aż do dnia pogrzebu włącznie.

TEATRY f MUZYKA
—  T E A T R  M IE J S K I N A  PO H U­

LANCE. Dziś, w  środę, dnia 20 lipca 
rb. o godz. 8,30 w iec z. —  Teatr M iejs 
k i g ra  z niesłabnącem powodzeniem 
doskonałą komed.ję w  3-eh aktach pt. 
„Szóste p ię tro "  w  reżyserji Z. K ocza  
nowicza. Dekoracje K . i  J. Golusów.

—  W ieczór Tańca Artystycznego.
Św iatowej sławy reform ator chereo -  
g ra fji p ro f. Sam H yor wystąpi w  Tea 
trze M iejskim , dnia 21 lipca rb. o go 
dżinie 8.30 wiecz. ty lko jeden raz. W  
program ie tańce perskie, sjamskie, hi 
szpańskie, bucharskie, Arabskie i  etiu 
dv chereograficzne. Autentyczne azja 
tyckie kostjum y i  muzyka.

—  Teatr M iejski z W ilna na prowin 
cji. Dziś, dnia 20 lipca Teatr M iejsk i 
z W iln a  grać będzie doskonałą korne

Bus Fekete ‘ go „J a n "  w  B iałym - 
Sh. 11.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELJOS: „Z łote kobietki".

P A N : „Hotel Holywood".

CASINO : „San Francisko".

M ARS; „Astro log" i „Płomienne 
serca".

LU X : .Conoertina".
Ś W IA TO W ID : „Dyplomatyczna

źbma".
ADRJA: „Postrach opery".

OGNISKO: „Sobowtór Jacka Mor- 
timera".

JUTRZENKA: „Dodek na froncie"

URLOP STAROSTY W1LEŃSKO- 

TROCKIEGO

WILNO. —  18 bm. rozpoczął urlop 
wypoczynkowy starosta wileńsko - 
trocki Stanisław Trytek. Zastępuje go 
wicestarosta Henryk Zab<elski.

TARGI KOŃSKIE W  OSZMIANIE.

OSZMIANA PAT. 17 bm. zakoń­
czone zostały wielkie trzydniowe tar­
gi końskie w  Oszmianie. Na targi z je ­
chał; się m^ośnicy koni j kupcy z bliż 
szych j dalszych okolic kraju. Konie za 
kupowane były przez wojskową komi­
sję remontową z Warszawy na eksport 
zagraniczny i krajowy, przez komisję 
wojskową z Butgarji, oraz przez Kor­
pus Ochrony Pogranicza i kupców z 
Litwy, Łotwy ; Grecji.

Zakupiono koni na sumę około 300 
tys. złotych.

PIORUN ZABIŁ DZIEWCZYNKĘ

SZCZUCZYN NOWOGR. PAT. W  
dniu 18 bm., podczas burzy, grupka 
dzieci bawiących s'ę na drodze pro­
wadzącej ze Szczuczyna do wsi W ity 
schroniła się przed deszczem pod mo­
stem. W  kilka mmut potem piorun u - 
derzył w  most ; zabił 14-letnią dziew­
czynkę a 12-letni chłopiec stracił od 
porażenia władanie w  obu rękach. Od­
wieziono go do szpitala.

Wypadki w ciągu 
doby

W Y P A D K I W  C IĄGU DOBY
W ILN O . Dysanan Szlomie, Krupni­

czy 3 skradziono na rynku Drzewnym 
bieliznę na sumę 7 zŁ

Łukaszewiczowa Mar ja, Belweders- 
ka 32 zawiadomiła poncję, że b. je j na 
rzeczony Dauksza Zenon, Belweders - 
ka 24, mając do niej osobistą urazę 
pobił ją  dotkliwie, zadaj ac nożem 3 
kłóte rany. Poszkodowana została 
przewieziona do szpitala św. Jakóba.

Gołębiowska Jadwiga, Targowa 19, 
zameldował, że mąż jej Jan Gołębiows 
ki zam. razem z nią zabrał od niej 300 
złotych, pobił ją  i  dzieci, a ponadto 
grozi je j zabójstwem. Gołębiowskiego 
zatrzymano.

Peda Feliks, zam. siara 12 został 
pobity przez Gumbarowicza Stanisła - 
wa zam.. Zawalna 1.

Dubicki Czesław W . Pohulanka 43 
zameldował, że brat jego Dubicki Leon 
za.ir tamże grozi mu pozbawieniem 
ż’ cia.

Sieciewien:iec Konstanty, zam. K a  
waryjska 55 zameldował, że na tle nie 
porozumień osobistych na podwórku 
przy ul. Ponarskiej nr. 42 został ręką 
pobity po głowie i twarzy przez Ku- 
charewicza Edwarda, zam. Bołtupsk 
20.

Pastuchowa Marja zam. R. Śmigłe 
go zameldowała o pobiciu je j koło 
swego mieszkania na tle porachunków 
osobistych przez BaJkiewicz Zofję 
zam. tamże.

KRONIKA SŁONIMSKA
NAIWNOŚĆ DALEJ KWITNIE

Cyganka ■ Albertyna Malewicz zam. 
pod Sł-onimem, pod pozorem przepowie 
dzenia przyszłości wyłudziła od Marji 
Knasuszko zam. w Słonimie garderobę
i bieliznę damską. Dzięki policji przed­
mioty zostały odebrane i zwrócone w ła­
ścicielce.

ZABAW A Z NOŻAMI

Na zabawie tanecznej we wsi Sie- 
mionowicze gm. Rohotna. Sergjusz Baj 
bak porżnął nożem właściciela miesz­
kania, w  którem odbywała się zabawa, 
Andrzeja Bielaka. Ofiarę w  stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala państwowe 
go w  Słonimie.

NOTATKI RADJ0WE
RADJOFONIZACJA UZDROWISK 

W  MALOPOLSCE

Akcja radjofonizrłcji uzdrowisk 
prowadzana jest w energicznem tem­
pie na terenie całego kraju. Jak się do­
wiadujemy znane zdrojowisko Mar­
szyn w wojew ództw ie stanlsławow- 
skiem instaluje w nowym gmachu D o­
mu Zdrojowego około 120 głośników 
w  jwszczególnych pokojach, dzięki 
czemu każdy kuracjusz będzie mógł 
dowolnie- słuchać radja. Instalacja ta 
wykonana jest na wzór tego rodzaju 
urządzeń w  sanatorjach zagranicz­
nych.

Równocześnie' w  Zaleszczykach, uz­
drowisku położonem w  woj. tamopol- 
skiem zainstalowano megafony do 
zb iorow ego słuchania audycyj radio­
wych.

M ALA ORKIESTRA POLSKIEGO 
RADJA

wystąpi w  parkach Warszawy.

W  roku ubiegłym organtizov«alo 
Polskie Radjo liczne koncerty publicz­
ne o charakterze lekkim i popularnym. 
Wszystkie te imprezy cieszyły się wiel 
kiem powodzeniem wśród publicznoś­
ci, która tłumnie gromadziła się i owa­
cyjnie witała swych dobrych znajo­
mych mikrofonowych. W  porze zimo­
wej publiczne koncerty Matej Orkie­
stry posiadały formę inną, formtę kon­
certów propagandowych, urządzanych 
w  różnych miastach Polski.

Obecnie w  sezonie letnim powraca 
Polskie Radjo do imprez publicznych 
w  ogródkach, kawiarniach i parkach.

W  lipcu odbędą się dwa tego ro­
dzaju koncerty Małej Orkiestry P . R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego:

Dnia 20 lipca o godz. 19.00 zorga­
nizowany zostanie w  Polskiej YM C A 
wieczór z udziałem solistów: J. Kay- 
Kuczyńskiej i W . Jabłońskiego, zespo 
fu „Dziarskich chłopów" i innych. —  
Konferansjerkę prowadzi Henryk Ła- 
dosz.

Koncert drugi dnia 23 lipca zgroma 
dzi jrrawdopodobnie tłumy publiczno­
ści w  Parku Paderewskiego o godz.
16.00 Tutaj również wystąpią znani 
soliści: jak Korff -  Kawecka, M yszków 
ski, Buff -  sztukmistrz na wielu skom­
plikowanych instrumentach i  t . d .

Zarówno publiczność zgromadz* na 
na koncertach jak i radiosłuchacze 
spędzą czas na miłej zabawie, słucha 
jąc melodji i pieśni.

Programy radjowe
WILNO 

Środa, dnia 20 lipca 1938 r.

6.42 Pieśń poranna. 8.00 Muzyka 
wakacyjna. 8.55 Program na dzisiaj. —
13.00 Koncert solistów. 14.00 Muzyka 
popularna. 15.15 „Popołudnie speakera" 
audycja z płyt w  opr. Joanny Piekar­
skiej. 17.00 Pogadanka radjotechniczna 
Mieczysława Galsk:pgo. 17.10 „D eszcz" 
—  słuchowisko Zofji Bohdanowiczowej.
17.45 W  mieście obwarzanków —  Smor 
gonie. 17.55 Program na czwartek. —
22.00 Wileńskie wiadomości sportowe.
22.05 Koncert Orkiestry Rozgłośni W i­
leńskiej pod dyr. W . Szczepańskiego.
23.05 Zakończenie programu.

WARSZAWA 

Środa, dnia 20 lipca 1938 r.

6.15. Pieśń „K iedy ranne wstaią zo­
rze". 6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna­
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Koncert poranny. 11.57 Sygał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 15.15 Audycja dla dzieci. —
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Orkiestra rozrywkowa. 16.45 „żag ie l a 
silnik na okrętach szkolnych" —  odczyt 
18.10 Recital śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej. 18.45 „Młodzieniec z piórem 
bocianiem" —  baśń chińska. 19.00 Kon­
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik w ie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. —
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 „Chopin a 
Polska ziem ia" (IV  aud.): „Mazurek 
zdobywa św iat". 21.10 Wiadomości 
sportowe.: 22.00 Muzyka symfoniczna 
Schuberta. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika w ieczór 
nego. Komunikaa meteorołigiczny i po­
gadanka aktualna w  języku francuskim.

Czwartek, dnia 21 lipca 1938 r.

6.15 Pieśń: „K iedy  ranne wstają
zorze", 6.20 Muzyka z ptyt. 6.45 Gim­
nastyka. 7.00 Dziennik poranny. 7 15 
Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. —  
12.03 Audycja południowa. 15.15 „M o ­
je wakacje" —  powieść Starego Dok­
tora dla dzieci. 15.30 Muzyka lekka —
15.45 iWadomości gospodarcze. 16.00 
Koncert solistów. 16.45 C. O. P. —  re­
portaż. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 
Przegląd wydawnictw. 18.10 Arje i pie 
śni. 18.30 Oryginalny Teatr W yobraż-

GIEŁDA w a r s z a w s k a

Z DNIA 19 LIPCA 1938 ROKU

D E W IZY : —  Belgia—  89.90 90.12 
89.68; Berlin 212.54 213.07 212 01; —  
Gdańsk 100.25 99.75; Amsterdam —
292.00 292.74 291.26; Kopenhaga —  
116.90 116.30; Londyn—  26.13 26.26 
26.06; N ow y Jork 530. 7/8 532 1/8—  
529 5/8; N ow y Jork kabel—  53i 00 
532 1/4 529 3/4; Oslo 131.25 131.58 
130.92; Paryż 14-71 14.81 14.61; Praga 
18.39 18.44 18.34; Sztokholm 134.85
135.19 134.51; Zurych—  121.60 121.90 
121.30; Włachy 27.96 28.03 27.89; —  
Helsingfors 11.55 11.58 1152; Montre­
al 528. 1/8 529 3/8 526 7/8; Teł Aviv 
26.20 26j06; Tnedeucja d,la europej­
skich słabsza, dla amerykańsKich utrzy 
mana.

W A L U T Y  Belgi belgij. 90.12 89.65 
Dolar amerykański 530. '/2 528; Dolar 
kanadyjski 527 */2 525; Floreny hołen 
derskie 292.74 291.00; Franki franc.—  
14.81 1451: Franki szwajcarskie 121.90 
121.10; Funty angielskie 26.20 26.04, 
Guldeny gdańskie 100.25 99.75; Ko­
rony czeskie 16.00 12.00.; Korony duń­
skie 116.90 116.05; Korony norweskie 
131.58 130.60; Korany szwedzkie —
135.19 134.20; L iry włoskie 23.40 —  
22.50; Marki fińskie 11.58 11.30; Mar- 
Ui niemieckie 81.00 75.00; Mark; srebr 
ne 103.00 103.97; Te l A v iv  26.20 25.95

AKCJE:—  Bank Polski 126; W ęgiel 
31.50; Lilpop 83.50 84.00; ' Ostrowiec 
58.25; Haberbusch 48.00; Żyrardów —  

56.00. Tendencja utrzymana.

P A P IE R Y  PRO CEN TO W E: W ew - 
nętrza 67.50; Inwestycyjna pierwsza

83.00 83.38; serje 92.50 92.75; Inwesty 
cyjna druga 82.13 82.75 serje—  91.00 
9075; Konwersyjna 70.50; Premj' do­
larowej 41.50; Konsolidacyjna 67.75—  
68.00; Poznańskie serja 1—  64.00; Zie 
mskie dolar kupon 16.93; 4 proc. Ziem 
skie reja 6 —  56.00 ; 4 i pól proc. Ziem 
skie serja 5 —  64.75; 4 i pół proc. —  
Lw ów . 64.50; 5 proc. W arszaw y stare 
81.50 81.00: W arszaw y 1933 rok —  
74.75; 74.25 7450; 5 proc. Łodzi 1933 
rok 66.25; 5 proc. Radomia 1933 rok 
62.00; Tendencja dla pożyczek itfeco 
mooniejsza; -dla listów słabsza.

nierozłączny towarzysz .
wi/tn orne/ pani

HELIOS | » Fi,: s ch „ZŁOTE KOBIETKI" K?„ S5E&
. Humor 1 P ikanterjal Piosenki l Balet 1

2) Film dla mężów i żon, dla kochanek... i narzeczonych

„ S e k r e t a  r k  a  j e i m ę ż a  fKŁci.
f  A  C I J J A  I Ceny zniżone na wszystkie seanse: balk. 25 gr. part. od 54 gr. 
Ł H j l ł i U  I j j^ a  fumy w jednym programie.

„SAN F R A N C I S K 0 "  
2) „ M A Ł Y  D Ż E N T E L M E N "

1) JEANNE1 TE MAC DONALD 
i CLARK GABLE w nlmie

GIEŁDA ZBOŻOWO —  TOW AROW A/ 
I LNIARSKA

Z DNIA 19 LIPCA 1938 ROKU

Ceny za towar standartowy wzgl. 
średniej jakości za 100 kg. w  handlu 
hurr®wym, parytet wagon st. Wilno. 

(Len  za 1000 kg. f-co wag. st. zatad.) 
Dostawa bieżąca, normalna taryfa prze 

wozowa.

Żyto lstandart 17.50 18.—
Żyto H standart 17.—  17.50 
Pszesica I stShdarf 25.— 26.—  
Pszenica II standart 24.—  25.—  
Jęczmień II standart 16.25 16.75 
Jęczmień III standart 16.—  16.50 
Owies I standart 17.25 17.75 
Owies II standart 16.25 16.75 
Gryka I standart 16.75 17.25 
Gryka li standart 16.25 16.75

Mąka żytnia gat. I 0— 50% 30.—  31.—  
Mąka żyt. gat. I O— 65% 27.—- 28.—  
Mąka żytnia razowa 0— 95% 21.—  21 50 
Mąka pszenna g. ! 0— 50% 41.—  42.—  
Mąka pszen, g  I-a 0— 65% 40.—  41.—  
Mąka pszenna g. II 30— 65% 33.—  33.75 
Mąka pszen. 11-a 50— 65% 25.—  25.75 
Mąka pszen. g. III 65— 70% 20.—  21 —  
Mąka pszenna past. 16.25 17.—

O tręby żytnie przemiału standartow ego 
10.25 10.75 

O tręby pszenne średnie p m m . stand.
11.—  11.50 

Łubin niebieski 15.—  15.50 
Len trzep. W olożyn b. I. sk 216,50—

1530.—  1570.—
Len trzep. Mmry b. I. sk. 216,50 —  

1400.—  1450.—  
l.en czesany Horodziej b. I. sk. 303,10 

2120.—  2160.—
Kądziel Horodziejska b. I. sk. 200.—  

1550.—  1590.—
Targan, mocz. asort I-II 50-50 173,20 

750.—  790.—

Targan, mocz asort. 1-11 50-50 sk. —
173,20 750.—  790.—

Targan, mocz W olożyn asort 1-11 50-50 
sk 173,20 920.—  960.—

Żądacie „Słowa11
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

ni. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
„Skrzypce i mandoliny" —  koncert ro­
zrywkowy. 21.50 W iadomości sporto­
we. 22.00 Koncert kameralny. 22.35 
Gra William Rnmrose (p ły ty ). 22.55 
Przegląd jrrasy. 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Komu­
nikat meteorologiczny i pogadanka ak 
tualna w  języku niemieckim.

WILEŃSKI 
BANK ZIEMSKI S. A.

B I L A N S  S U R O W Y  
w dn. 30.VI 1938 r.

STAN CZYNNY: Kasa ; sumy do 
dyspozycji na r-kach bieżących w
Bankach zt. 2.515.923,05; Papiery war 

tościowe własne; a ) w  dyspozycji Ban 

ku zl. 4.831.535,27; b ) na r-k kapita­
łu zapasowego zł. 1.582.085,90; Papie­

ry. wartościowe na r-k lun. na wystaw, 
domów dla zmiedolężniałych urzędń. i 

rodzin pozostałych po urzędn, Banku 
zł. 29.811,31; Papiery wartościowe na
r-k. fund. im. Józefa Montwiłla zł.
9.565,04;, 4 . %  lis tyzastaw n e pod­

legające emisji zł. 375.640.— ; Pożycz­
ki umarzane ratami: a ) w  4 ’/2 %  list. 
zast. ze 62.113 156,92; b ) w 4 >/2 %  

list. zast. pewst. z konwersji zaległo­

ści zł. 15.070.304,13; c ) w' 5 %  list. 
zast. zł. 782.721,91 i d ) w  gotówce 
powst. z konwersji zaległości zł.

1.500.252,97; T e f  minowy i  przedtermi­
nowy zwrot poż. umarzanych ratami 
w  4 .J/2. %  i 5 %  list. zast. zł. 292.307,04 

Pożyczki spłacane jednorazowo w  go ­
tówce zł. 324.180,05; Zaległości w  ra­

tach i innych należnościach zt. 
13.327,811,26; Nieruchomości zł. 
1,858,255,14; Ruchomości, zł. 68.235,07; 

Dłużnicy różni i zaliczki zl. 1.604.239,82 

Wydatki Banku zł. 1.032.350,62. 

Razem: zl. 107.318.375,50.
STAN BIERNY: Kapitały własne;

a ) zakładowy zł. 6.300.000.—  b ) za ­

pasowy i rezerwowy zl, 9.396.845,08; 
c ) fundusz amortyzacyjny zł. 

340.496.14; Fundusz oddłużeniowy zl. 
1.918.256,87; Listy zastawne w obie­

gu; a) 4 >/2%  zl- 70.104.560.— ; b ) 5% 
zl. 791.330— ; 4 %  listy zastawne,

przeznaczune do obiegu zt. 7.362.600.—  
Kupony od list. zast. do opłacenia zł. 

5.694.129,26; Dywidenda od akcyj do 

opłacenia zł. 301.565..— ; Fundusz na 
opłacenie kuponuw zl. 1,762.682,76; 

Fundusz amortyzacyjny od pożyczek 
w  list. zast. umarzanych ratami zl. 

292307,04; Fundusz im. Józefa Mofl- 

twiłła zt. 9.565,04; Fundusz na wysta­
wienie domów dla zniedołężniiałych 

urzędn. 1 rodziin pozost. po urzędn. Ban 
ku zł. 34.717,73; W p ływ y  na raty przed 

terminem 'ich płatności zł. 3.864,70;

Sumy przechodnie zl. 1.200.676,70; 
Korespondenci różni zl. 85.135,38; Do­

chody Banku zł. 1.660.500,10; Różnice 
kursowe zl. 59.143,70

Razem: zl. 107.318.375,50.

Sygnatura: Km. 541/38.

Obwieszczenie
o licytacji r u r h o mo S c i

Komornik Sądu Grodzkiego w  W o- 
łożyme Brunon Gruźdż mający kance- 
larję w W ołożynie ul. Wojciechowsk.e 
go Nr. 77 na podstawie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 s erpnia 1938 r. o  godz. 11 w 
Wotożynie ul. Wileńska Nr. 30 odbę­
dzie sie 1 -sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Róży, Mendela i Fani Ki- 
w ielew iczów składających się z 5 rad- 
joodbiorniKów oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 900 gr, •-—

Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu i  £zasie wyżej oz­
naczonym.

Dt% 18 Fpca 1938 roku.
Komormk.

Nr. sprawy Z. 637/37

OBWI E S Z C Z E N I E
Sąd Okręgowy w  Wilnie W ydział 

I. Cywilny ogłasza, że na żądanie Jó­
zefy Zdanow iczowej, postanowieniem 
z dnia 10-go lutego 1938 roku wzbro­
nił Zakładowi Zastawniczemu Komu­
nalnej Kasy Oszczędności m. Wilna 

wszelkich wypłat oraz dokonywania 
wszelkich innych tranzakcyj z dowo­
dem zastawu Nr. 2399 —  I!. wydanym 
na okaziciela, a dotyczącym otrzyma­
nej w  dmiu 22 maja 1937 r. pożyczki 
jx>d zastaw obrączki złotei 3 pr. wagi 
6 gramów, zgubionym w dniu 22 maja 
1937 r. przez Józefę Zdan-jwiczową.

W 'zywa się osoby roszczące prawo 
do wymienionego tytułu, aby w  ciągu 
dwóch lat od daty pierwszego ogłoszę 
nia w  „Obwieszczeniach Publicznych" 
złożyły go w  Sądzie Okręgowym w  
W iln ie lub zgłosili sprzeciwy. (Spr. 
Z.—  637/37).

Sekretarz.

OWADY,
;d.HtfqTNt«ii:z R O B A C T W O

Wilno.Pftdęjó na 20-14«

Kupno i sprzedaż
Z  PRZYCZYNY rodzhmej sprzedają 
s-*ę dwa domy murowane w  śródmieś­
ciu skanalizowane dochód roczny 4500 
zł. Cena 32.000 zl. sprawa pilna Ko- 
jjanica 12-b m. 3, od godz. 14 do 18 
po poł. 2030—3320

DOM do sprzedania w 1 idzie nowo 
zbudowany bez podatku plac 150 sąż­
ni, 3 mieszkanie składy : studnia elek­
tryczność, dowiedzieć się W ilno ul. 
Lwowska 2— 2 Mieczkowski

2033— 3323

DO SPRZEDANIA PLAC narożny 
1144 mtr. kolo mostu. Dow ul. T. Za­
na 7 m. 4. 2031— 3321

KRÓLIK Samiec Belgijski 6 mies,ęcz- 
ny wagj 5 k<!o 40 deka i młodsze Szyn 
szvla rasowe sprzedam. Zamówienia 
n.iędzy 5— 7 przyjmuję, uFca Sapieżyń 
ska 3, m. 1.

DOGI szczenięta —  tygrysy premjowa 
ne, sprzedam: Wiosenna 4— 2 3280

~ l o t: a i~e~
DO WYNAJĘCIA 4 pok. świeżo odre­
montowane ze wszelkie mi nowoczes- 
nemi wygodami —  ul. T. Zana 7. Do- 
zorczyni wskaże. 2032— 3322

POKÓJ do wynajęcia osobny, z wygo­
dami i balkonem, ul. Pióromont, Nr. 
5-a m. 3. oglądać można: od godz. 7 
— 9 rano i 18 —  20 wieczór. 330:)

L e t n i s k a
CUDZOZIEMIEC narodowości niemiec 
kiej pragnie spędzić cztery tygodnie w 
dworze, położonym w pobliżu lasu i 
wody Zgloszen'a: Warszawa ul. War­
szewskiego Nr. 4 m. 6. H. Laeuer

3310.

Poszukują n r a r y
DOŚWIADCZONA wycnowaczyni poo 
szukuje pracy do dzieci. Zgłoszenia w 
Administracji „SlOwa" dla wychowaw 
czyni. J. 301C

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiieirsz milimetrowy 1 szpalt, w  tekście fin <rr 7 a ~  v
mitim. 75 gr. Kronika reklam. miJim 1 zł. Drabtte 15 gr. za wyraz 'A numerach świat Komunikaty • raz nadesłał 
di )ż lj. Zagraniczne o  50 %  drożej Ogłoszenia cytrowe oraz tabelarycŁ o  50 %  d ro z e r  - 25
tekstem szpaltow y. Adm. ^  ^  ^ . e ż e ń  co cb . e j S C ;  &  Z  o ^ u j

Wydawca: Stanisław ulackie wica .Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2.
Redaktor: W ładysław  Bodak


